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WARSZAWA — NIEDZIELA 24 KWIETNIA 1955 R. CENA 20 gr

A b y ludziom  lep ie j się ży ło
§u r l/V .milia,;^y. ?ł otyć li. Tyle zyska w cią- 
k: *° . ‘Ufność pracująca miast i wsi, dzię- 

iQwej obniżce cen; Tę wiadomość zawar- 
h,7 'Jcnwale KC' PZPR i Rady Ministrów 
Plz,vimą w szy. • * ‘
^3 doHvolen

(udzie pracy z głębokim
w . iem." Każdy bowiem z nas odczuje |. 
, "o:m budżecie domowym dodatnie skutki 
ej “chwały.

siilcfl'fÛe.’ Pon'e"'a:? na kupno materiału na
na-obuwie dla dzieci,n Pn̂ ę lub ubranie.

Papierosy i. wiele innych artykułów wyda 
pieniędzy. Zamiast 313 zł zapłacimynnioj

i
0 orowe obuwie na mikrogumie 282. - Naza

‘cniea ''Wgla drobnego zaoszczędzimy 56 zl, 
tiir|1">i ł,onczoch steelonowych średniego ga­
lop ,u kupimy za 39 z! a nie za 54 zt. Na ki- 
1,3 arn,e ryżu zaoszczędzimy 4,50 zł — 20 gr 
nvęiPlJflcil<u ..Sportów", Z tych zaoszczedzo- 
nijeg- z'°tówek w-.ciągu jednego lub kilku 
s,,r '?cy. można będzie dodatkowo sobie coś 
"'d\Vić. . . .

¿ ^ o n a n y  ,został jeszcze jeden krok, .aby 
n'as-.niirn s:? IeP1 eJ■. A. to jest przecież celem 
sik:" U  uskoju. celem- wysiłków nas wszy- 
V,.’ '? '■ Wyrazem, tego jest nowa-obniżka cen. 
\Vs|-.yn sposób,. nie • bez trudów, realizujemy 
Szen'Ziin'a ^ ^Jazflu Partii 0 szybszym podno- 

stopy życiowej '•łudzi' pracy.
cen obejmuje szeroki asortyment 

tiijjn11 przemysłowych. Ceny tkanin weł- 
I t a ^ '  O',n,zone zostały średnio o 10 proc.
-Proc.r nP- wełniane tkaniny zgrzebne o 15 
Ido ■’ chustki ■ zgrzebne b 25 proc., w alalina 
Cn Procentowa o 10 proc. Średnia obniżka 
tkań' 'U'11 bawełnianych wynosi 8 proc., a 
]| 111 jedwabnych (zę sztucznego jedwabiu) 
cliii C' Odpowiednio do obniżki cen tkanin 
^  zostały od 3 do 16 proc. ceny pew- 
$7 V,i r()dzajńw odzieży gotowej. Z . ważniej- 
obV.1. artykutów przemysłowych : objętych 
pońr^^ cen w>mienić trzeba jeszcze wyroby 
ma /0szn¡óze, galanterię skórzaną, obuwie, 
hełi^ny rolnicze, uprząż, artykuły elektro- 

2  lczt1e, metalowe, kosmetyczne itp. 
iti. artykułów rolnych podlegają obniżce, m. 

'uiszczę zwierzęce i roślinne, przetwory?\v
“‘ula°XVe ' ryhne‘ Cena stf>niny obniżona zo- 
rrirjv 0 2,9 proc., smalcu o 2,5 proc., dże- 
pr<v 1 galaretek owocowych średnio o ¡5 

ryżu o 20 proc.
cen c't'vala ustala również wysokość obniżki 
kars|Aa niektóre usługi, ł tale np. usługi de- 
ta-Us.^’ - szklarskie. farbiarskie . są obecnie 
łów .i jednio  o 20 proc., naprawa a.rtyku- 
tVprs, v tr<»technicznych średnio o 13. proc., 

' a mebli średnio o 120„ proc.
jest ■ . / 'u - w n n a  dzisia j trzecia obniżka cén 

. uiS-zyiTi dowodem w zrostu sityd3|.|...... '’’¿ym nowodem w zrostu sity gospo-
s,. y '1 narodowej, realności wykonania tia- 
HV|v | Planów gospodarczych. Jest jeszcze jed- 
ty|y • Wymownym dowodem słuszności poi i- 

w n d «yjrę i rtii i rządu * ■ ^
J V * g o  mogliśmy obecnie dokonać no- 1 sPó,dzielni produkcyjnych, robotników ^ol

”  obniżki

Czy obniżka cen objęła wszystkie artyku­
ły przemysłowe? Nie. Nie stać nas jeszcze 
na to. Obniżenie ceny towarów to nie spra­
wa takiego lub innego widzi mi się. Nie moż­
na obniżać cen takich towarów, które produ­
kuje się w niedostatecznej ilości, lub które 
produkuje się drogo. Mamy niestety w na­
szym kraju niemało jeszcze takich dziedzin 
gospodarki, których produkcja nie potrafi za­
spokoić rosnących wciąż potrzeb ludności. 
Tak jest np. z niektórymi materiałami weł­
nianymi i z szeregiem innych towarów.

I druga sprawa: ogłoszona obecnie obniżka 
cen mogłaby być bardziej efektywną, gdy­
by w pełni zrealizowane zostały zadania 
Obniżki kosztów własnych w 1954 r. -Nie­
można obniżać cen na towary, nie obniżając 
kosztów. Nie można produkować drogo i 
sprzedawać tanio.

Niedobory z ub. roku, wskutek niewykona­
nia planu obniżki kosztów własnych, wyno­
szą 4 miliardy złotych. O tyle produkowaliś­
my za drogo, o tyle zużyliśmy więcej, niż 
planowano, materiałów, surowców, paliwa 
i energii. W bieżącym roku winniśmy zgod­
nie z planem wygospodarować 7,5 miliarda 
zl. Jest to sprawa dotycząca żywotnie każde­
go z nas Każdy z nas musi też wypowiedzieć 
zdecydowany bój najgorszemu wrogowi obniż­
ki kosztów własnych, a zatem i obniżki cen — 
marnotrawstwu i brakoróbsfwu.

Jak wspomnieliśmy obniżka cen obejmuje 
niektóre artykuły'.rolne, wśród nich tłuszcze, 
ryż, przetwory owocowe ftp. A ćhleb, mięso, 
wędliny, cukier? Dlaczego ceny tych artyku­
łów pozostały na tym samym pozio­
mie? Wiadomo powszechnie, że w rol- 
ynictwie, mimo poważnej pomocy pań­
stwa nie nastąpiła jeszcze w roku ubie­
głym zasadnicza poprawa, że bardzo znaczne 
ilości zboża musimy importować, że co pe-. 
wieh czas powstają trudności w planowym 
skupie żywca. Niska była wydajność buraków 
cukrowych. Obecnie produkcja, artykułów ról- 
niczych jest daleko nie wystarczająca w sto­
sunku do potrzeb. Czy można więc w takich 
warunkach obniżać ceny na te artykuły?

Kraj nasz potrzebuje więcej zboża, mięsa, 
tłuszczów i innych artykułów rolniczych. Na­
sze rolnictwo może tym zadaniom podołać 
Trzeba więc szczególnie obecnie, w warun­
kach opóźnionych siewów na skutek niesprzy­
jającej pogody — zmobilizować wszystkie roz­
porządzacie siły ludzkie i sprzęt, aby sku­
tecznie przeprowadzić siew zbóż i sadzenie 
roślin' okopowych i nie dopuścić do strat w 
pionach.

Nie łudźmy się, że są to sprawy prosie. Zwięk 
szenie wydajności zbóż, powiększenie hodowli 
wymaga codziennej wnikliwej, przepojonej 
serdeczną troską, pracy organizacji partyj­
nych i rad narodowych Wymaga dużego wy­
siłku ze strony chłopów indywidualnych

U C H  W A Ł  A
Komitetu Centralnego PZPR i Rady Ministrów PRL

z  d n i a  2 2  k w i e t n i a  1 9 5 5  r.
w sprawie obniżki cen artykułów przemysłowych i spożywczych

w handlu detalicznym i niektórych usług
"I Realizując Uchwałę II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w sprawie podniesienia stopy życiowej mas 
X  pracujących w mieście i na wsi w oparciu o dotychczasowe wysiłki ludzi pracy i wyniki produkcyjne, uchwala się 
obniżkę cen detalicznych artykułów przemysłowych i spożywczych oraz niektórych usług.

Obniżka cen detalicznych pozwoli zaoszczędzić ludności około 4 miliardy zł w stosunku rocznym i niewątpliwie stanie się 
bodźcem do dalszej pełnej realizacji zadań w zakresie wzrostu produkcji przemysłowej i rolnej i całkowitego osiągnięcia 
planowanej obniżki kosztów własnych. x

O  Obniżka cen detalicznych oraz niektórych usług zgodnie z zestawieniem podanym w załączniku do niniejszej Uchwa- 
m  ły, zawierającym ważniejsze artykuły i usługi podlegające obniżce cen, obowiązuje z dniem 24 kwietnia 1955 r.

3 Zobowiązuje się Ministrów: Handlu Wewnętrznego, Przemysłu Drobnego i Rzemiosła, Gospodarki Komunalnej oraz 
Prezesów Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy i Państwowej Komisji Cen do wprowadzenia w życie

obniżki cen.
Za Komitet Centralny 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
( —)  Bolesław Bierut

Za Radę Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

( —)  Jozef Cyrankiewicz

Wykaz ważniejszych artykułów podlegających obniżce cen

3.

fobpk cen? Umożliwi! to tfam do-
pro-

Przemysłowej wykonano w 102 proc.
pł. Vł*OSt n r r w l . . . . . .-.’ ¡A,.» I I

diii.V. 2°S'podarczy w 1954 roku. Plan- KCjl

^Ukm0S|t..Pro<llJkc|| wmiesi II' proc. Wypro- 
$ła|j Va isrny w ubiegłym roku 4 miliony ton 
\Vp,r| .1 wydobyliśmy ponad 91 milionów ton 
kffj,-’1 (Ciągnęliśmy pewien postęp w za- 
W.j |,0z\voju 'produkcji towarów pówszech- 

[lzytku i polepszenia ich jakości. To 
Pr7,-)C]" ’I" nam uczynić jeszcze jeden krok na- 

polepszenia warunków życiowychHdz,
N i (:

Pracy.
^ » o l n o  przy tym zapominać, że ten krok 
3ejf 1 iSrny w warunkach zaostrzonej sytu- 
Pplsii ^'ędzynarc/dowej. w warunkach kiedy
tojrmf j-1Jdowa nie może zaniedbać stałego 

c9iania siły obronnej naszej ojczyzny.

nych, agronomów, naukowców. Jedynie przez 
wydatne zwiększenie masy produktów rolnych 
stworzymy warunki do tego, aby w przysz­

łości obniżyć ich ceny.
Kroczymy po trudnej, alé za to jedynie słu­

sznej drodze. Świadomość tego powinna mo­
bilizować. nas wszystkich, do jeszcze więk­
szych wysiłków, do walki, aby ojczyzna nasza 
była silniejsza, zasobniejsza, aby ludziom w 
naszym kraju żyło się lepiej i łatwiej.

W odpowiedzi na decyzję Rządu i Partii o 
obniżce cen, wytężymy jeszcze bardziej nasze 
wysiłki nad wykonaniem planu ostatniego roku 
sześciolatki. W dniu 1 maja zamanifestujemy 
nasze poparcie dla polityki Partii i Rządu, któ­
ra za cel swój położyła poprawę warunków ży­
cia ludności, zapewnienie bezpieczeństwa i po­
koju naszemu narodowi.

Tłuszcze
Słonina
Smalec
Olej rzepakowy luzem 
Olej -sojowy luzem 
Olej arachidowy luzem 

.Olej sojowy. 
w butelkach 
Olej' 'arachidowy 
w butelkach 
Oliwa z oliwek
Papierosy
„Sport“

Wczasów 4“
Ryż

Przetwory ówbćówe
Marmolady
Powidła

2,9%
2,5%
3,3%
6 , 0 %
4,0%

średnio, o 5,0%

Dżemy
Galaretki owocowe 
Soki słodzone 
Płynny owoc
Wina owocowe

średnio o 15,0% 
średnio o 15,(1% 
średnio o 12,5% 
średnio o 10,0%
średnio o 6,0%

6%
15%

średnio o
o

2,6%
10,0 %

o 6,25% 
o 4,75%

średnio o 20,0%

średnio o 12,5% 
średnio o 14,0%

6. Przetwory rybne
Konserwy z ryb słodkowodnych o 5,0%
Marynaty o 5,0%,

7. Namiastki kawowe średnio o 10,0%
8. Artykuły mleczarskie, których ceny 

obniża się na sezon letni
Masło eksportowe o 3.3%,
Masło ekstra wyborowe o 3,6%
Masło wyborowe o 4,0%
Mleko średnio o 8,0%
Śmietana średnio o 7,0%

9. Węgiel kamienny i koks średnio o 10%

10. Tkaniny wełniane
Tkaniny czesankowe i czesankowo- 
zgrzehne średnio o
Tkaniny zgrzebne średnio o
Chustki zgrzebne średńio o 25«
Koce , średnio o 10%
Wafalina do 50% włącznie średnio o 25%
Watolina 100% średnio o 10%

I. Tkaniny bawełniane
Tkaniny biel iźtiiane, koszulowe, 
płaszczowe i sukienkowe średnio o 5% 
Ręczniki frotte, podszewkowe 
i podszewki średnio o 15%
Pościelowe i .prześcieradłowe 
(płótno podw. szer.) średnio o 12%
Materacowe, stołowe, ubraniowe 
i genua kord (welwet) średnio o 10% 
Cajg średnio o 20%

(Dokończenie na str. 2)

Naród polski składa hołd pamięci wielkiego Lenina
U r o c z y s t a  a k a d e m i a  w W a r s z a w i e

Dnia 22 bm. w F ilharm onii I Daniszewski, I sek retarz  Komi- 
Narodowej w W arszaw ie odby-- j  tetu W arszawskiego PZPR — 
ta się zorganizowana staraniem ' St. Paw lak , zasłużeni działacze 
K om itetu C entralnego PZPR | polskiego ruchu robotniczego i

W  85 r o c z n i c ę  u r o d z i n  W. I. L e n i n a
Uroczysta akademia w Moskwie

u roczysta . akadem ia poświęco­
na 85 - rocznięy urbdzin W. 1. 
Lenina. '

A kadem ii przewodniczył I 
S ekretarz  ‘ KC PZPR — ' Bole­
sław  Bierut

W prezydium  akadem ii zasie­
dli członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR-: Przew odniczą­
cy Rady Państw a — A. Za­
wadzki, pierwszy zastępca Pre­
zesa Rady M inistrów — Z. No-

uczestnicy walk rew olucji 1917 
roku: A. Szwarc, F. Kostrzew- 
ski, A. K aniew ski, ,1: Pozlotko 
i J. Sowa oraz przodownicy 
pracy ■ ze stołecznych zakładów 
przem ysłow ych: A. Racholska 
z WZPO-2, I. M ichalski z Za­
kładów im. Rewolucji Paździer­
nikow ej i F. Słow iński z Za­
kładów im. L, W aryńskiego.

Wśród członków Biura Poli­
tycznego, zasiedli w prezydium:

NłOsu,-
y ¡u- . VVA (PAP). Ludzie pra- 
c'V|Vku V,V’ wszy.stkie narody 
rL obet! Radzieckiego uroczyś- 
iv 11 U?, ‘‘ły 85 rocznicę uro- 

y°<fcim ierza lljicza Le- 
K^tii i> Senialnego założyciela 
j 'si'U-S7 y iu n istvcznej i twórcy 

w świecie państw a
2;i .vcznego.

uSij'stku ietnia na gmachach 
> y ch ch , centralnych i miej- 

iństytucji państwo- 
ganizacji społecznych

H ,chOra
Sknil* domach ’ mieszkalnych
C Czń\cK lasi Zwiitzku Socja- k\  Jch Republik Radziec-
ęw.^tr tip

"  ie*^ł ZSRR przybrał 
'V szatę. W głębi sceny
k .0brar»asi Państw ow ej ZSRR.
V ' i^ C h W?niV flas ''fP.ublikpięknych żywych 

vv‘dnieje popiersie 
.,)K st,p rza U,liczą Lenina. Po 

fz-eźby liczby:
V i  U ,eu i - si.e 7łote1 sit -N iech z,v,je zwy- 
KV4 s ',i,ndar leninizm u!“. 
kii napis: „Niech ży-
iif, ,s lvezna Partia  Związ-
^ , ' V'>dh|f'k,cgo — w ielka silą 

’"«rl-.I 1 kierownicza na- 
" V ^ f i k i e g o  w walce o 

c komunizm u!“.

W sali tea tru  zgromadzili się 
przedstaw iciele klasy robotni­
czej, chłopstw a kołchozowego i 
inteligencji, członkowie Komi­
tetu C entralnego KPZR, rządu 
radzieckiego, działacze party jn i 
i radzieccy, oficerowie i genera­
łowie radzieckiej arm ii i floty.

W prezydium  akadem ii zasie­
dli gorąco w itani: N. A. Bulga­
nin, L. M. Kaganowicz, G. M. 
M alenkow, A. I. Miko.jan, W. 
M. Molotow. M. G. P ierw uchin. 
M. Z. Sabtirow , K. J. Woroszy- 
tpw, P. N. P.ispielow, M. A. Su- 
siow, członkowie delegacji rzą­
dowej Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej z przewodniczącym 
Rady M inistrów PRL Józefem 
Cyrankiew iczem  na czele, kie­
rownicy party jnych, radijpc- 
kich i społecznych organizacji 
Moskwy i obwodu stołecznego, 
przedstaw iciele radzieckiej a r ­
mii i floty.

Uroczystą akadem ię p arty j­
nych, radzieckich i społecznych 
organizacji m iasta Moskwy, 
poświęconą 85 rocznicy urodzin j 
w ielkiego założyciela i wodza j 
Partii K om unistycznej i pań­
stwa radzieckiego — Włodzi­
mierza lljicza Lenina, otw iera

przewodniczący Prezydium  R a­
dy Najwyższej ZSRR, K. J. 
Woroszylow.

O rkiestra gra hymn państw o­
wy Związku Radzieckiego.

R eferat poświęcony 85 rocz­
nicy urodzin W. I. Lenina wy­
głasza członek KC KPZR. re­
daktor naczelny dziennika 
„P raw da“, D. T. Szepiłow. (Re­
ferat zamieszczamy na str. 4).

w ak, wiceprezes Rady Mini- j przewodniczący delegacji Rzą- 
strów  i m inister Obrony Na- j du ZSRR, Pierwszy Sekre-
rodowej, M arszałek Polski — | tarz  KC KPZR — N.
K. Rokossowski, sekretarz  KC 
PZPR — E. Ochab, w icepreze­
si R ady M inistrów J. Berm an

Chruszczów i członkowie dele­
gacji: M arszałek Związku , Ra­
dzieckiego, zastępca m inistra

Na akadem ię przybyli przed­
staw iciele dyplom atyczni państw  
obozu pokoju.

Saię Filharm onii wyjsełnili 
licznie wybitni działacze pań­
stwowi i społeczni, przedstaw i­
ciele społeczeństwa stolicy, 
przedstaw iciele św iata nauki, 
kultury  oraz przedstaw iciele 
prasy.

Rozlegają się dźwięki „W ar­
szaw ianki“. Akademię zagaia 
1 Sekretarz  KC PZPR -  Bole- 
sław  Bierut, Przem ówienie Bo­
lesława Bieruta zgromadzeni 
przyjm ują ow acyjnym i ok la­
skami.

Obszerny referat wygłasza 
Sekretarz  KC PZPR — Edward 
Ochab. (Tekst referatu podaje­
m y  na str. 3). Poszczególne

fragm enty refera tu  E dw arda
Ochaba zgromadzeni -przyjm ują 
z gorącym entuzjazm em .

Część oficjalną akadem ii za­
kończono odśpiew aniem  „Mię­
dzynarodów ki“.

W części artystycznej w ystą­
pili czołowi muzycy i artyści 
stolicy oraz artyści radzieccy 
przebyw ający obecnie w Polsce.

(PAP)

Przemówienie tow arzysza  BIERUTA

i F. Jóźw iak-W itold, m inister I Obrony Narodowej ZSRR — ¡
Kontroli- ■ Państw ow ej — R. 
Zam brow ski oraz m inister 
PGR — St. Radkiewicz, zastęp­
ca członka Biura Politycznego, 
m inister Szkolnictw a Wyższego 
— A. Rapacki, jak również se­
kretarze KC PZPR — W. Ma- 
tw in i J. M orawski. W prezy­
dium  zajęli także m iejsca: prze-

uroczystej ; wodnicząca ZG ZMP H. Ja-

I- Koniew. Sekretarz KC Ko­
m unistycznej Partii Ukrainy —
O. Iwaszczenko, poeta białorus­
ki — M. Tank oraz Prezes 
A kademii Nauk Litewskiej SRR I praw dy trafia ły  i trafia ją  do

TOWARZYSZE!
85 lat temu urodzi! się’ Wło­

dzimierz i..,dii. Dopiero 60 
lat promieniują nieśmiertelne 
pełne nigdy ni< gasnącej pasji 
rewolucyjnej i blasku nauko­
wej odkrywczości myśli Leni­
na, a jakich dokonały olbrzy­
mich przeobrażeń na całym 
świeciel Leninowskie słowa

— J. M atulis.
W iprezydium zajęli także 

miejsca Charge d‘Affairęs a. i. 
ZSRR w Polsce l. Mielnik ora? 
D yrektor C entralnego MuzeumNa zakończenie

akadem ii odbyt się koncert . z worska, kierow nik Wydziału | Lenina w Moskwie — W. Mo- 
udziałem w ybitnych artystów . i H istorii Partii KC PZPR — T. rozow.

serc i umysłów setek milionów 
prostych ludzi we wszystkich 
najdalszych zakątkach świata, 
budząc w nich otuchę i mj- 
szlaclretniejs.ze tęsknot), po- 

, krzepiając ich w walce.

hi Chruszczów i tcw. Bierut 
>  |j budowę Pałacu Kultury i Nauki

e,k . *2 bm. członkowie | Gości oprow adzał po Pałacu, 
i z P ierw -Iudzie la jąc  w yjaśnień naczelnik j
w t, Us-/,., "'tm KĆ KPZR' — i-Zarządu Budowy PKiN — D.

k .  wszv na czele, j Sza tatów.
,  ̂ *ym Sekretarzem  j Budowa Patacu — 

¡('Htyósrri Bierutem, Se- ¡nie gotowe już jego
t 'hi,, K<7 PZPR — W jak Teatł ts Mrr y eep ie /eser j i  Rh<:I\ ¡mtorlzieżowa. część sportowa i

■lędrydyiwskim. m uzealna — wzbudziły duże

szczegól- 
obiekty.

lak Teati D ramatyczny, część
......

r . f 1 ■?»'*; . *, rozmowach z radzieckimi 
'ii iU>s’ercn-er>1 ^odow nictw a li polskimi budowniczymi Pała-

% | ,, buril1 ^  Piotrow skim , cu — gośc ie żywo interesow ali 
Kul- się ich p ią tą  oraz postępem 

I robot wykończeniowych.

• S
, ,(>k<.p p§,..K«>mil/tu War- zainteresow anie zwiedzających

p alacu
Prezydium  A kadem ii w W arszaw ie ku czci L enina w 85 rocznicę jego urodzin

Idee Lenina jak ostre nabo­
je godziły w same podstawy 
ustroju wyzysku i ucisku i 
czyniły z prostych ludzi — z 
robotników, chłopów i inteli­
gentów — nie tylko- kowali 
własnego losu, ale i kowali lo­
sów świata.

Dziś idee Lenina, którego ge­
niusz twórczy rozbudował po­
tężny światoburczy gmach, 
gmach myślowy Marksa i En­
gelsa, dziś myśli i czyny Le­
nina, które nadały, kształt re­
alny i pulsujący życiem maT 
rżeniom tylu światłych umy­
słów i gorących serc na prze­
strzeni wieków, dziś idee Leni­
na stal) się potęgą — nic ich 
nie zdoła zatrzymać w rozwoju 

Już zdoiaty one przeobrazić 
połowę Europy i prawie polo 
wę Azji — a co niemniej waż­
ne — wyzwalają w ludziach 
pracy, w każdym uczciwym 
człowieku, takie sity, które nie 
znają żadnej tamy ani prze­
grody (oklaski).

Ziarna leninizmu, które wy- 
kielkowaly w Polsce, pozwoli- 

. ly szybciej dojrzeć politycznie 
polskiemu ruchowi robotnicze­
mu uwolnić się ocl błędnych 
teorii, słusznie nakierować jego 
bieg i leniu dziś zawdzięcza­
my nasze sukcesy.

Pozwoliły one kontynuować 
i twórczo rozwinąć — tak jak 
uczy I.enin — wszystkie p<>- 
stępowe i rewolucyjne trady­
cje narodu polskiego, polskiej 
klasy robotniczej i zespolić je 
z potężnym rewolucyjnym ła­
dunkiem. który znalazł wciele­
nie w zwrotnej w dziejach 
ludzkość Wielkiej Paździer­
nikowej Rewolucji Socjalistycz­
nej.

Wcielenie w życie idei Le­
nina zdecydowało w ostatecz­
nym rachunku o rozgromien i! 

1'uiu LAt i faszyzmu w li wojnie świato­

wej i otwarło drogę do wyzwo­
lenia naszemu narodowi, tak 
jak wskazuje drogę do wy­
zwolenia innym narodom.

Czcząc Włodzimierza Leni'- 
na, czcimy potęgę geniuszu 
ludzkiego, który w klasie ro­
botniczej, w prostych ludziach 
zdołał odkryć i uruchomić nie­
wyczerpane siły dla walki ze 
ziem i wyzyskiem, ciemnotą i 
upodleniem człowieka, zna­
lazł niewyczerpane twórcze si­
ty dla budowania nowego, lep­
szego, szlachetnego życia na 
przekór wszystkim złym mo­
com kapitalizmu i średniowie­
cza, na przekór wciąż jeszcze 
silnym lecz próchniejącym mo­
com starego świata.

Czcząc Lenina, czcimy naj­
głębsze ukochanie prostego 
cż'nviekn, najpiękniejsze ma­
rzenia o jego szczęściu, czci­
my wiarę w człowieka, w jego 
godność, w jego talenty i naj­
lepsze porywy.

Czcząc Lenina, czcimy naj­
większego człowieka naszych 
czasów, niezapomnianego przy­
jaciela Polski i wielkiego bo­
jownika o wolność i szczęście 
wszystkich narodów (burzliwe 
oklaski).

Pamięć Lenina, słowa Leni­
na, czyny Lenina będą dla nas 
zawsze pobudką do walki o 
naszą świętą sprawę, będą nas 
uzbrajały do wytrwałych i 
trzeźwych a zarazem pełnych 
pasji r 1 ■ nnych wysiłków dla 
zwycięstwa sprawy socjalizmu 
(oklaski).

Otwierając uroczystą akade­
mię poświęconą pamięci 85 ro­
cznicy urodzin Włodzimierza 
Lenina pragnę wyrazić radość, 
że obchodzimy ją razem z na­
sz«, m drogim gościem — ra­
zem , ż towarzyszem Nikitą 
Chruszczowem (owacyjne o. 
klaski).



TRYBUNA LUDU Nr U L

Wykaz ważniejszych artykułów 
podlegających obniżce cen

C KPZR na dzień 1 Maja 1955 r.
(Dokończenie ze śtr. 1)

12. Tkaniny jedwabne
Bietiżniane, koszulowe męskie
i damskie 
Piżamo'we
Podszewki rządkowe 
B l u z k o  we  
Sukienkowe wszystkie 
jątkiem żorżety 
Ż o r ż e t a  
Szlafrokowe 
U b ra n iowe (we 1 wety)

średnio o 
średnio o 
średnio o 
średnio o 

vvy-
średnio o 
średnio o 
średnio o 
średnio o

10% 
10% 
20% 
15 %

15%
10%
10%
10%

d) młodzieżowe na po­
deszwie skórzanej średnio o

e) dziecięce na podeszwie
skórzanej średnio o

f) dziecięce na podeszwie 
gumowej, ze sztucznej 
skóry, igelitu i innej średnio o

Obuwie wszelkie z wierz­
chem ze skóry świńskiej: 

a) na podeszwie; skórzą-

12 %

15%

MOSKW A (PAP). P rasa  radziecka z 2,1 kw ietn ia  
b. r. opublikow ała hasła KC K om unistycznej P artii 
Zw iązku Radzieckiego na dzień 1 M aj z  1955 roku.

Pierwsze hasła głoszą:

>wej sw ej ojczyzny!' i 
nia dia m iłujących pot%j sił Niemiec 

przeciw ko zbrodniczej «polityce prze-

l / "'o

ncj średnio o 15

13. Tkaniny powlekane i sztyw- 
nik krawiecki
Sztywnik krawiecki 
Artykuły powro^nicze 
Sztuczna skóra-derm*, 
ma-toid, granitol 
Cerata wózkowa, 
obrusy ceratowe 
Tkaniny fartuchowe 
Tkaniny płaszczów#

średnio o 
średnio o 

der-
średnio o 

stołowa,
średnio o- 
średnio o 
średnio o

355

10°

10'
15'

b) na podeszwie gumowej, 
ze sztucznej skóry i 
tworzyw sztucznych średnio o

Obuwie tekstylne wszelkie' 
bez względu na podesz- 
wv średnio o
Obuwie gumowe wszelkie średnio o
Obuwie luksusowe średnio o

18%

HU
10 %

23.

H. Odzież z tkanin wełnianych
Płaszcze i kurtki męskie, 
damskie, chłopięce i dziew­
częce na watalinie i bez wa- 
taliny:
a) z tkaniny zgrzebnej średnio o
b) z tkaniny czesankowo- 

zgrzebnej i czesankowej średnio o
Ubrania męskie i kostiumy 
damskie oraz ubranka chło­
pięce:
aj z tkaniny zgrzebnej średnio o
b) z tkaniny czesankowo-

zgrzebnej i czesankowej średnio o 
Suknie i sukienki, spódnice 
i bluzki średnio o
Odzież służbowa i robocza średnio o
Wszelka inna odzież z tkanin 
wełnianych:
aj zgrzebnych średnio o
b) czesankowych i czesan-

kowo-zgrzebnych średnio o

14 %

3%

10%

3 %

Galanteria skórzana z two­
rzyw sztucznych
Teczki, torby damskie, wa­
lizy, rękawiczki damskie, 
męskie, paski, portfele oraz 
inna galanteria skórzana średnio o 
Galanteria z tworzyw sztucz­
nych (mas plastycznych) 
torby, torebki damskie, tecz­
ki i inna galanteria średnio o
Galanteria z dermy: walizki, 
teczki, tornistry i inna ga­
lanteria z dermy średnio o

10"

10%

20%

o %
10%

3%

15. tkanin

3%

Odzież 1 bielizna 
bawełnianych
Płaszcze i kurtki podgumo­
wane, płaszcze i peleryny średnio o 
Płaszcze ochronne lekarskie 
i bielizna z płótna., podszew­
ko w e go średnio o 13%
Odzież ochronna i robocza 
f cajgu średnio o 16%
Odzież z w ej w et u średnio o
Ubrania watowane, spodnie 
i bluzy _ średnio o
Poszwy i poszewki, przeście­
radła i koperty na kołdry 
M a t e r a c e  " średnio o 10%
K o ł d r y  średnio o 2%
Wszelka inna odzież i bieliz­
na z tkanin bawełnianych " * nL
Wyprawki niemowlęce

24.

25.

26.

średnio o 25% j 

średnio o 25% j

Skórguma 

Uprząż

Maszyny i narzędzia rolnicze
Sierpy i kosy średnio o 301
Pługi bezkołesne „Piorun“ 
p-I j p-ll ' średnio o 10%
Kultywatory odwracalne 
5-zębowv BZ-!
Sieczkarnie bębnowe LS-4 
Srutownik S-3

średnio o 10% 
średnio o 10% 
średnio o 10%)

27. Artykuły elektrotechniczne
Odkurzacze
Froterki
Suszarki do włosów 
Latarki myśliwskie

średnio o 30% 
średnio o 30% 
średnio o 10% 
średnio o 10%

28.
8 %

Artykuły metalowe
Kłódki średnio o
Łóżeczka dziecięce metalo­
we średnio o
Rowery dziecięce dwukoło­
we średnio o
Wagi średnio o

25 %

20%

Niech żyje 1 M aja — dzień m iędzynarodow ej so­
lidarności m as pracujących, dz ień  b ra te rs tw a  ro ­
botników  w szystkich krajów !

W znieśmy wyżej sz tandar in te rnac jona lizm u  pro­
letariackiego! P ro letariusze w szystkich k rajów  
łączcie się '

B ra te rsk ie  pozdrow ienia d la  w szystk ich  narodów  
w alczących o pokój, dem okrację , o socjalizm!

Ludzie pracy w szystk ich  krajów ! Pokój będzie 
u trzym any i u trw alony , jeśli, narody u jm ą spraw ę 
zachow ania pokoju w sw e ręce i będą broniły  jej 
do końca! U m acniajcie jedność narodów  w w alce 
o pokój'

Niech żyje trw a ły / pokój m iędzy narodam i!
Niech żyje potężny ruch obrońców pokoju na ca­

łym świecąc! L udzie pracy w szystkich krajów , 
walczcie aktywnife przeciw ko groźbie now ej w oj­
ny św iatow ej, o /p o k o jo w ą  w spółpracę m iędzy na­
rodam i! Pom nażajc ie  i zw ierajcie szeregi obrońców 
pokoju!

M asy p racu jące  w szystkich krajów ! Walczcie 
o zakaz b ron i atom ow ej, w odorowej i innych ro­
dzajów  b ron i m asow ej zagłady, o pow szechną re ­
dukcję  zbrojeń!

N iech krzepnie solidarność narodów  w w alce 
przeciw ko w skrzeszaniu m iiitaryzm u niem ieckiego!
0  trw ały  pokój i bezpieczeństw o zbiorowe' dia 
w szystkich narodów  europejskich!

L udzie pracy Zw iązku Radzieckiego i k rajów  
dem okracji ludow ej! O dpowiedzm y na know ania 
w rogów  pokoju jeszcze w iększym  zespoleniem  n a ­
szych sii. podniesieniem  potęgi gospodarczej i ob­
ronnej k ra jów  obozu dem okratycznego! Zjednoczm y 
jeszcze bardziej swe w ysiłki w w alce o pokój, prze­
ciw ko groźbie agresji!

B ra te rsk ie  pozdrow ienia d la  w ielkiego narodu 
chińskiego w alczącego z pow odzeniem  o w ykona­
nie pierw szego 5-letniego p lanu rozw oju gospodarki 
narodow ej, o uprzem ysłow ienie k ra ju , o zbudow a­
nie podstaw  socjalizm u!

N iech żyje i rozkw ita  niew zruszona przy jaźń
1 w spó łp raca  narodu  radzieckiego i narodu ch iń ­
skiego — potężny czynnik pokoju na całym  kwiecie!

B ra te rsk ie  pozdrow ienia dla ludzi pracy k rajów  
dem okracji ludow ej, w alczących pom yślnie o d a l­
szy rozwój gospodarki narodow ej i ku ltu ry , o um oc­
n ienie potęgi państw  ludow o-dem okratycznych 
i sta le  podnoszenie dobrobytu narodów , o zbudo­
w anie socjaliz.mu!

Niech żyje i krzepnie  niew zruszona przyjaźń 
i w spółpraca k ra jów  dem okracji ludow ej i Związku 
Radzieckiego!

B ra te rsk ie  pozdrow ienia dla bohatersk iego  n a ­
rodu K oreańsk iej R epublik i Ludow o-D em okratycz­
nej, w alczącego o odbudow ę gospodarki narodo­
w ej, o  pokój, o  narodow e zjednoczenie K orei na 
zasadach dem okratycznych!

B ra te rsk ie  pozdrow ienia dla bohaterskiego n a ­
rodu W ietnam skiej R epubliki D em okratycznej, w al­

czącego o pokój i dem okrację, o  odbudow ę gospo­
d a rk i narodow ej sw ej ojczyzny!'

Pozdrow ieni,
walczących ,------ ------- --------------- ---------- - .
kśztaicanii) N iem iec zachodnich w ognisko trzeciej 
w ojny św ia to w ej!

Niech żyje N iem iecka R epublika D em okratyczna 
— niezaw odna ostoja w ałki o u tw orzenie zjedno­
czonych, niezależnych, dem okratycznych i pokojo­
wych Niemiec!

Pozdrow ienia dla narodów  Indii! N iechaj po­
głębia się przyjaźń i w spółpraca m iędzy narodam i 
Zw iązku Radzieckiego i Indii w imię pokoju na 
całym  świacie!

Pozdrow ienia dla narodów  krajów  kolonialnych 
"i zależnych, w alczących przeciwko, uciskowi im pe­
rialistycznem u, o sw ą wolność i niezawisłość n a ­
rodową!

Pozdrow ienia dla narodów  Azji i A fryki w alczą­
cych przeciw ko uciskowi kolonialnem u i rasowem u, 
o złagodzenie napięcia międzynarodowego!

Niech żyje przyjaźń i w sp ó łp raca  narodów  Anglii, 
S tanów  Zjednoczonych i Związku Radzieckiego 
w ich w alce o osłabienie napięcia w stosunkach 
m iędzynarodow ych, o pokojow e w spółistnienie 
państw  i zapew nienie trw ałego  pokoju na całym  
świecie!

Niech um acnia się przyjaźń i współpraca, między 
narodam i Związku Radzieckiego a narodam i F ran ­
cji i W iech w ich w alce o pokój, przeciwko 
w skrzeszaniu m iiitaryzm u niem ieckiego, o u tw o ­
rzenie system u bezpieczeństw a zbiorowego 
w Europie!

Pozdrow ienia d la  narodu  japońskiego w alczącego 
odw ażnie o niezaw isłość narodow ą, o dem okra­
tyczny rozw ój swego k ra ju , przeciw ko w skrzesza­
niu m iiitaryzm u i p rzekształcaniu  Japonii w bazę 
w ojenną im perialistów  na  D alekim  W schodzie!

Pozdrow ienia dla narodu austriack iego  w alczące­
go o dem okratyczną, niezależną i pokojow ą A ustrię!

Niech żyje pekojow a polityka zagraniczna Zw iąz­
ku R adzieckiego — niezm ienna polityka u trzym a­
nia i u trw alen ia  pokoju, polityka w alki przeciw ko 
przygotow yw aniu i rozpętyw aniu  now ej w ojny, 
polityka w spółpracy m iędzynarodow ej i rozw oju 
stosunków  gospcdarczych ze w szystkim i k ra jam i!

Żołnierze A rm ii Radzieckiej i M arynark i W ojen­
nej! W ytrw ale podnoście poziom sw ej w iedzy w oj­
skow ej i politycznej, doskonalcie sw ój kunszt bo ­
jowy, opanow ujcie now ą technikę w ojskow ą i no­
wą broń!

Niech żyją i w zm acniają  się okry te  chw ałą zw y­
cięstw  w aleczne Radzieckie Siły Z brojne, stojące 
na straży  pokoju i bezpieczeństw a naszej Ojczyzny!

L udzie p racy  Z w iązku R adzieckiego! Zew rzyjm y 
jeszcze bardziej sw e szeregi wokół P a rtii K om uni­
stycznej ,i Rządu Radzieckiego, m obilizujm y nasze 
siły i energię tw órczą w imię w ielkiego dzieła 
zbudow ania społeczeństw a kom unistycznego!

N iechaj żyje i um acnia się sojusz kiksy robo tn i­
czej i chłopstw a kołchozowego — niew zruszona 
podstaw a ustro ju  radzieckiego!

N iechaj żyje i rozkw ita  b ra te rsk a  przyjaźń 
m iędzy narodam i Zw iązku Radzieckiego — źródło

siły i potęgi naszego w ielonarodow ego pU -' 
socjalistycznego! - ie

L udzie p racy Z w iązku R adzieckiego. • /mi®'
w ciela jcie w  życie po litykę P a r tu  i Rządu.. w*— —......... .—  c-------, -
rza jącą  do zapew nienia pryrnd tu  rozwoje 
m ysłu ciężkiego — podstaw y dalszego U ¿„oby* 
całej gospodarki narodow ej, podniesienia d0 L. 
tu  i k u ltu ry  narodu , zw iększenia potęgi l
czenstw a naszej ojczyzny! 

W następnych hasłach KC  K PZR  vr.Vn'p
lu­

dzi procy Zw iązku  Radzieckiego  — p r « c « « ^ r. 
przem ysłu  i rolnictwa  — do walki  ° 1 iPÔi
mtnotae w ykonan ie  piątego plami
o w yko n yw a n ie  i przekraczanie planów  ń ' r\¡¡, 
cyjnych, c w yko rzys tyw a n ie  w s z y s t k i c h  r.-
podnoszenie jakości produkcji,  o stc,sow<t\ .

u«
da-

zeroką skalę osin gnieć nauki i przodujące!} j 
świadczenia, o wysoka, w ydajność pracy 
stawę dalszego rozwoju gospodarki nar 
i wzrostu dobrobytu ludności.

n ików instytucji  
doskonalil i

r9Ct$K om ite t  Centralny K P Z R  apeluje d<> P f 
radzieckich. aby nism  

prace aparatu państwowego, u .. 
niaf-ł ................................•"

i ¡./I •-« V S.. *■ JZ" ' ”  t' "  •• n/O'
li dyscyplinę państwową, przestrzc(lc!l'1 * ¡jj 
trudności socjalistycznej i troskliwie aw  o

się do potrzeb ludzi pracy.
H asła 'wzywają pracowników  

k i  do dalszego rozwijania  
i techniki, a pracow ników  li teratury i 
aby podnosili poziom ideowy i artysiyc.nV

nauki i íeí¿ ¡  
radzieckiej 11. ,, 

;tuM ,

twórczości. StF
Hasło zwrócone do zw iązkow ców  brzmi: , 

lz.ej rozw ijajcie  socjalistyczne w społza’-'. o -1 nje
0 podniesienie w ydajności pracy, o w y k o n U ^ .,
1 p rzekraczan ie  narodow ych planów
czych! R ozpow szechniajcie dośw iadczenia ud­
rów  produkcji! D bajcie n ieustann ie  o d a ls z -^ ^ .
noszenie dobrobytu  i k u ltu ry  robotników  i 
ników ! je

KC K P Z R  nawołuje  kobiety  rad :» « * * ,,,*
w a lk i  o nowe sukcesy we w szys tk ich  d ’.i? „.
gospodarki narodowej, nauki i ku ltury  ^  
w ychow yw ania  dzieci dla dobra  i szczęce , 
rodu radzieckiego.

Hasia końcoice głoszą:
K om uniści i komsomolcy! W ytrw ale  op»0^  #J\0m um sci l KUIIlMiUlUłUJ ; vv,ywńcu>. r -g i- 

cie teorię  m arksistow sko-len inow ską, krocz ^LIC lire»* • -.»»X ...... • • . . y
pierw szych szeregach bojow ników  o ci4*s '■|j i l i  w e o . i c n  ■ .1 ...............  „ ^
kw it naszego przem ysłu Socjalistycznego, 0 j“.0ytD 
dow any rozw ój ro ln ictw a, o stały wzrost do 1 
narodu  radzieckiego, o zbudow anie . koniu
w ZSRR— —  ¡jé-

Niech żyje w ielki Związek Socjalistyczni
publik  R adzieckich — tw ierdza przyjaźni i U ",oU
narodów  naszego k ra ju , niew zruszona ostoja f 
ju  na całym  świecie!

N iech żyje w ielki naród  radziecki — budo 
czy kom unizm u! pj-

Niech żyje K om unistyczna P a rtia  Z w i ^ ^ n i '  
dzieckiego — w ielka siła przew odnia % kj-’ .rf 
cza narodu  radzieckiego w w alce o zbud 
kom unizm u! .„3/

Pod sz tandarem  M arksa—Engelsa Ue'’% ✓
S talina, pod przew odem  P artii Komunistycz*1 
naprzód do zw ycięstw a kom unizm u!

Ludzie pracy wszystkich krajów 
czczą pamięć Lenina

średnio o 6%o

1S. Odzież i bielizna x  tkanin 
jedwabnych
Suknie i bluzki damskie oraz

Lornetki turystyczne średnio o

Drewniane artykuły gospo-

20%,

20 %

We w s z y s tk i c h  k r a j a c h  i w e  w s z y s t k i c h  j ę z y k a c h  lu d z ie  p r a c y  
w y m a w ;a ją  im ię  L e n in a  z  u c z u c i e m  g łę b o k ie j  m iio sc i .  Z im ien iem  
L en ina  w i a t a  oni sw e  n a j g o r ę t s z e  p r a g n i e n i a  i n a d z  e je .

W 35 r o c z n ic ę  u r o d z i n  W ło d z im ie r z a  ll jicza  L e n in a  m a s y  p r a c u j ą c e  
m a n i f e s to w a ły  na z e b r a n i a c h  s w e  o d d a n i e  s p r a w ę ,  o k t ó r ą  w a lczy ł  
w ie lk i  ich w ódz .

darstwa domowego średnio o 15%

31.

dziewczęce
Bielizna damska i
częca
Wszelka inna odzież

średnio o 12% 
dziew-

èrêdnio o 
i bie-

lizna z tkanin jedwabnych średnio o

8 %

8%

vr. Wyroby pończosznicze
Pończochy steelonowe średnio o 25%
Pończochy jedwabne średnio o 15%
Pończochy i skarpety wzmoc­
nione steelonem średnio o 15%

18. Wyroby z folii (igelitu)
Odzież z folii, jak np. 
płaszcze, peleryny średnio o 15%
Obrusy z folii" ' średnio o 20%
Galanteria z folii — torebki, 
śniadaniówki średnio o 10%

19. Galanteria włókiennlćzo- 
odzleżowa średnio o 10%

20. Nid bawełniane i bawelnlcz-
ka średnio o 10%

5%

Obuwie krajowej produkcji 
państwowego przemysłu klu­
czowego
Obuwie z wierzchem skórza­
nym z wyjątkiem obuwia 
z wierzchem ze skóry świń­
skiej — bez względu na ro­
dzaj podeszwy:

a) męskie i damskie średmó o
b) młodzieżowe i dzie­

cięce średnio o 10%
Obuwie wszelkie * wierz­
chem ze skóry świńskiej na 
podeszwie skórzanej średnio o 8%
Obuwie wszelkie z wierz­
chem ze skóry świńskiej na 
podeszwie gumowej lub 
z  tworzyw sztucznych średnio o 12%
Obuwie gumowe średnio o 5%
Obuwie tekstylne wszelkie 
bez względu na rodzaj po­
deszwy średnio o

Artykuły sportowe
Obuwie narciarskie 
Odzież sportowa:

a) z tkanin zgrzebnych średnio o
b) z tkanin czesankowo- 

zgrzebnych

PEK IN  (PAP). Ludność sto- 
j licy C hin zebrała  się 21 bm. na 

uroczystym  wiecu, aby oddać 
I hołd w ielkości L enina. P rasa  
j  chińska zam ieszcza obszerne 

spraw ozdanie z obchodów w 
całym  k ra ju  85 rocznicy urodzin 
W łodzim ierza lljicza.

średnio o 5% ¡

1 0 % I

średnio ó 3%

*

Artykuły kosmetyczne pro­
dukcji państwowego prze­
mysłu kluczowego
Szampony i esencje rumian­
kowe ’ średnio o
V e g e t a l  średnio o
Wody: brzozowa, chinowa i 
pokrzywowa, płyn do wło­
sów „Mag“, petroi, olejek do 
włosów, luminex, henna , średnio o 
Krem sportowy „Nivea“ z 
wieczkiem blaszanym lub 
bakelitowym ^średnio o
Krem sportowy „Nivea“ w 
słoikach szklanych średnio o
Perfumy luksusowe średnio o

10%
30%

10%

10%

15%
20 '!%

33. Artykuły kosmetyczne pro­
dukcji państwowego prze­
mysłu drobnego, terenowego 
i spółdzielczego
Wszelkie środki do pielęgna­
cji włosów, skóry i środki 
upiększające średnio o 10
Wody kolońskie, kwiatowe, 
fryzjerskie, lawendowe, na 
wagę i specjalne 
P e r f u m y

średnio o 20% 
.rednio o 30 In

PH EN IA N  (PAP). 21 bm. w 
T eatrze „M oranbon“ w  Phenia- 
nie zebrali się na uroczystą ak a ­
dem ię pośw ięconą W. I. Leni- 
nowi przedstaw iciele m as p ra ­
cujących stolicy KRL-D.

W caiej republice  odbyw ają 
się zebran ia , na k tórych  w ygła­
szane są  re fe ra ty  o życiu i 
działalności Lenina.

j cy, członkow ie rządu , deputo- 
| w an i do parlam en tu .

Uroczystość zagaił M. R ako- 
; si. R efe ra t o życiu i pracy L e­
n in a  w ygłosił członek B iura Po- 

j litycznego KC W PP, p rezes R a­
dy M inistrów  A. Hegediis.

W fab rykach  B udapesztu  i 
innych  m iast, w  św ietlicach 
w iejsk ich  zb ie ra ją  się ludzie 
p racy , by uczcić 85 rocznicę 
urodzin W łodzim ierza lljicza.

❖

❖
PRAGA (PAP). Na cen tra lnej 

akadem ii w  Pradze re fe ra t o 
genialnym  stra tegu  rew olucji 
socjalistycznej w ygłqsił sek re­
tarz  KC K PCz J. H endrych.

Usługi
dekarskie
murarskie
za naprawę studzien 
szklarskie 

za naprawę mebli

:

PARYŻ (PAP). O dśw iętnie 
p rzybrała  ludność p racu jąca 
Paryża salę M utualité , w k tó ­
rej 21 bm. odbyła się uroczysta 
akadem ia pośw ięcona Lenino- 
wi. Z ebrali się tu robotnicy 
fab ryk  paryskich , p rzedstaw i­
ciele in te lig m cji oraz studenci 
Sorbony.

K ró tk ie  przem ów ienie o ży­
ciu i działalności W. I. L enina 
w ygłosił Jacques Duclos.

L e n in iz m  ży je  i z w y c ię ż a  — 
p o w ie d z i a ł  m ó w c a .  — F r a n c u s k a  
k l a s a  r o b o t n i c z a  z a w d z ię c z a  wie le  
Len inow i.  k t ó r y  o d e g r a ł  w y b i tn ą  
ro lę  w  u t w o r z e n i u  F r a n c u s k i e j  
P a r t i i  K o m u n i s ty c z n e j  — p a r t i i  
n o w e g o  ty p u .  J

R eferat w ygłosił sek re ta rz  
KC FPK  M. Servan t.

BU D A PESZT (PAP). W p re ­
zydium  akadem ii, k tó ra  odbyła 
się w  sali O pery  B udapeszteń ­
skiej, zaję li m iejsca m. in. p rzy ­
w ódcy W ęgierskiej P a rtii P ra -

BUK ARESZT (PAP). C złon­
kow ie A kadem ii N auk R um uń­
skiej R epubliki L udow ej ze­
b ra li sie, na  u roczystej sesji, 
na k tó rą  zaproszeni zostali rów ­
nież przedstaw iciele organ iza­
cji m asow ych.

*
H ELSIN K I (PAP). P rasa  de­

m okratyczna F in land ii zam ie­
ściła 20 bm. m ateria ły  pośw ię­
cone Leninow i, p o rtre ty  i zd ję­

cia Ilu stru jące  poszczególne 
fragm en ty  jego życia.

W T am pere w gm achu, w  k tó ­
rym  w g rudn iu  1905 r, odbyła 
się konferencja tam m erforska, 
gdzie obecnie zn a jd u je  się M u­
zeum  L enina, odbył się 21 bm. 
w ieczór, na k tó rym  zebrani 
uczcili 85 rocznicę urodzin  W. 
I. Lenina.

Z pobytu
polskiej delegacji rządowej 

w Moskwie
iV1;

MOSKWA (PAP). P rzebyw a- ¡ Prezes Rady Ministró'%|ifJ
jąca w M oskwie rządow a d e le - ! skiej Rzeczypospolitej 
gacja PR L z prezesem  R a d y 1 Józef C yrankiew iczgacja PR L z prezesem  ttaay  aozei ey ra iiM e n iu . 
M inistrów  Józefem  C yrsnkie- wał w im ieniu członków v

*

M inistrów  d o m u u i uvidim iL- » p* vv iii«**-. ■*»-* w..........  v
wiczerp na czele złożyła 22 bm. | cji pracow nikom  wy sta Y

M ONTEVIDEO (PAP). U rug­
w ajsko  - R adziecki In s ty tu t 
Łączności K u ltu ra ln e j w spólnie 
ze Z w iązkiem  Słow iańskim , 
O środkiem  L itew skim  i O rm iań ­
skim  O środkiem  N arodow ym  | 
zw ołały na dzień 22 bm. u ro - j 
czyste zeb ran ie  pośw ięcone Le­
ninow i. W tym  sam ym  dniu z 
in ic ja tyw y  In s ty tu tu  nadana 
zostanie specja lna  audycja  r a ­
diow a z okazji 85 rocznicy u ro ­
dzin L enina.

K om unistyczna P a rtia  U rug­
w aju  zorganizow ała „Tydzień 
L eninow ski“ , w czasie którego 
członkow ie K rajow ego K om ite­
tu  P a rtii w yg łaszają  re fe ra ty  o 
życiu i działalności W. I. L e­
nina.

w ieniec w  M auzoleum  W. I. 
L enina i J. W. S ta lina  z 
następu jącym  napisem  na b ia­
ło - czerw onej w stędze: W iel­
kiem u bojow nikow i o w y­
zw olenie ludzkości — delegacja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
w ej.

D elegacji tow arzyszył arnba-

szczegółowe zaznajomi* 
eksponatam i.

*
Po 2-dniowym  pobycie ' dE'

licy Litewskiej SRR 
legacja kulturalna —
PAN — M. Sm ialow ski ¡biflT. Breza udali się 21 
Moskwy. ssador PR L  w M oskwie W. Le- i  w czasie pobytu w

urzędnicy ! ogiądsii nowe budowle- f„............ .,,„,«,.1.111 «7. w" slhis  tor;, u z u p . zw iedz i l i  N?,¡l'
s k a  i l i tew sk ą .  A k f t d e n ^ ^ i F a

OBCHODY W POLSCE

w ikow śki oraz wyżsi 
am basady

21 bm. polska delegacja rzą- U  ew^Uiej SR I! o r a z  • pi/ 
dow a zw iedziła D nm .M uzeum  ; Radzie™,eh
W. I. L enina w G órkach.

Członkowie delegacji udali j 
się następn ie  do zakładów  j
..Dynamo“. Gościom tow arzyszył { w  i \ i j u m «  v
min. przem ysłu elektro technicz- j  . . . . . . . . . . . . . . . .  n 5 u U  ■■

W konsulacie ^  
w Kijowie

min. przem ysłu eieiuioiecum c/.- ,, ‘ i
negó I. T. Skidanenko. W dru- j MOSKWA (PAP). %’¡)
gim oddziale m aszynowym , do- i  w K ijow ie P. K ie rg ic t^ jj

,di,ikąd delegacja przybyła podczas 1.21 bm. przyjęcie z ■|j.)a(H' 
przerw y obiadow ej, pow itał ją  j rocznicy podpisania ¡ 
serdecznie w im ieniu załogi ro- przyjaźni, pomocy " / r :
botrtik D. I. B arkanow . Prze- w spółpracy powojennej

. .. - -  , • i .. n _ i  „1— W

W całym  k ra ju  — w m ia­
stach i na w si — w  zakładach 
pracy, na wyższych uczelniach 
i w  szkołach odbyw ają sic 
uroczystości ku  czci W. 1. Le­
nina.

m ów ienie wygłosił J. C yrankie- ; ZSRR a Polską. ■ ... .
wicz. ; Na przyjęciu o b e c ^ Ÿ Æ

,,,, i pierw szy zastępca P1 ; [jb*, ¡a 22: .rlf

Społeczeństw o Ziem i K ra ­
kow skiej złożyło hołd pamięci 
W. I. L en ina w m ałej góral­
skiej wiosce — Poroninie, gdzie 
p rzebyw ał on w  lattlch 1912 — 
1914.

U roczyście obchodziło 85 
rocznicę urodzin W łodzim ierza 
L enina społeczeństw o Lodzi. 
M. in. w K lubie M iędzynarodo­
wej P rasy  i K siążki odbył się 
w ieczór pośw ięcony pam ięci 
L enina. Na wieczór przybyli 
liczni p rzedstaw iciele załóg za­
kładów  pracy, przedstaw iciele 
św ia ta  naukow ego i a rty stycz­
nego, studenci wyższych uczel­
ni. Po re ferac ie  prof. U ni-

MOSKWA (PAP). Dnia 2* i Rady M inistro*'
kw ietnia br. polska delegacja _ O reczuchu, zastcP. .
rządow a na czele z członkiem  j  w odnjcząceg0 Rady ^1%%%

i w ersy te tu  Łódzkiego M. Siuch- 
j n ińskiego odbyła się część a r ty ­
styczna.

R ów nież w w ielu szkołach i 
dom ach ku ltu ry  woj. stalino-
grodzkiego odbyły się uroczyste .............  ........ t-a lam arrzuK . mc—
apele i w ieczory pośw ięcone j |3VWają Ca w M oskwie na za pro- j Na u u (JSRR — 
Leninow i. ......m,. ..orioinnUzirtA w i . — , Racl ..rth

p  I wodniezącego Rady ^
1 USRR — S. Kowpak. ' pfl

■anieznveh
r,-7DD I WOUUICT.ąy.CBU nlii1'' yB iura Politycznego KC P ż P l- : -.....-L 11

i pi-ezesem Rady Ministió*v | Sp,.aw  zagraniczny 
Józefem  C yrankiew iczem , prze- L P au m a rcz.uk. P^ /C:VtWZr

*
22 bm. odbyto się uroczyste 

posiedzenie w Polskiej A kadem ii 
N auk, poświęcone 85 rocznicy 
urodzin  W łodzim ierza lljicza 
Lenina..

U czestnicy posiedzenia w y­
słuchali dw óch referatów : 
członka P rezydium  PAN prof. 
N atalii G ąsiorow skiej-G rabow - 
sk iej — pt.. „Lenin w w alce o 
tw órczy m arksizm “ oraz człon­
ka korespondenta  PAN prof. 
A dam a Schaffa — pt. „Zagad­
n ienia teorii poznania w pracy 

|W . I. L enina „M aterializm  a 
i em piriokry tycyzm “.

i m u Nauk U5KK — dv Au 
szenie rządu radzieckiego w i se |{rotarz Prezydium  ^  
zw iązku z 10 rocznicą podpisa- w vj.SZPj (JSRR — A; Njj,t c- i - : U o r tn , — .. r  w
nia układu o przyjaźni, pornocy w iceprezes Akadem1 ,\i 
w zajem nej i w spółpracy między ; przewodniczący
ZSRR a Polską Rzeczpospolitą , kańskiego Komitetu . „ jiO,.  
Ludow ą, zw iedziła W szech- p 0 |<0ju m . s iem ię111 ^  
zw iązkow ą W ystaw ę Budowla- | stĘpcv m in istra  ku ltu '^  p%,ązkow ą W ystaw ę Budowla- | st<?pŁ.y m in istra  kulnlLo. d  
ną. L uberecką F ab rykę Ele- _  j_ m azepa i N. Sk»'-* jfj % 
m entów  Żelbetow ych oraz bu-1 wodniczątw Radv 
dowę domu z elem entów  pro- , j ow a _  o. Dawyd""'- Ljn 
fabrykow anych w pobliżu ulicy | n ,c.z ą c y  UOKS — 1--, _ ś"'l?
Piesczanej. 'liczni przedstaw icie1 ^

C złonkow ie delegacji in te re - nauki i sztuki. -'a''------------------------------ , ______  ■ -----------
sow ali się szczególnie zagadnie- | Podczas przyjęci» P y 
niam i produkcyjnym i, zw iąza j li P. K iergict i Pi r r ' ' f 
nymi z fab rykac ją  elem entów  ca przew odniczące«0 '
konstrukcji Zelbétowych.

íte~'Cz ' fjfc,c 
n is trów  USRR —

średnio o 
średnio o 
średnio o 
średnio o 
średnio o

20%
10%
15%
20%
1 o 0//(I

O ',0

22. Obuwie krajowej produkcji 
przemysłu państwowego, te­
renowego i spó'dzielczego
Obuwie z wierzchem skórza­
nym z wyjątkiem obuwia 
z wierzchem ze skóry świń­
skiej:

a) męskie i damskie na
podeszwie skórzanej średnio o 10%

b) męskie na podeszwie 
gumowej, ze sztucznej
skóry, igelitu i innej średnio o 12%

c) damski* i młodzieżowe 
n* podeszwie gumo­
wej, z* sztucznej skóry,
igelitu i innej średnio o 15%

za naprawę art. elektrotech­
nicznych średnio o
za naprawę wiecznych piór średnio o
za cerowanie, podnoszenie 
oczek, plisowanie średnio o
za naprawę rękawiczek średnio o
zegarmistrzowskie średnio o
za naprawę zabawek średnio o
za naprawę parasoli średnio o
za naprawę galanterii 
skórzanej średnio o
introligatorskie średnio o
tapicerskie _ średnio o
wulkanizatorskie średnio o
ciesielskie średnio o
farbiarskie w zakładach’spół 
dzielczych średnio o
farhiarskie w zakładach' 
gospod. komunalnej średnio o

13%
15%

13%

14%
14%
! 0 C

8.%
14%
10%
8%

10%

20%

i%

22 kw ietn ia

C a la  kongresow a w  L ipsku. 
O  gdzie rozpoczęła dziś sw e 

obrady E uropejska K onferencja 
R obotnicza w ypełniona jes t po 
brzegi. 1-200 delegatów  z 27 j 
k rajów , goście oraz p rzedstaw i­
ciele lipskiego św iata  pracy — 
są św iadkam i m an ifestac ji so­
lidarności robotniczej w w alce 
7. odradzającym  się m ilitaryz- 
m em  niem ieckim .

K om itet o rganizacyjny konfe­
rencji, w skład  którego w cho­
dzili przedstaw iciele  7 k rajów , 
p rzedstaw ił następu jący  pro­
jek t porządku dziennego: 
w spólna w alka  m as p racu ją ­
cych E uropy i ich zw iązków 
zaw odow ych przeciw ko odro­
dzeniu m iiitaryzm u n iem ieckie­
go i przygotow aniom  do w oj­
ny atom ow ej, w spólna w alka 
w obronie dobrobytu ludzi 
pracy, ’ o bezpieczeństw o Eu­
ropy i pokoju, o przyjaźń m ię­
dzy narodam i.

Na try b u n ę  okoloną tęczą eu ­
ropejskich sztandarów  i g ir­
landam i świeżych kw iatów , 
wchodzi niemłody już człowiek

POD ZNAKIEM JEDNOŚCI
nol*

(TELEFONEM OD W ŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“ Z LIPSK A )

o zmęczonej jasne j tw arzy. To 
Ronę G am elin, m etalow iec
francusk i, jeden  z in icjatorów  
lipskiej konferencji robotniczej.

Na północy F ranc ji — po­
w iada G am elin — w okręgu 
Lille leży m iejscowość Lesquin. 
W m ieście tym  zna jdu je  się 
stalow nia. P racu je  tu ta j w 
niezw ykle ciężkich w arunkach  
1.200 robotników . W yzysk jest 
tu straszny. I oto pod w raże­
niem  pogarszającej się sy tu ­
acji m ate ria lne j i nadchodzą­
cych w iadom ości o m ontow aniu 
fron tu  kap ita listów  francuskich  
z m agnatam i Zagłębia R uhry. 
robotnicy z Lesquin — zarów ­
no należący do CGT jak  i do 
Force O uvrière — postanowili 
w ezw ać swoich francuskich
tow arzyszy i całą robotniczą 
Europę do w alki z rem ilitary- 
zacją, o polepszenie bytu św ia­
ta pracy, o pokój i bezpieczeń­
stwo.

O cem entującej się jedności

św iata pracy — czego niezbitym  
dow odem  jest obecna konferen ­
cja lipska — m ówili p rzedsta­
wiciele niem ieckiego św iata 
pracy. Jeden  z nich, członek 
DGB z D uesseldorfu, działacz 
chrześcijański, opisując sy tu a ­
cję w Niemczech zachodnich, 
gdzie w szystkie w steczne siły 
dążą do zaprow adzenia d y k ta ­
tu ry  w ojskow ej i s terro ryzow a­
nia św iata  pracy, powiedział, 
że jako  kato lik  chciałby z tego 
m iejsca stw ierdzić bez ogródek:

„J eśli m y, rob otn icy  n iem iec ­
cy  nie ch cem y wiece,) w a lc iy ć  
przec iw k o naszym  braciom  robotn i­
kom z in n ych  krajów , jeśli nie  
ch cem y w ojn y  bratob ójczej w N iem ­
czech , je ś li chcem y natom iast z jed ­
noczen ia  N iem iec j pokoju, to  m u­
sim y porzucić b ierną postaw ę i 
przejść do w a lk i pozaparlam entar­
n e j...“ .

O odpow iedzialności klasy ro ­
botniczej w  Niemczech za kno­
w ania im perialistów  mówił ta k ­
że H erbert W arnke, przew odni­
czący w olnych niem ieckich

związków zaw odowych (FDGB) 
w NRD, W arnke zaapelow ał 
przede w szystkim  do delegatów 
niem ieckich, aby nie zapom nie­
li krzyw d, jak ie  N iem cy w y­
rządzili sw oim  sąsiadom  pod­
czas h itlerow skiej wojny, 
przypom niał zniszczenie W ar­
szaw y, k rw aw e ofiary  ob roń­
ców S ta ling radu  i c ierpienia 
narodu francuskiego. Przypom i­
nając tó W arnke apelow ał do 
swoich tow arzyszy niem ieckich, 
aby pam iętali o tym , że m ili- 
taryżm  niem iecki jest nie ty l­
ko głów nym  w rogiem  narodów  
Europy, ale rów nież i sam ego 
narodu niem ieckiego.

i „Drodzy vw y)* & \e' ;ł 
w  nas w ie lk ie  zau fa” w- 
rzek a my nie za"'i<> g#1]
nam  zaufan ia“ . „„.cąl ,
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I iiona robotników  1 1 nj|a 
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tym , że pracą %"'* • jylK0 ¡ î  
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Mr U l TRYBUNA LUDU S

imię Lenina, 
wyzwolonymi

nauka Lenina, sztandar 
z  jarzma kapitalizmu i

Lenina łączy nas z  narodami 
z  narodami walczącymi o wolność

Referat towarzysza Edwarda O C H A B A  na akademii  w Warszawie
DRÓDZY TOWARZYSZE!

Wiek dw udziesty je s t okresem  szcze­
gólnie napiętych w alk  w yzwoleńczych, 
k tó re  toczą, się w gigantycznej skali 
w szystkich krajów  św iata, w ciągając se t­
ki milionów ludzi do życia politycznego, 
do aktyw nego udziału w najdonioślejszym  

.procesie, historycznym , procesie w yzw ala­
nia się klasy robotniczej, chłopstw a i n a ­
rodów  ujarzm ionych, procesie gnicia i obu­
m ieran ia  im perializm u, procesie, rodzenia 
się i zwycięskiego pochodu nowego,- so­
cjalistycznego społeczeństwa.

Setki milionów  łudzi p racy  św iadom ie 
w alczących o w yzwolenie siebie i ludz­
kości od ka jdan  i hańby  kapitalizm u, a 
zwłaszcza milionowe rzesze kom unistów — 
sięgają do nauk  i w skazań genialnego 
L enina ja k  po najdoskonalszą broń w tej 
gigantycznej w alce w yzwoleńczej, jak  po 
kom pas nieom ylny w skazujący drogę ku 
zw ycięstw u.

L enin  dał k lasie robotniczej n a jg łęb ­
szą naukow ą analiąę najw yższej i o sta t­
niej fazy kapitalizm u, w ykazując, że k a ­
pitalizm  m onopolistyczny — im perializm , 
je s t kapita lizm em  gnijącym , obum iera­
jącym , że w k ra jach  kap italistycznych 
dojrzały m ateria lne  przesłank i rew olucji 
socjalistycznej oraz że potw orny ucisk 
im perialistyczny  k ra jów  zależnych i ko ­
lonialnych stw arza możliwości pozyska­
n ia  przez k lasę robotniczą setek  milio-- 
nów now ych sojuszników  w śród narodów  
kolonialnych i ujarzm ionych.

L enin  w ykazał — a życie to po tw ier­
dziło, że obalenie w ładzy kapita listycz­
nej i zdobycie w ładzy przez k lasę ro ­
botniczą niekoniecznie m usi się zac.’\ó  
od k ra jów  na jbardzie j rozw iniętych go­
spodarczo, jak  to giosili uczeni w piśm ie 
w odzowie II M iędzynarodów ki, lecz ła ń ­
cuch im perialistyczny  może zostać p rze r­
w any najp ierw  w sw oim  najsłabszym  
ogniwie, a socjalizm  może zwyciężyć 
najp ierw  w jednym  lub k ilku  oddzielnie 
w ziętych państw ach  — na sku tek  szcze­
gólnie ostrej nierów nom ierności ekono­
micznej i politycznej rozw oju k ap ita li­
zm u w jego stad ium  monopolistycznym .

L enin  w ykazał, że w ojna im peria li­
styczna zaostrzając do ostateczności 
w szystkie przeciw ieństw a 'u s tro ju  kap i­
talistycznego stw arza w arunk i do p rze­
kształcenia jej w  w ojnę domową, w re ­
w olucję socjalistyczną.

L enin  z nam iętną  p asją  rew olucjonisty  
dem askow ał oszczercze frazesy  oportun i- 
stów  >o rzekom ej słabości p ro le ta ria tu , 
jasno  w idział, że siły klasy  robotniczej, 
i jej sojuszników  są w iększe od. sił im ­
perializm u, w ierzył w  k lasę robotniczą, 
w skazyw ał jej drogę do zw ycięstw a i na 
czele p a rtii bolszew ickiej poprow adzi! lud 
p racu jący  Rosji do zwycięskiego sz tu r­
m u na w ładzę burżuazji i obszarników , 
tw orząc pierw sze w dziejach zw ycięskie 
państw o robotników  i chłopów. (Oklaski).

Lenin dał najpełn iejsze i najgłębsze 
uogólnienie teoretyczne h istorycznych 
dośw iadczeń trzech  rew olucji rosyjskich, 
a zwłaszcza W ielkiej R ew olucji P aździer­
nikow ej, k tó ra  m iała przełom ow e znacze­
n ie  dla losów całej ludzkości.

Lenin w ykazał, że dośw iadczenia rew o­
lucyjne. rosyjskiej klasy robotniczej, że 
dorobek p artii bolszewickiej jest dorob­
kiem  całego m iędzynarodow ego ruchu  ro ­
botniczego, - a tak tyka  bolszewicka może 
i pow inna być wzorem tak ty k i dla w szyst­
kich partii kom unistycznych.

„Podczas gdy dla robotników  całego 
św iata  — pisał Lenin w 1918 roku — z 
każdym  dniem  staje  się coraz bardziej 
jasne, że tak ty k a  Scheidem annów  i K aul- 
skich nie ra tow ała od w ojny im periali­
stycznej, i od najem ne i niew oli u burżuazji 
im perialistycznej, że tak tyka  ta  nie n a ­
daje się jako wzór dla w szystkich krajów  
— to jednocześnie dla mas proletariackich  
wszystkich krajów  z każdym dniem  staje 
się coraz bardziej jasne, że bolszewizm 
w skazał w łaściwą drogę ra tunku  przed 
potw ornościam i wojny i im perializm u, że 
bolszewizm s ł u ż y ć  m o ż e  z a  
w z ó r  t a k t y k i  d l a  w s z y s t- 
U i c h“.

Lenin dat najpełniejsze uogólnienia teo­

retyczne w szystkich doświadczeń między­
narodow ego ruchu robotniczego swej epo­
ki, najkonsekw entn iej rozprawił się z 
oportunistam i i renegatam i typu K aut- 
skiego, po m istrzow sku odsłonił błędy 
luksem burgizm u i w ogóle centryzm u, 
poddał druzgocącej krytyce dziecięcą cho­
robę lew actw a w ruchu komunistycznym, 
uczył cierpliw ie i w y trw ale  rew olucjo­
nistów nie ty lko Rosji, ale również N ie­
miec i F rancji, Anglii i Stanów  Zjedno­
czonych, Polski i wielu, wielu innych 
krajów  — jak- należy zachować wierność 
zasadom  proletariack iego  in ternacjonaliz­
mu. a rów nocześnie w nikliw ie analizować 
i uw zględniać konkretne w arunki w łasne­
go kraju , aby najskuteczniej izolować po­
litycznie burżuazję i skupiać wokół klasy 
robotniczej w szystkich jej sojuszników.

Miliony kom unistów  z wielu krajów  
zna jdu ją  w dziełach Lenina nic tylko 
ogóina. analizę m ającą znaczenie dla ca­
łego międzynarodow ego ruchu robotnicze­
go, ale również w iele konkretnych w ska­
zówek odnoszących się do historii i spe­
cyfiki swego w łasnego kraju .

O lbrzym ie znaczenie dla w ychowania 
polskich kom unistów  i dla praw idłowego 
ustaw ienia naszej pracy politycznej ma 
fakt, że w ielki Lenin tak wiele serca oka­
zał i tak wiele uwagi poświęcał polskiem u 
ruchow i robotniczem u i polskiej historii. 
Im pełniej czerpaliśm y z tej n ieprzebra­
nej skarbnicy leninowskiej, tym głębiej 
rozum ieliśm y nasze zadania klasowe, tym  
szybciej przezwyciężaliśm y zakorzenione 
tradyc je  luksem burgistow skie i wszelkie 
inne wypaczenia oportunistyczne.

Komuniści i najszersze masy pracujące 
całego św iata obchodzą dziś uroczyście 85 
rocznicę urodzin W łodzimierza L enina z 
m yślą o tym  jak uczcić Jego pamięć przez 
jeszcze bardziej w ytężoną pracę nad wcie­
laniem  w życie Jego nieśm iertelnej nauki, 
jak  umocnić dzieto komunizmu, którem u 
w ielki Lenin poświęcił cale sw oje życie, 
w szystkie siły swego genialnego umysłu 
i płom iennego serca.

W ielka, przodująca m iędzynarodow em u 
ruchow i robotniczem u Kom unistyczna 
P a rtia  Związku Radzieckiego w dziełach 
L enina i Jego w iernego ucznia S talina 
znajduje klucz dia rozw iązyw ania tru d ­
nych i skom plikow anych zadań dalszego 
twórczego rozwoju teorii m arksizm u-leni- 
nizm u i tw órczej p rak tyk i budow nictw a 
komunistycznego.

Komuniści krajów  dem okracji ludowej, 
a wśród nich Polski Ludowej, w dziełach 
tych znajdu ją  niew yczerpane źródło w ie­
dzy o kierowniczej roli partii i jej zada­
niach w budow nictw ie socjalistycznym , o 
fundam entalnym  znaczeniu sojuszu robot­
niczo-chłopskiego pod kierow nictw em  
klasy robotniczej, o roli mas w historii i 
przełomowym znaczeniu ich rosnącej 
aktyvm ości i inicjatyw y w walce o umoc­
nienie swego robotniczo-chłopskiego pań­
stw a i zabezpieczenie zdobyczy rew olucji 
przed zakusam i im perializm u i jego agen­
tur.

K lasa robotnicza i jej aw angarda kom u­
nistyczna w krajach  kapitalistycznych 
znajdu je  w dziełach Lenina najlepsze wy­
tyczne jak  dem askow ać i izolować so- 
cjaldem okratyzm  i oportunizm  w szelkiej 
maści, jak  skupiać wokół siebie sojuszni­
ków spośród chłopstw a i drobnom ieszczań­
stwa, jak torować drogę do jedności klasy 
robotniczej, do skutecznej w alki o w ładzę 
ludu pracującego.

Narody kolonialne, setki milionów ludzi 
kolorowych którzy pod w pływem histo­
rycznego zw ycięstwa Rewolucji Paździer­
nikowej. rozgrom ienia rasistów  hitlerow ­
skich i trium fu  ludowej, an ty im penali- 
styc.znej Rewolucji C hińskiej — podno­
szą gtowę rozprostow ują plecy, dążą do 
zrzucenia nienaw istnego jarzm a kolonia­
lizmu. znajdu ją  w naukach L enina potęż­
ny bodziec do zorganizow anej w alki o 
wolność i bezcenną w skazówkę, jak  k ra je  
spychane dotąd przez im perializm  w 
otchłań nędzy i zacofania, mogą w o par­
ciu o pomoc k ra jów  socjalistycznych zna­
leźć drogę do socjalizmu z pom inięciem  
etapu kapitalistycznego, bez m ęczarni 
i traged ii jak ie  niesie ze sobą u stró j k ap i­
talistyczny.

Kraj Rad luiernie realizuje leninoiuską 
politykę pokoju

Ludzie dobrej woli na całym  świecie, 
gofki m ilionów uczciwych mężczyzn i ko- 
b et. którzy pragną uchronić swe dzieci 
i swe narody przed tragiczną katastro fą  
now ej w ojny św iatow ej, znajdą  we w ska­
zaniach L enina nowe źródło natchnienia 

' w w alce o pokój i przyjaźń m iędzy n a ro ­
dam i, o ocalenie w ielowiekowego dorobku 
ku ltu ry  i pracy cyw ilizacyjnej.

Oszuści im perialistyczni, sprzedajni 
^ ..'-ienn ikarze kapita listyczn i i p a ten tow a­
no  oszczercy z różnych „głosów“ i odgło­
sów A m eryki w ypisyw ali w iadra a tram en ­
tu i krzyczeli aż. do zachrypnięcia, że ko­
m uniści m uszą dążyć do w ojny ponieważ 
tak i postu lat w ynika rzekom o z teorii le- 
ninizm u.

N iektórzy najbardzie j b rudn i i nikczem ­
ni prow okatorzy im perialistyczni posu­
w ali się w tym  celu naw et do żonglow a­
n ia  w yrw anym i z kontekstu  i dyw ersyjnie 
p rzekręcanym i słow am i Lenina.

■Najlepszą o d tru tk ą  na k łam stw a p ro ­
w okatorów  i oszczerców jest studiow anie 
dzieł L enina i dokum entów  rządu ZSRR, 
w iernie realizującego leninow ską politykę 
pokojow ą.

Lenin z naukow ą ścisłością przew idyw ał, 
że państw a im perialistyczne pełne n iena­
wiści do zrodzonego z rew olucji państw a 
robotników  i chłopów będą ponaw iały 
kon trrew olucy jne  w ypraw y w ojenne p ize- 
ciw  republikom  radzieckim .

H istoria potw ierdziła całkow itą słuszność 
poglądów  Lenina; dość w spom nieć tu  o 
kontrrew olucyjnych w ypraw ach in terw en­
cyjnych 14 państw  kapitalistycznych prze­
ciw mtodej Republice Rad i zbrodniczą 
napaść h itlerow skiej III Rzeszy na Z w ią­
zek Radziecki.

Lenin jasno widział tę  górującą wśród 
państw  im perialistycznych tendencję do in­
terw encji w ojennej przeciw krajom  so­
cjalistycznym , dlatego też zawsze domaga) 
się, aby partia komunistyczna i narody ra ­
dzieckie w szechstronnie um acniały swe si­
ły obronne, ale równocześnie jasno w ska­
zywał, że rząd radziecki w ytrw ale i kon­
sekw entnie dąży do pokojowego w spółist­
n ienia i pokojowej współpracy z innymi

państw am i bez względu n* ich ustró j we­
w nętrzny.

W rozm owie z H aroldem  S tassenem  w 
roku 1947 tow arzysz S talin  podkreślił, że:

„Po raz pierwszy myśl o współpracy 
dwóch system ów  była wypowiedziana przez 
Lenina. Lenin jest naszym nauczycielem, 
a my, ludzie radzieccy, jesteśm y uczniami 
Lenina. Nigdy nic odstępow aliśm y i nie 
odstąpim y od w skazań L enina“.

Lenin i S talin  zawsze zw racali baczną 
uwagę na to, aby przez praw idłow ą poko­
jow ą politykę usunąć podłoże konfliktów  
i nieufności między narodam i.

„Nasze doświadczenie — pisał Lenin — 
wyrobiło w nas niezłomne przekonanie, że 
tylko w nikliwy stosunek do interesów  róż­
nych narodów  usuw a podłoże konfliktów , 
usuw a w zajem ną nieufność, usuw a obawy 
jakichkolw iek intryg, stw arza to zaufanie, 
zwłaszcza robotników  i chłopów m ów ią­
cych różnym i językami, bez którego abso­
lu tn ie niemożliwe są ani pokojowe stosun­
ki między narodam i, ani w jakim kolw iek 
stopniu pomyślny rozwój tego wszystkiego, 
co jest w artościow e we współczesnej cy­
wilizacji".

W ładza radziecka, władza, która zrodzi­
ła się w rew olucyjnej walce o pokój, za­
wsze pozostaia wierna, w skazaniom Lenina, 
zawsze broniia spraw y pokoju i dziś stoi 
na czele wszystkich sil pokojowych św ia-

aodnie z nauką wielkiego Lenina i kon- 
uatora Jego pracy — Stalina, naród ra- 
>cki w ytrw ale broni sprawy pokoju, 
gnie pokojowego w spółistnienia i poko- 
ego współzawodnictwa między pan­
ami o różnym ustroju społecznym.

Rząd Związku Radzieckiego — mówi! 
arzysz Chruszczów — prowadzi pokojo- 
politykę zagraniczną, opartą '

yskich zasadach pokojowej?0 vwi - 
nia system u socjalistycznego p *
czn^go. Istn ieją dwie drogi, dw 
polityce międzynarodow ej: z i**™  i 
>ny linia, k tórej broni Związek ■ 

i k ra je  dem okracji ludowej ‘
.ojowego rozstrzygania nierozwiązani} t i

zagadnień z drugiej zaś strony Unia im pe­
rialistów  — to jest wyścig zbrojeń i przy­
gotow ania do w ojny. Wszyscy, którym  dro­
ga jest sp raw a pokoju, opow iadają się za 
pokojowym w spółistnieniem  dwóch syste­
mów“.

Rząd i naród polski całkowicie solida­
ryzu ją  się z tą  pokojow ą polityką Związ­
ku Radzieckiego. (Długo niemilknące okla­
ski).

Jesteśm y pełni w iary w  przyszłość, w 
żyw otność i niew yczerpane możliwości 
rozw oju i rozkw itu  naszych krajów , d la­
tego też nie obaw iam y się w yników  po­
kojowego w spółzaw odnictw a z k ra jam i 
kapitalistycznym i.

W okresie od 1929 do 1954 roku p ro ­
dukcja  przem ysłow a USA w zrosła d w u­
krotnie. podczas gdy w Związku R adziec­
kim niem al osiem nastokrotnie.

W okresie od 1946 do 1954 roku  p ro ­
dukcja przem ysłow a wzrosła w A nglii o 
49 proc., we F ranc ji o 83 proc., podczas 
gdy w  Polsce Ludowej o, 596 proc. (Okla­
ski).

Nasz ustró j społeczny nie zna i nigdy 
nie będzie znał takich plag ustro ju  k a ­
pitalistycznego, jak  bezrobocie i kryzysy,

nędza i ciem nota, bezpraw ie i poniew ier­
ka człowieka prać}'.

W ustro ju  socjalistycznym  rozwój sii 
produkcyjnych, zdobycze nauki i ku ltu ry  
służą -najszerszym masom ludowym, a nie 
garstce m onopolistów i wyzyskiwaczy.

Do szkół oficerskich i wyższych uczelni 
w k ra jach  socjalizmu i dem okracji ludo­
wej idą potężną wielotysięczną ław ą sy­
now ie i córki robotników , chłopów i in te ­
ligencji p racu jącej, a n ie kapitalistów  
i obszarników , jak  to jes t regu łą  w  k ra ­
jach, gdzie rządzą wyzyskiwacze.

Kiedy robotnicy i chłopi w Polsce L u­
dowej i w innych k ra jach  dem okracji lu ­
dowej ofiarnie p racu j a nad usunięciem  
dziedzictwa starego przeklętego ustro ju  
kapitalistycznego, nad rozw ojem  sil i bo­
gactw a narodu — to ich ciezkiej pracy 
nie tow arzyszą złorzeczenia tak ch a rak te ­
rystyczne dla fabryk i folw arków  kap i­
talistycznych. — lecz niew zruszona w iara  
w  radosną i szczęśliwą przyszłość naszej 
w yzwolonej Ojczyzny, k tórą  pracą w ol­
nych iudzj budujem y dla siebie i dla n a ­
szych dzieci, a nie dla H arrim anów , R a­
dziw iłłów  i von Plessów.

Pokonując trudności — z najmiększą ufnością 
i spokojem patrzymy m przyszłość

W szystkie w ysiłki naszej w ielkiej partii, 
rządu  robotniczo - chłopskiego, zw iązków  
zawodowych, ZMP, kom itetów  F rontu  
Narodowego zm ierzają  do tego, by pod­
nieść dochód narodow y, a w  oparciu o 
w zrost dochodu narodow ego podnosić 
stopę życiow ą szerokich m as, rozw ijać 
w szechstronnie .k u ltu rę  i n aukę polską, 
spowodować, by Polska Ludowa, k tóra już 
prześcignęła w iele k rajów  kap ita listycz­
nych, w ysuw ała się coraz bardziej na jed ­
no z p rzodujących m iejsc w śród rozw inię­
tych przem ysłow o i ku ltu ra ln ie  państw  
św iata.

P raw d a  o w olnym  i stale polepszają­
cym się życiu robotników  i chłopów w 
k ra jach  socjalizm u i dem okracji ludow ej, 
będzie w brew  w szelkim  w ysiłkom  zaw o­
dowych oszczerców przenikać do krajów  
niew oli kapitalistycznej i kolonialnej, k ra ­
jów  m arazm u gospodarczego i wciąż po­
garszającej się sy tuacji m as pracujących, 
będzie o tw ierać oczy nieuśw iadom ionym  
i pobudzać do w alki o socjalizm, o urze­
czyw istnienie nauki M arksa - Engelsa- 
L enina - S talina we w szystkich k ra jach  
św iata.

M onopoliści i ich uczeni lokaje zarów ­
no duchow ni jak  i świeccy zdają  sobie 
sp raw ę z potężnego i w ciąż rosnącego 
rew olucyjnego w pływ u tej żywej praw dy 
socjalizm u na uciskane i w yzyskiw ane 
klasy i narody, dlatego też w yłażą ze skó­
ry, .aby tę p raw dę socjalistyczną zam azać 
brudnym  błotem  oszczerstw , a rów nocześ­
nie z m aniackim  uporem  podejm ują p ró ­
by zm ontow ania now ej kontrrew olucy jnej 
k ru c ja ty  przeciw  krajom  socjalizm u i de­
m okracji ludow ej.

Ludzie pracy w Polsce i innych k ra jach

dem okracji ludow ej m ają  jeszcze niem ało 
kłopotów  i trudności lecz z najgłębszą 
ufnością i spokojem  pa trzą  w przyszłość.

M onopoliści: M organowie, Rockefellerzy, 
C hurchillow ie, Pferdem engesy, ludobój­
cy spod znaku bom by atom ow ej, kaci 
robotników  i chłopów K enii, Tunisu, M a­
lajów  — toną w  najw yszukańszym  zbyt­
ku. strzeżeni są przez caie arm ie policjan­
tów, a jednak  pełen trosk i i s trachu  jest 
ich dzień dzisiejszy i coraz bardziej po­
nury  sta je  przed nim i groźny cień dnia 

. ju trzejszego, dnia sądu. 1 .
M onopoliści nie w ierzą, aby potrafili 

nam  sprostać w pokojow ym  współzawod- 
- nictw ie, nie w ierzą aby ich k łam liw a p ro ­
paganda, ich lokaje — praw icow i socjal­
dem okraci i inni szam ani potrafili sku ­
tecznie i przez diuższy czas wodzić za nos 
m asy ludow e Anglii. Niemiec zachodnich 
i S tanów  Zjednoczonych, nie wierzą, aby 
można było nadal ukryw ać żywą praw dę 
leninizm u przed k lasą robotniczą k ra jów  
im perialistycznych i przed ujarzm ionym i 
narodam i k rajów  zależriych.

M onopoliści nie chcą pogodzić się z 
perspek tyw ą u tra ty  swych bajecznych Zy­
sków, ani w yrzec się ro jeń  o narzuceniu 
swego panow ania krajom  socjalizmu, d la ­
tego z tak im  m aniackim  uporem  w raca ­
ją  do szaleńczych planów  nowej wojny 
św iatowej.

M arzenia o u ratow an iu  kapitalizm u 
drogą w ojny św iatow ej są to oczywiście 
m arzenia ściętej głowy.

W yniki pierw szej i drugiej w ojny św ia­
tow ej w inny być dia monopolistów  aż 
nadto  w ym ow ne i przekonyw ające jeśli 
tylko s trach  i nieczyste sum ienie nie od­
bierze im resztek  zdolności logicznego ro ­
zum ow ania.

Zacieśnimy sojusz obronny 
z państiuami obozu socjalizmu

szej pracy party jnej i państw ow ej, w ska­
zało na konieczność zacieśnienia codzien­
nej więzi 7. m asam i pracującym i, pobu­
dzenia aktyw ności i w yzw alania in icja­
tyw y członków partii i bezparty jnych pa­
triotów, ulepszania stylu pracy, zwłaszcza 
kierow niczej, w szystkich instancji i ogniw 
party jnych, ścisłego przestrzegania le n i­
now skich zasad i norm  życia partyjnego.

K om itet C entralny stw ierdził w  uchw ale 
III P lenum , że: „Spraw a kolegialności, 
stanow iąca naczelną zasadę k ierow nictw a 
partyjnego, jest najw ażniejszym  ogniwem, 
od um ocnienia którego zależy ugrun tow a­
nie dem okracji w ew n ątrzp arty jn e j i po­
praw a stylu pracy w całej partii.

W  ciążeniu do dokonania przełom u w 
życiu w ew nętrznym  partii nieocenioną 
pomoc stanow ią dla nas nauki i dośw iad­
czenia w alki KPZR z dogmatyzmem . z 
pom niejszaniem  tw órczej roli partii i mas. 
z kultem  jednostki.

K ierow nicze instancje  party jne  powinny 
przestrzegać w praktyce zasady, żc p ra ­
w idłowe kierow nictw o może być zapew ­
nione tylko przez kolektyw ne doświadcze­
nie instancji i czołowego aktyw u, w opar­
ciu o naukę m arksizm u-leninizm u oraz 
poprzez najściślejszą łączność z m asam i“

Towarzysz B ierut w swym referacie na 
III P lenum  podkreślił, że: „B udując przed 
50 z górą laty partie  pro letariacką now e­
go typu, w ielki Lenin w skazał niezawod­
ne zasady w ew nętrzno-organizacyjne jej 
działalności i metody zabezpieczenia je j 
najściślejszej więzi z masami.

Leninowskie zasady budow nictw a par­
tyjnego stały się wzorem i dorobkiem mię­
dzynarodow ej klasy robotniczej.

Polski ruch robotniczy w swym zasad­
niczym nurcie rew olucyjnym  kształtowa! 
się w oparciu o zasady leninizm u“.

Towarzysz B ierut przypom niał również 
o konieczności korzystania z dośw iadczeń 
leninow skiej KPZR w budow nictw ie go­
spodarczym. szczególnie podkreślając, że 
niezbędnym  w arunkiem  dalszego pomyśl­
nego budow nictw a socjalistycznego jest 
pełne w ykonanie planów  produkcji prze­
mysłu ciężkiego, który stanow i fundam ent 
rozwoju całej gospodarki narodow ej, oraz 
w ytrw ała  w alka o wzrost w ydajności pra 
c.y i obniżkę kosztów w łasnych w szcze­
gólności przez rozw ój socjalistycznego 
w spółzaw odnictw a pracy.

O m aw ianie w organizacjach partyjnych 
uchw al III P lenum  K om itetu C entralnego 
w ykazało jedność i zw artość naszej p a r­
tii, podniosło, w śród członków instancji 
party jnych i w szystkich członków partii 
poczucie współodpowiedzialności za rezul­
taty  pracy party jnej. Rogiębiło wśród n a j­
szerszych mas pracujących poczuci? ich 
roli gospodarza w Polsce Ludowej.

O m aw ianie doniosłych uchw ał III P le ­
num  K om itetu C entralnego, znaczne oży­
w ienie naszej pracy polityczno-ideologicz- 
nej stało się dia tysięcy członków naszej 
partii nowym bodźcem do studiowano- 
dziel Lenina i leninowskiego sta tu tu  
KPZR. który w zw ięzłej formie podaje 
najw ażniejsze leninow skie norm y życia 
partyjnego i zasady dem okracji w ew nątrz­
party jnej.

Jaśn ie j widzimy dziś zadania partii w 
dziedzinie kierow nictw a organizacjam i 
masowym i, jaśniej rozum iem y np ca!ą 
aktualność i głębię słów Lenina w ypow ie­
dzianych przed 36 Jaty o roli w ielom ilio­

nowych m as w  tw orzeniu now»gn socja­
listycznego społeczeństw a:

.... tw órcam i lego społeczeństwa mogą
być tylko wielom ilionow e masy. Podobnie 
.jak tw órcam i tym i w epoce poddaństw a 
b,vly setki, podobnie jak w epoce kapi­
talizm u budow ały państw o tysiące i dzie­
siątki tysięcy, tak teraz przew rót socjali­
styczny może być dokonany tylko przy 
aktyw nym , bezpośrednim . praktycznym  
udziale w rządzeniu państw em  dziesiątków  
milionów“.

Jak  gdyby bezpośrednio do naszych ak ­
tyw istów  dyskutujących nad sposobami 
w alki ze schem atyzm em  i szablonem 
w pracy party jne; i zw iązkow ej skiero­
wane .są słow a L enina napisane w stycz­
niu 1918 roku:

„Trzeba walczyć z. w szelkim i szablonami 
i próbam i ustanow ienia i  góry schem atów , 
do których tak skłonni są inteligenci, ii de­
m okratycznym  i socjalistycznym  cen tra ­
lizmem ani szablonowość, ani u stanaw ia­
nie schem atów  z góry — nic m ają nic 
wspólnego. Jedność w spraw ach podsta­
wowych. zasadniczych, istotnych nic zo­
staje naruszona, lecz zostaje zapew niona 
przez r ó ż n o r o  d n o ś e szczegółów, 
właściwości lokalnych, sposobów- u j ę c i a  
spraw y, metod urzeczyw istnienia kontroli, 
d r ó g wiodących do wy tępienia, unie­
szkodliw ienia pasożytów “.

W dziełach Lenina znajdujem y niew y­
czerpane bogactw o konkretnych wskazań 
jak  walczyć z papierowym i szablonami 
i czczą paplaniną, z tłum ieniem  krytyki, 
z biurokratycznym i w ypaczeniam i w p ra­
cy- aparatu  państwowego.

Do w skazań leninowskich naw iązyw ał 
w sw ym  referacie na III P lenum  tow a­
rzysz B ierut, m ówiąc: „M usimy przyswoić 

“ sobie w działalności w szystkich rad naro­
dowych leninow ską sztukę łączenia in icja­
tywy, samodzielności, swobody ruchu, 
energii, rozm achu z dołu ze strony mas 
ludowych — z czujnym  strzeżeniem  ge­
neralnej linii naszej partii i troską o jej 
konsekw entną realizację.

W inniśm y uspraw niać n ieustannie nasz 
apara t państw ow y, oczyszczając go z s/.a- 
blonowości i cech biurokratycznych, które 
stanow ią ponurą spuściznę kapitalizm u 
i mimo, żc są jaskraw ym  przeciw ieństw em  
dem okracji ludowej, odradzają się upor­
czywie w różnej postaci w okresie p rze j­
ściowym.

Walczyć skutecznie z biurokratyzm em , 
całkowicie go pokonać można jedynie 
wówczas — jak uczył Lenin — gdy cala 
ludność będzie uczestniczyła w zarządza­
niu spraw am i państw a ludowego“.

W okresie obecnym, kiedy toczymy ostrą 
w alkę o polityczną izolacje kułactw a, o 
zacieśnienie sojuszu robotniczo-chłopskie­
go pod kierow nictw em  klasy robotniczej, 
o podniesienie produkcji ro ln ictw a i szyb­
szy rozwój spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi — szczególne znaczenie m ają  dla 
nas w skazania Lenina o pracy party jnej 

' na wsi.
W tym najw ażniejszym  i na jtrudn ie j 

szym problemie naszego budow nictw a 
socjalistycznego, problem ie dobrowolnego 
przejścia milionów chłopów pracujących 
z toru gospodarki drobnej i indyw idual­
nej na tor gospodarki w ielkiej i zespo­
łowej. dzielą Lenina i S talina dają nam 
głęboką analizę  i niezastąpione -wska­
zówki jak należy organizować nasz marsz, 
ku socjalizmowi, nie wlokąc się w ogonie 
żywiołowego rozwoju w ypadków  i nie 
odryw ając się sekciarsko od mas.

, Polska Z jednoczona P artia  Robotnicza 
i cały naród  polski so lidaryzuje się z 
ostrzeżeniem  zaw artym  w słow ach tow a­
rzysza B ulganina:

„Trzeba przyw ołać do porządku tych 
szaleńców, którzy potrząsają  bronią a to ­
mową. D omagają się tego narody i nie 
może nie liczyć się z tym rząd żadnego 
kraju . Polityka agresyw nych sil obozu 
kapitalistycznego nie zaskoczy naszych 
narodów . Agresorzy m yślą widocznie na 
serio, żc im bardziej b ę d ą ' grozić, tym 
bardziej nas nastraszą. S yszeliśm y  już 
wiele najrozm aitszych pogróżek, lecz na­
ród radziecki nie należy do bojaźliwych 
i n ik t nie zdoła go zastraszyć“. (Burzli­
w e oklaski).

Naród polski całkow icie podziela rów ­
nież pogląd I Sekretarza KC fśPZR to­
w arzysza ChrUszćzowa, wypowiedziany 
na uroczystej Akademii w W arszawie w 
zw iązku z 10-tą rocznicą podpisania 
U kładu o Przyjaźni, Pomocy W zajemnej 
i W spółpracy Pow ojennej między Polską 
i ZSRR:

„Należy rów nież mieć na uwadze, że 
w okresie pow ojennym  układ sil na 
świecie uległ radykalnej zm ianie. Potęż­
nym mocarstwem stała  się w ielka C hiń­
ska Republika Ludowa. Z każdym  dniem 
um acnia się Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa i inne kraje dem okracji ludowej. Siły 
socjalizmu i dem okracji są potężniejsze od 
sit agresorów im perialistycznych. Tylko 
aw anturnicy  mogą się z tym nic liczyć. 
Nie ulega wątpliwości, że jeśli im perialiści 
rozpętają nową wojnę św iatow ą, to za­
kończy się ona krachem  całego św iatow e­
go systemu kapitalistycznego“. (Długo n ie­
milknące oklaski).

Naród polski, który przezył wszystkie 
okropności hitlerowskiej okupacji, zna do­
brze wilczą naturę im perializm u i wie 
dobrze czego należy oczekiwać od w skrze­
szonego przez im perialistów  am erykań­
sk ich ” zachodnió-memieckiego W ehrm ach­
tu nie poskąpi też wysiłku, aby w obli­
czu rosnącego niebezpieczeństwa prowo­
kacji imperialistycznych zacieśnić sojusz 
obronny z państwami obozu socjalistycz­
nego i wzmocnić siły Obronne naszego

'''p rzeb ieg  wielu tysięcy zebrań, które od­
były  ' rtę  ostatnio w całym kraju  św iad­
czy ie  naród nasz w pełni solidaryzuje 
się z 'd e c y z ją  rządów Związku Radziec­

kiego, Polski, Czechosłowacji, N iemieckiej 
Republiki D em okratycznej, W ęgier, Ru­
m unii, Bułgarii i A lbanii w spraw ie utw o­
rzenia wspólnego dow ództw a wojskowego 
w razie realizacji układów  paryskich, jak  
rów nież w pełni popiera w szelkie p rzed­
sięwzięcia zm ierzające do w zm ocnienia 
obronności naszych k ra jów  (burzliwe  
oklaski).

Nie poskąpim y ofiar dla zabezpiecze­
nia k ra ju  przed prow okacjam i im peria­
listycznym i, ale rów nocześnie — na prze­
kór intrygom  am erykańsk im  — praco­
wać będziem y w ytrw ale  nad um ocnie­
niem  pokojow ej w spółpracy rów nież z 
k ra jam i niesocjalistycznym i, nad rozw i­
jan iem  stosunków  handlow ych również 
z państw am i kapitalistycznym i na b a ­
zie równości i w zajem nych korzyści, nad 
pogłębieniem  kontaktów  polskich dzia­
łaczy społecznych ' i ku ltu ra lnych  z oży­
wionym i wolą pokoju zagranicznym i 
działaczam i społecznymi, ku ltu ra lnym i i 
politycznym i niezależnie od ich przyna­
leżności party jnej.

Siły pokoju  rosną i k rzepną na całym
świecie.

Historia, ludzkości nie zna ruchu o po­
dobnym zasięgu i sile .jak ruch obroń­
ców pokoju. Cały potężny dziew ięćset 
milionowy obóz krajów  socjalizm u i de­
m okracji ludow ej je s t oporą tego ru ­
chu.

Hfczestnicza w  nim setk i m ilionów \ ro ­
botników  i chłopów, działaczy ku ltu ry  i 
nauki w kra jach  kapitalistycznych oraz 
setk i milionów ludzi kolorowych — w 
kra jach  zależnych i półkolonialnych.

Za pokojow ą w spółpracą między naro ­
dami, za okiełznaniem  szaleńców atom o­
wych w ypow iadają się coraz to nowe 
tysiące działaczy politycznych, n ieraz 
bardzo daleko stojących od ruchu robot­
niczego jak  H erriot, N ehru, d r W irth  i 
w ielu innych.

Potężny rozm ach kam panii zbierania 
podpisów pod apelem  w iedeńskim , do­
m agającym  sie zakazu broni atom owe], 
św iadczy o ogrom nym  wzroście oddzia­
ływ ania hasei ruchu obrońców  pokoju 
na najszersze m asy we w szystkich k ra ­
jach św iata.

Około 20 m ilionów podpisów Polaków  
1o w ymowne św iadectwo woli pokoju oży­
w iającej caiy nasz naród.

\V pracy naszej będziemy się zamsze 
kjeromać nieomylną busolą leninizmu

W ytrw ale kontynuując sw ą pokojową 
„ , * -tw-entme um acniaj ąc siły
acę, kons zacieśniając bra tersk i so- 
ronne kia) > ' Związkiem,. Radzieckim
k r A J ’t ” ol<rM i H M ,  „ .ró d  
K rajam i u je wierzy, ze siły po-
jo w e 1S k r z y ż u ją  p ła w  im perialistyc*- jow e pohi z wojennych i uchronią
Ł ś f  p r z e d ' tragedią nowej wojny

W t0pT a1v°kn S j  na? rozw ojem  sil 
V , P™0-! ‘ , ; ,v walce naszej o po-
lski Ludow i kierujem y się i bę-

« r s r s s « -  *  -»»z«*
i olą leniniz»lU-

Oczywiście, m am y niem ało sukcesów 
w naszej p racy  i walce. M ówiliśmy o 
tych sukcesach na II Zjeżdzie Polskiej 
Zjednoczonej P artii Robotniczej i na II! 
Plenum  K om itetu C entralnego, aby pod­
kreślić, że o fiarna praca robotników  i 
chłopów przyniosła zasłużone owoce, i ż/ 
słuszną jes t leninow ska droga po które: 
kroczy nasz naród.

Nie jest jednak  naszym  zwyczajem za­
chwycać się sukcesam i i przem ilczać lu! 
bagatelizować trudności i braki w n asze’ 
pracy III P lenum  KC poddało surow ej krv 
tyce błędy i wypaczenia w metodach na­

Marksizm-leninizm stal się mytyczną 
działania dla setek milionom ludzi na śmiecie

M arksizm  to nie dogm at — uczył nas
Lenin — aie w ytyczna w działaniu, toteż 
w dziełach klasyków  m arksizm i-len in iz­
mu nie szukam y gotowych rozw iązań i 
form uł m ających m agiczne znaczenie dia 
w szystkich czasów i w szystkich krajów  
niezależnie od konkretnych okoliczności.

Źródłem  głębokiej radości i o tuchy jeb  
myśl. że m arksizm  - leninizm  stał się już 
w ytyczną działania dia setek milionów 
ludzi we w szystkich k ra jach  św iata.

C zytając dzieła Lenina, stud iu jąc jego 
bohaterska w alkę i niestrudzoną pracę 
dia dobra ludu. czujem y się nie tylko, le ­
piej przygotowani do pracy i w alki na 
swoim odcinku aie równocześnie odczu­
wam y szczególnie mocno najgłębszą więź 
ideową z braćm i kom unistam i, z giilio- 
nam i ludzi pracy w szystkich ras i narodów  
w alczących o pełne zw ycięstwo w ielkie­
go dzieła Lenina, dzieła kom unizm u.

W dniu rocznicy leninow skiej n a js e r­
deczniejsze m yśli nasze ślem y braciom 
żołnierzom w ielkiej arm ii W łodzimierza 
Il.jicza, żelaznym  szeregom leninow skiej 
KPZR, robotnikom  i kołchoźnikom  ra ­
dzieckim, budow niczym  gigantycznej hy ­
droelektrow ni K ujbyszew skiej," u ja rzm ia ­
jącym  dla dobra kom unizm u energ ię  po­
tężnej rzeki, nad k tórą  przed 85 laty  u ro ­
dził się najw iększy syn wielkiego naro ­
du rosyjskiego (oklaski).

N ajserdeczniejsze myśli nasze ślemy 
braciom  żołnierzom kom unizm u w  k ra jach  
dem okracji ludow ej i w k ra jach  kap ita li­
stycznych, budow niczym  T sinińskiej linii 
kolejow ej, k tóra ożywi gospodarczo za­
chodnie rejony  Chin Ludow ych i poiącz.y 
je z ważnym i ośrodkam i radzieckich re ­
publik  azjatyckich, budow niczym  g igan­
tów m etalurgii socjalistycznej w S talin - 
stad t i w  Stalinvai.osz, bojow ym  szere­
gom K P Wioch i K P F rancji, prze­
śladow anym  przez rozbestw ionych m ono­
polistów, kom unistom  i obrońcom pokoju 
w S tanach Zjednoczonych (oklaski), w 
Niemczech zachodnich, w  k ra jach  A m ery­
ki Ł acińskiej, w Japonii, w  umęczonej 
pizez faszyzm H iszpanii, we w szystkich 
k ra jach  kapitalistycznych, gdzie lud p ra ­
cujący pod kierow nictw em  sw ych partii 
leninow skich walczy o pokój, o swe p ra ­
wa i swobody dem okratyczne (burzliwe  
oklaski).

N ajserdeczniejsze m yśli i słowa otuchy 
ślemy robotnikom  i chiopom M alajów  
Kśnii, Tunisu, M aroka, południow ych 
indochin, południow ej Korei, po łudniow e' 
Afryki i w szystkich krajów  kolonialnych! 
w których p lan tatorzy  i monopoliści po 
esesowsku znęcają się nad ludem  p racu ­
jącym , m e ld u ją  bezbronnych, p ró b u ją  ca­
le narody zam ien ić  w pozbaw ionych praw  
rabów  kolonialnych.

I do tych nieszczęsnych ludów  ko lo n ia l­
nych najbardziej zdeptanych przez królów  
nafty i kauczuku docierają  szeroką falą 
i pobud/.ają do w alki o w olność w ieści

0 wielkim Leninie, o Jego nieśm iertelnym  
dziele, o w yzwoleniu się robotników
1 chłopów szesnastu republik  radzieckich, 
Polski. Chin. północnego W ietnam u i ty ­
lu innych krajów , w których lud p racu ją ­
cy zwyciężył pod sztandarem  M arksa- 
Engelsa - Lenina - S talina (długo n ie­
milknące oklaski).

Tylko tępogłowi gieldziarze z Wall 
S tree t i City mogą w yobrazić sobie, że 
Przy pomocy bestialskiego te rro ru  p o tra ­
fią u trzym ać w dybach miliony ludzi 
kolorowych, którzy zawsze kochali w ol­
ność i walczyli o nią. a dziś coraz jaśniej 
widzą leninow ską drogę prow adzącą do 
zw ycięstwa w w alce o wolność człow ieka, 
narodu , ludzkości.

N aród polski so lidaryzuje  się z w alczą­
cymi o wolność narodam i kolonialnym i 
i w ie rów nież z w łasnego dośw iadczenia, 
ze żaden te rro r i żadna przem oc nie tą 
w .stanie złam ać walczącego o wolność na- 
! .  u, jeśli naród ten zjednoczy się pod 
Kierownictwem klasy  robotniczej jeśli 
k ieru je  się nieom ylną nau k ą  leninizm u 
i w iąże się sojuszem  z silam i pokoiu i po­
stępu. k tórym  przew odzi w ielk i Zw iązek 
Radziecki (burzliwe oklaski).

N aród nasz wie. jak  przełom ow e zn a­
czenie m iała dla naszej w alki w yzw oleń­
czej pomoc okazana nam  przez narody 
radzieckie i nie zapom ina o obow iązkach 
jak ie  ciążą rów nież na polskiej brygadzie 
szturm ow ej m iędzynarodow ego ruchu  ro ­
botniczego i rew olucyjnego.

P racu jąc  nad rea lizacją  naszych w ie l­
kich. p rzeobrażających oblicze k ra ju  p la ­
nów gospodarczych, nad  um ocnieniem  
bra tersk iego  sojuszu z m ocarstw em  r a ­
dzieckim  i k ra jam i dem okracji ludow ej, 
w ykuw am y siłę naszej O jczyzny, silę w aż­
nego ogniw a wielkiego fron tu  obrońców  
pokoju i postępu, niesiem y pomoc n a ro ­
dom w ałczącym  o wolność, zagradzam y 
drogę sjlom faszyzm u i -wojny;

Im ię Lenina, nauka L enina, sz tandar 
Lenina łączy nas z narodam i już w yzwolo­
nymi z jarzm a kapitalizm u i z narodam i 
w alczącym i o wolność (oklaski).

Polska Z jednoczona P a rtia  Robotnicza 
będzie w y trw ale  pracow ać, aby upo­
w szechniać naukę i w skazania W ielkiego 
L enina w szeregach partii i w śród n a j­
szerszych rzesz ludzi pracy.

Będziem y kierow ać się przykładem  le­
ninow skiej _ KPZR, aby najsku teczn iej 
rozw ijać aktyw ność i w yzw alać tw órczą 
in icjatyw ę milionowych mas w budow ni­
ctw ie socjalizmu w Polsce oraz zespalać 
coraz m ocniej nasze siły ze wszystkim i 
siłam i walczącym i o to, by sztandar L e­
nina. sztandar pokoju i wolności narodów  
stał się drogow skazem  dla całej ludzkości 
(burzliwe oklaski).

Niech żyje i zwycięża n ieśm ierte lne 
p rzeobrażająca św iat nauka M arks*- 
E ngelsa-L enina-S talina! (Długo n iem ilkną­
ce oklaski).
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Idee opromieniają drogę do komunizmu
Referat  towarzysza D. T  S Z E P I Ł O W A  na akademii  w Moskwie

M OSKW A (PAP). Dnia 22 kw ietn ia  od­
było się w  T eatrze W ielkim  uroczyste po­
siedzenie party jnych , radzieckich i spo­
łecznych organizacji m iasta M oskwy, po­
święcone 85 rocznicy urodzin w ielkiego 
w odza i założyciela P a rtii K om unistycznej 
i P aństw a Radzieckiego, W łodzim ierza 
Iljicza Lenina.

R efera t „Idee L enina oprom ieniają dro­
gę do kom unizm u“ wygłosił redak to r na­
czelny dziennika ,-Praw da“, D. T. Szepi- 
łow. Poniżej podajem y tekst tego re fe ra tu :

TOWARZYSZE!
Ludzie pracy Zw iązku Radzieckiego, 

k rajów  dem okracji ludow ej, k lasa robot­
nicza św iata  kapitalistycznego i k rajów  
kolonialnych, cała postępow a ludzkość ob­
chodzi pam iętną datę — 85 rocznicę uro­
dzin W łodzim ierza Iljicza Lenina.

L enin  — to ty tan  rew olucyjnej myśli 
i rew olucyjnej akcji, w ielki założyciel 
P artii K om unistycznej, tw órca pierw szego 
na św iecie radzieckiego państw a socjali­
stycznego. wódz m as pracujących w szyst­
k ich  krajów .

G enialni nauczyciele i teoretycy klasy  
robo tn iczej,, K arol M arks i F ryderyk  E n­
gels uzbroili klasę robotniczą w praw dzi­
w ie naukow y św iatopogląd. W ykryli oni 
p raw a pow stania, rozw oju i zagłady k ap i­
talizm u. w  sposób naukow y uzasadnili 
n ieuchronność rew olucji socjalistycznej, 
w skazali na  historyczną rolę k lasy  robot­
niczej ja k o  grabarza kapitalizm u i b u ­
downiczego społeczeństw a socjalistyczne­
go. scharak teryzow ali w  ogólnych zarysach 
dw ie fazy rozw oju kom unizm u. Lenin, 
k tó ry  był ortodoksyjnym  m ark sis tą  w n a j­
głębszym. rew olucyjno-tw órczym  znacze­
niu tego słowa, w  olbrzym im  stopniu po­
mnożył bogactw o ideowe m arksizm u.

L enin  w kroczył na arenę  w alk i poli­
tycznej w  pow ej epoce, gdy odbyw ał#  się 
przejście kap ita lizm u od przedm onopoli- 
stycznego do im perialistycznego stad ium  
jego rozw oju. Sprzeczności kap ita lizm u 
szczególnie ostro w ystępow ały  w  Rosji. 
Tam  w łaśnie p rzesuw ał się p u n k t ciężko­
ści św iatow ego ruchu  wyzwoleńczego. Tu 
w łaśnie dojrzew ały  najw iększe w alk i r e ­
w olucyjne. R osja dala  też św iatu  Lenina. 
S tała  się ona ojczyzną leifinizm u.

Jednocześnie leninizm  korzeniarhi sw y­
m i głęboko tk w i w całym  rozw oju m iędzy­
narodow ym , w  św iatow ym  ruchu  wyzwo­
leńczym. Leninizm  jest nau k ą  m iędzyna­
rodow ą. L eninizm  jes t m arksizm em  epo­
ki im perializm u i rew olucji p ro le tariac­
kich, epoki budow y kom unizm u. Ucie­
leśnia en w szystko najlepsze, co zostało 
nagrom adzone w  ciągu tysiącleci przez 
myśl ludzką. G enialn ie uogólniając św ia­
tow e dośw iadczenie w nowej epoce h i­
storycznej, L enin  rozw inął i wzbogacił 
filozofią m arksistow ską — m ateria lizm  
d ialektyczny i historyczny, m arksistow ską 
ekonom ię polityczną. Leninizm  stanow i 
najw yższe osiągnięcie ku ltu ry  rosyjskiej 
i św iatow ej.

Lenin był w ielkim  stra teg iem  rew olu­
cji. P rzen ikając  w zrokiem  yfszech w idzą­
cego m yśliciela najgłębsze procesy rozw oju 
kapitalistycznego sposobu produkcji, Le­
n in  sta ł się tw órcą  w ybitnych studiów  
nad  im perializm em . Lenin cdkry l praw o 
n ierów nom iernego ekonom icznego i p5ii- 
tycznego rozw oju k rajów  kapita listycz­
nych w okresie im perializm u, stw orzy! no­
wą, w polni rozw in iętą  teorię rew olucji

TOW ARZYSZE!
Przystępując do przeobrażania społe­

czeństw a na zasadach socjalistycznych, n a ­
ród radziecki zmuszony był w pierwszym  
okresie opierać się na nader nierozw ihię- 
tej bazie ekonom icznej — dziedzictw ie 
przeszłości.

Biorąc za punk t w yjścia rew olucyjną 
teorię o możliwości zw ycięstw a socjalizm u 
początkow o w jednym , z osobna wziętym  
kraju , Lenin naukow o opracow ał plan 
zbudow ania społeczeństw a socjalistycznego 
w  naszym  k ra ju . Składow e części te ­
go p lan u  były n astępu jące: a) socja­
listyczne uprzem ysłow ienie k ra ju ; b) 
socjalistyczna przebudow a ro ln ic tw a na 
podstaw ie łączenia gospodarstw  chłopskich 
vr spółdzielnie p rodukcyjne; c) rew olucja 
ku ltu ra lna . Mamy w szystko, co trzeba — 
w skazyw ał Lenin —• by stw orzyć rzeczyw i­
ście potężne i bogate m ocarstw o socjali­
styczne.

Ju ż  w reku 1817 Lenin postaw ił przed 
p artią  i narodem  w ielkie zadanie: pełną 
parą  dążyć naprzód i zlikw idow ać w  n a j­
krótszych term inach  histerycznych zaco­
fan ie  Rosji pod w zględem techniczno-go­
spodarczym .

M ateria lną  ‘podstaw ą socjalizm u — uczy 
L enin  — jest w ielki przem ysł maszynowy, 
p rodukcja  środków  produkcji. K ieru jąc się 
planem  leninow skim . P artia  K om unistycz­
na pod przew odem  S talina, dokonała za­
sadniczych przeobrażeń ekonom iki r a ­
dzieckiej na bazie industria lizac ji socja­
listycznej. Idee L enina, ow ładnąw szy m a­
sam i. stały  się potężną siłą m ateria lną . 
Krz» Rad dokonał gigantycznego skoku od 
zacofania do postępu. Drogę rozw oju prze­
mysłowego, k tó ra  w najs tarszym  k ra ju  
kapita listycznego  św ia ta  — A nglii, trw ać  
m usia ła  blisko dw a stu lecia  od chw ili, gdy 
rozpoczął się p rzew ró t p rzem ysłow y, a w 
S tanach  Zjednoczonych—około je d n e g o s tu -  
Iccia, Zw iązek Radziecki przebył w nie­
spełna dw a dziesięciolecia. O becnie Z w ią­
zek Radziecki jes t potężnym  m ocarstw em  
przem ysłow ym . W toku 1054 globalna 
produkcja  w ie lk ieg o  przem ysłu ZSRR w 
porów naniu z rokiem  1813 była w iększa 
(w cenach porów nyw alnych) 35 razy, p ro ­
dukcja  środków  produkcji — b lisko  CO 
razy. produkcja  energii e lektrycznej — 
przesz ło ,75 razy, produkcja  przem ysłu bu­
dowy m aszyn — przeszło 160 razy. L 
by te dow odzą ogrom nej wyższości socja­
listycznego pianow ego system u gospodarki.

TOW ARZYSZE!
M arks i Engels w sposób w nik liw y  

przew idzieli konieczność socjalistycznej 
przebudow y roln ictw a po zw ycięstw ie re ­
wolucji p ro letariack iej. Ale. rzecz jasna, 
nie mogli* cn i' nakreślić  konkretnego  p ro ­
gram u te j przebudow y i naw et nie s ta ­
w iali sobie tak iego  zadania. P rogram  taki, 
genialny dzięki głębi zaw artych  w  nim' 
m yśli i dostępności d la  najszerszych  m as 
chłopstw a — dał plan  spółdzielczy Lenina.

K ształtow anie spółdzielców  stojących na 
w ysokim  poziomie cyw ilizacji w w arun ­
kach społecznej w łasności środków  pro ­
dukcji, w w arunkach  klasow ego zw ycię-’ 
s tw a  p ro le ta ria tu  nad burżuazją  — uczył 
Lenin — to budow anie socjalizm u. Nasze 
zadanie i nasz obow iązek polegają na 
tym . „aby skierow ać na nowe tory n a j­
bardziej zacofaną gałąź produkcji, ro ln ic­
two. by przekształcić je  1 przeobrazić z za­
jęcia, k tó re  u p raw ia  się nieśw iadom ie, po 
starem u, w zajęcie oparte na  nauce i zdo-

socjalistyczne.j; s ta ła  się ona sztandarem  
i teoretyczną podstaw ą W ielkiej Paź­
dziern ikow ej R ew olucji Socjalistycznej, 
k tó ra  u torow ała całej uciskanej ludzkości 
drogę do nowego życia.

„Marny praw o szczycić się I uw ażać się 
za szczęśliwych — pisał Lenin — że nam  
pierw szym  przypadło w udziale pow alić 
w jednym  z zakątków  kuli ziem skiej tę 
dziką bestię, kapitalizm , k tó ra  za la ła  zie­
m ię Krwią, doprow adziła ludzkość do gło­
du i zdziczenia i k tó ra  zginie niechybnie 
i szybko, bez względu n a  to, jak  potw ornie 
bestialskie byłyby przejaw y je j przed­
śm iertnej fu rii“ (t. 27, str. 523 wyd. poi.).

^V7 naszych oczach pogłębia się coraz 
b ard z ie j rozkład starego, upadającego 
św iatow ego system u kapitalistycznego, 
a rośnie i krzepnie coraz hardziej nowy, 
wznoszący się wzwyż św iatow y system  
socjalistyczny. W iek XX jest w iekiem  
trium fu  zwycięskich idei m arksizm u-leni- 
nizm u.

Lenin — to w ielki koryfeusz na-^ki. Od­
kryw ając  praw a, drogi i form y socjal’- 
stycznego przeobrażania -społeczeństw a, 
p raw a budow y kom unizm u. Lenin dźw i­
gnął m arksizm  na wyższy szczebel. O pra­
cował on w szechstronnie  zagadnienie dyk­
ta tu ry  p ro le ta ria tu , uzasadniw szy pod­
staw ow ą tezę, że naczelną zasadą dy k ta ­
tu ry  p ro le ta ria tu  jes t sojusz klasy robo t­
niczej, i ch łopstw a -przy kierow niczej roli 
klasy  robotniczej. S tw orzył on teorię kw e­
stii narodow o-kolonialnej. O pracow ał n a j­
donioślejsze ekonomiczne problem y budo­
w y socjalizm u ,d kom unizm u. Potężne, w ie­
lonarodow e państw o radzieckie — Zw ią­
zek Socjalistycznych R epublik  R adziec­
kich — jest żywym ucieleśnieniem  w iel­
kiej przeobrażającej siły idei leninizm u.

Lenin łączy! w sobie cechy genialnego 
m yśliciela i bojow nika politycznego, m i­
strza  rew olucyjnych przeobrażeń, i o rgan i­
zatora w ielom ilionow ych mas. W zaraniu  
pro letariackiego ruchu  rew olucyjnego 
w  Rosji, Lenin m ów ił: „D ajcie nam  o rga­
nizację rew olucjonistów  — a poruszym y 
z posad Rosję!“ (t. 5, s tr . 513 wyd. po!.). 
T aką organizację rew olucjonistów  stw o­
rzył On, ideow o zahartow ał i w ypiastów ał 
w postaci naszej okrytej chw ałą P a rtu  
K om unistycznej.

W socjalnych bitw ach trzech rewo-lucji 
p a rtia  leninow ska -była aw angardą  klasy  
robotniczej. P a rtia  k ierow ała o fiarną w al­
ką ludzi radzieckich o wolność i niezaw i­
słość O jczyzny, w  latach w ojny dom ow ej 
i in terw encji im perialistycznej. Pod kie­
row nictw em  w ielkiego kon tynuato ra  dzieła 
L enina — Józefa S ta lina  partia , przezwy-r 

"ciężając najcięższe próby i trudność;.' 
w  zaciekłej w alce z m ienszew ikam i. troc­
kistam i, -prawicowymi res tau ra to ram i ka­
p italizm u, z licznymi w rogam i ludu, do­
prow adziła nasz k ra j do trium fu  socjali­
zmu. Pod przew odem  partii naród ra ­
dziecki i jeg (\ w aleczne siły zbrojne w la­
tach  W ielkiej Wojfty N arodow ej rozgro­
miły pancerne hordy agresorów  h itlerow ­
skich i u ra tow ały  św iat cd groźby nie­
woli faszystow skiej.

O becnie p a rtia  kom unistów , kieępw ąną 
pęzez w ybitnych w spółbojow ników  i ucz­
niów  Lenina, jest natchn ien iem  i o rga­
nizatorem  w ielkiej twórczej- p racy naszego 
narodu  nad zbudow aniem  społeczeństw a 
kom unistycznego. Bojowym i zw ycięskim  
sz tandarem  partii był, je s t i będzie len i­
nizm .

byczach techn ik i“. (Tom 28, s tr. 350, wyd-
poi.).

U zbrojona w  spółdzielczy plan  L enina 
P artia  K om unistyczna, op ierając się na 
potędze rosnącego przem ysłu socjalistycz­
nego, sk ierow ała klasę robotniczą, w ielo­
m ilionow e m asy chłopstw a na drogę w iel­
kiej p rzeobrażającej p racy na wsi. Św ia­
tow a h is to ria  ruchów  społecznych nie zna 
przeobrażeń podstaw  produkcji, życia i by­
tu  dziesiątków  m ilionów  ludzi na taką  
skalę  i ta k  głębokich jak  całkow ita ko­
lek tyw izacja  oraz likw idacja  ku łactw a ja ­
ko klasy po R ew olucji Październikow ej. 
Na w si na m iejsce starego, opartego  na 
w łasności p ryw atne j u s tro ju  z jego w ie­
low iekow ą h isto rią  degradacji drobnych 
producentów  tow arów , z jego w ielow ie­
kow ą h isto rią  cierp ień  m as, pow stał nowy, 
n ieznany w  przeszłości ustró j kołchozo­
wy. U stró j ten  zlikw idow ał rozw arstw ie­
nie chłopstw a, niew olę kułacką, biedę i nę­
dzę na wsi, stw orzył n ieograniczone m o­
żliwości rozw oju  sił wy tw órczych ro ln i­
ctw a, w zrostu  dobroby tu  i k u ltu ry  chłop­
stw a kołchozowego. U strój kołchozowy 
jes t jedną, z najw iększych  zdobyczy n a ro ­
du radzieckiego.

U przem ysłow ienie k ra ju , kolektyw izacja 
ro ln ictw a, likw idacja  na te j podstaw ie 
klas w yzyskiw aczy i przyczyn rodzących 
w yzysk człow ieka przez człow ieka, rea li­
zacja ' najg łębszej rew olucji ku ltu ra ln e j, 
stw orzenie państw a w ielonarodow ego, 
opartego  na dobrow olnym  zw iązku naro ­
dów, na ich b ra te rsk im  zaufan iu  i pomo­
cy w zajem nej — w szystko to  ozpaczało 
całkow ity  trium f w skazań w ielkiego L eni­
na: przekształcić R csję w potężne m ocar­
stw o  socjalistyczne.

N aród radziecki słusznie jest dum ny ze 
sw ych w ielkich osiągnięć. Jednakże p a r­
tia  w zyw a ludzi radzieckich, aby n ieu s tan ­
nie szii naprzód drogą w ytyczoną przez 
program  naukow ego kom unizm u. L eni­
nizm jest w iecznie żywą, życiodajną n a u ­
k ą . Gdy rodziła się rew olucja  socjali­
styczna, L enin  m ów ił: „Z d rugiej strony, 
p rzystępując do dokonyw ania przeobrażeń 
socjalistycznych, m usim y jasno  w ytknąć 
sobie ceł, do którego przeobrażenia  te 
ostatecznie zm ierzają, a  m ianow icie — 
stw orzenie społeczeństw a kom unistyczne­
go". (t. 27 str. 121 wyd. poi.).

Leninizm  je s t tą  busolą, tym  potężnym ' 
orężem  ideow ym , k tóry  um ożliw ia naszej 
p a rtii w łaściw e orien tow anie się w  n a j­
bardziej skom plikow anych p raw ach  roz­
w oju  społecznego, zrozum ienie w ew nętrz ­
nej w ięzi w ydarzeń histerycznych, p rze­
w idyw anie ich przebiegu, n iezaw odne pro­
w adzenie za sobą m as ludow ych. Z a­
kończenie budow y społeczeństw a socja­
listycznego • i stopniow e przechodzenie do 
drugiej fazy kom unizm u zak łada dalszy 
gigantyczny w zrost sił w ytw órczych spo­
łeczeństw a socjalistycznego; e lek try fika­
c ję  całej gospodarki narodow ej, zakończe­
nie kom pleksow ej m echanizacji pracy we 
w szystkich gałęziach gospodarki, szeroki 
rozw ój au tom atyzacji i chem izacji p ro ­
dukcji na bazie najw yższej techniki. Pod­
staw ą tego potężnego ruchu n a r z ą d  ca ­
łej produkcj: społecznej jes t przyspieszo­
ny w zrost przem ysłu ciężkiego.

P a rtia  u jaw niła  pseudonaukoW ość, poli­
tyczną szkodliwość i an ty len inow ską isto ­
tę poglądów  tych pracow ników  nauki 
i  p rak ty k i, k tórzy  tw ierdzili, że w

obecnych w arunkach  rzekom o odpa­
da konieczność rozw ijan ia  w  szybkim  
tem pie przem ysłu ciężkiego oraz że moż­
na przesunąć p unk t ^ciężsości na  zagad­
n ienia przem ysłu lekkiego. Jes t to  zgni­
ła i dem obiiizująca nasz naród  teoria. 
R ealizacja tej teorii w p rak tyce oznacza­
łaby osłabienie całej gospodarki narodo­
w ej, obniżenie stopy życiowej m as p ra ­
cujących, podw ażenie zdolności obronnej 
p aństw a socjalistycznego.

Lenin w skazyw ał: „Jedyną m ożliwą 
ekonom iczną podstaw ą socjalizm u jest 
w ielki przem ysł m aszynowy. Ten, k to  za­
pom ina o tym, nie jes t kom unistą“ (tom 
32 str, 488 wyd. ros.). P rym at rozw oju 
przem ysłu ciężkiego, p rodukcji środkow  
produkcji, Lenin nazyw ał praw em  ekono­
micznym. Jeśli p raw o  to jes t słuszne dla 
kapitalizm u, to nab iera  ono absolutnego 
i stokroć w iększego znaczenia dla socja­
lizmu, albowiery- dojrzałe społeczeństwo 
socjalistyczne pod względem  rozw oju 
przem ysłow ego pow inno znacznie w yprze­
dzić każdy najbardziej rozw inięty  kraj 
kapitalistyczny. . .

P rzem ysł ciężki był i jes t granitow ym  
fundam entem  ekonom iki socjalistycznej, 
jej kośćcem. Jedynie w oparciu  o w yso­
kie tem po rozw oju przem ysłu ciężkiego 
m ożna rozw iązać zadanie potężnego pod- 

. niesienia sił w ytw órczych, dalszego 'umoc­
n ien ia  potęgi gospodarczej i zdolności 
obronnej k ra ju , zakończenia kom plekso­
wej m echanizacji rolnictw a, zdecydow a­
nego rozw oju tych gałęzi gospodarki, k tó ­
re p rodukują  artyku ły  powszechnego 
użytku. Z apew nienie m aksym alnego za­
spokojenia stale rosnących m ateria lnych  
i «ku ltu ralnych  potrzeb całego społeczeń­
stw a w drodze n ieprzerw anego zw iększa­
n ia  i doskonalenia produkcji socjalistycz­
nej na bazie najw yższej technik i jes t pod­
staw ow ym  praw em  ekonom icznym  socja­
lizmu. D obrobyt narodu, jego rozkw it jest 
najw yższym  celem  całej działalności P a r­
tii K om unistycznej. Tylko przez w cielanie 
w życie generalnej linii p artii w k ierunku  
przyspieszonego rozw oju przem ysłu cięż­
kiego m ożna zapew nić dalsze podniesienie, 
w szystkich działów  rolnictw a, przem ysłu 
lekkiego i spożywczego, n ieustanny wzrost 
dobrobytu  m as pracujących.

P a rtia , w iern a  leninizrnowi, rów nież n a ­
dal będzie realizow ała konsekw entn ie  sw ą 
linię genera lną  w  k ie ru n k u  n ieustannego  
rozw oju całej produkcji społecznej z za­
chow aniem  prym atu  produkcji środków  
produkcji, będzie w szybkim  tem pie roz­
budow yw ała przede w szystkim  przem ysł 
paliw , przem ysł hutniczy i energetyczny,

'' przem ysł m aszynowy, chem iczny i bu ­
dow lany. W ym agają tego żyw otne in te re ­
sy narodu i państw a socjalistycznego.

Szczególne znaczenie rria. przy tym  sy­
stem atyczne zw iększanie mocy energe­
tycznych i intensyw ny rozwój przem ysłu 
budowy msftzyn. Lenin uczył; „Jesii 
R osja pokry je  się gęsią siecią e lektrow ni 
i potężnych urządzeń technicznych, to n a ­
sze kom unistyczne budow nictw o gospo­
darcze stan ie  się w zorem  d la  przyszłej 
socjalistycznej Europy i A zji“. (Tom 31, 
str. 488).

IClSsa robdtnfcźa'; 'n aśl "uczeni, inżynie­
row ie i technicy w cielają w życie leninow ­
ski program  elektryfikacji. W ciągu czte­
rech zaledw ie la t p iątej pięciolatki zbu­
dow ano i rozbudów ano o koto 508 e lek trow ­
ni, nie licząc m ałych. W  1954 roku u r u ­
chom iono w elek trow niach  praWie 2,5 
raza  w ięcej mocy niż w ciągu pierw szych 
10 la t w edług leninow skiego planu 
GOELRO. W roku bieżącym  zostanie 
częściowo uruchom iona i dostarczy prądu 
d la  przem ysłu najw iększa w św iecie elek­
trow nia  w odna — K ujbyszew ska, k tórej 
p ro jek tow ana moc wynosi 2.100.000 kilo­
w atów . W najbliższych ła tach  zbudow ane 
będą gigantyczne e lek trow nie w odne na 
w ielkich rzekach Syberii; każda z tych 
elektrow ni przew yższy k ilkak ro tn ie  pod 
w zględem mocy słynny D nieproges.

Fcdzeniem przem ysłu ciężkiego jest prze­
mysł budow y m aszyn, k tó ry  wyposaży 
w szystkie gałęzie gospodarki narodow ej w 
nowoczesny sprzęt techniczny. N ajnow sza 
technika m aszynow a — to podstaw a po­
stępu technicznego. „Należy wszędzie 
w prow adzać w ięcej maszyn, przechodzić 
do stosow ania technik i m aszynow ej w 
m ożliw ie najszerszym  zakresie“ — tak  
uczył Lenin (tom 31, str. 478, wyd. ros.).

P a rtia  w ym aga od naszych uczonych, 
inżynierów  i techników , by nie u legali sa- 
m ouspokojeniu«i zarozum iałości, s ta le  byli 
na poziomie najnow szych osiągnięć św ia­
towej, nauki i technik i, szerzej w prow a­
dzali do gospodarki narodow ej przodujący 
sprzęt techniczny, n ieustannie  udoskona­
lali, pósuw ałi naprzód n au k ę , i technikę 
radziecką, prow adzili stanow czą w alkę 
przeciw ko w szelkiem u zacofaniu, skost­
nieniu i ru tynie.

Lenin w ielokrotnie podkreślał, że n a ­
leży budow ać kom unizm  w ykorzystu jąc 
cały zasób wiedzy i w szystkich bogactw  
ku ltu ry , nagrom adzonych przez ludzkość. 
Nie je s t p a tr io tą  ten, k to  lub i pow tarzać 
ogólnikow e form uły  o ojczyźnie i je j p ier­
w szeństw ie, lecz w rzeczyw istości nie»po- 
suw a się naprzód, grzęźnie w rutynie. 
P raw dziw ym  p a trio tą  jes t ten, k to  op iera­
jąc się w  swej działalności na na jbardzie j 
przodującym  dośw iadczeniu naszego k ra ju , 
na  całym  nagrom adzonym  w  danej dzie­
dzinie dośw iadczeniu ogólnoświatow ym , 
zapew nia p ierw szeństw o radzieckiej nauki 
i technik i w praktyce, jest szerm ierzem  
postępu technicznego, osiąga najw yższe 
w skaźniki produkcyjne.

Towarzysze! Rozw iązując w ielk ie  i 
skom plikow ane zadan ia  zw iązane z tw orze­
niem  potężnej i w szechstronnie rozw inię­
tej bazy m ateria  ino-w y tw órczej kom uniz­
m u, p a rtia  pośw ięca szczególną uw agę 
spraw om  rolnictw a. Bez zdecydow anego, 
dźw ignięcia wzwyż ro ln ictw a nie można 
rozw iązać zadania dalszego nieustannego  
rozw ijan ia  przem ysłu lekkiego i przem y­
słu spożywczego, k tórym  p artia  pośw ięca­
ła  i pośw ięca s ta łą  uwagę.

M arks i Engels przew idzieli, że ro l­
n ic tw o  uw olnione z pęt w łasności p ryw at­
nej „w kroczy w  fazę rozkw itu  i da  spo­
łeczeństw u zupełnie w ystarczającą  ilość 
produktów 7“. Nasze rolnictw o socjalistycz­
ne doszło teraz  do takjego szczebla roz­
w oju, że pod w arunk iem  w łaściw ego w y­
korzystania  w szystkich tkw iących  w  nim 
możliwości może dać społeczeństw u zu­
pełnie w ystarczającą ilość produktów . 
W łaśnie uchw ały styczniow ego P lenum  KC 
K PZR, k tó re  w ysunęło  zadanie  doprow a­
dzenia do. r. 1960 p rodukcji zboża do co 
na jm n ie j 10 m iliardów  pudów  i zw iększe­
n ia  d w ukro tn ie  lub  przeszło- dw ukro tn ie  
p rodukcji podstaw ow ych arty k u łó w  ho­
dow lanych, stanow i harm on ijny , uzasad­
niony naukow o i, sku teczny  p rogram  roz­
w iązan ia  tego ogrom nego zadania  gospo­
d a rk i narodow ej.

R ealizacja uchw ał P lenum  w ym aga 
przede, w szystk im  in tensyw nej walki 
o zdecydow ane podniesienie ^plonów

i zw iększenie sprzętu zboża n a  w szystkich 
grun tach , jak  rów nież pow ażnego zm niej­
szenia. s tra t podczas żniw. Z agospodarow a­
nie do 1956 r. — 28—-30 m ilionów  h ek ta ­
rów  ugorów i odłogów um ożliw ia znaczne 
rozszerzenie naszej gospodarki zbożowej 
— podstaw y w szystkich gałęzi produkcji 
ro lnej, oraz w ykorzystanie w in teresie in­
nych gałęzi spoczyw ających dotąd bezu­
żytecznie . w ziemi ogrom nych bogactw , 
albow iem  ziem ia jest głów nym  środkiem  
produkcji w  rolnictw ie.

P a rtia  w skazała najk ró tszą  i w  najw yż­
szym stopniu skuteczną drogę rozw oju 
produkcji zbożowej —  isto tną zm ianę 
s tru k tu ry  obszaru zasiewów , zw iększenie 
do 1960 r. zasiew ów  kukurydzy co n a j­
m niej do 28 m ilionów  ha. Je s t rzeczą zna­
m ienną, że L enin  już w 1921 r. ‘zw racał 
uw agę na w ielk ie zalety kukurydzy. W liś­
cie do G. M. K rzyżanow skiego żądał on, 
by „opracow ać szereg bardzo dokładnych 
i bardzo grun tow nie przem yślanych środ­
ków  propagow ania kukurydzy  i n a u c z e ­
n i a  chłopów  upraw y  kukurydzy...“

Zdecydow ane zw iększenie p rodukcji ku ­
kurydzy — oto klucz do pow ażnego dźw ig­
nięcia w zw yż gospodarki zbożowej, a 
dźw ignięcie wzwyż gospodarki zbożowej 
jes t jedynie słuszną drogą rozw iązania 
problem u hodow li,, problem u nasycenia 
naszego k ra ju  obfitą ilością produktów  
rolnych i surow ców  dla przem ysłu lekk ie­
go i spożywczego. System  środków  zm ie­
rzających  do zdecydow anego rozw oju  
całego ro ln ic tw a jest. w yrazem  siły i m ą ­
drości uchw al styczniow ego P lenum  KC 
KPZR. Potężny, patrio tyczny  entuzjazm  
kołchozowego chłopstw a oraz pracow ­
ników  ośrodków  m aszynow o - trak to ro ­
w ych i sowchozów, dośw iadczenie przodu­
jących gospodarstw  jest gw arancją, że 
zadania w ytyczone przez styczniow e P le­
num  KC K PZR m ogą być w ykonane i zo­
s taną  w ykonane przed term inem .

W w alce o dalszy w zrost sil w ytw ór- 
czych ro ln ictw a P a rtia  K om unistyczna do­
konała  w ostatn im  okresie szeregu do­
niosłych posunięć odpow iadających leni­
now skim  zasadom  w ielkiej p rodukcji so­
cjalistycznej.

Lenin uczył, że trzeba budow ać kom u­
nizm  łącząc rew olucyjny entuzjazm  mas 
z osobistym  zainteresow aniem  .m ateria l­
nym  każdego p racow nika w  zw iększaniu  
produkcji. P a rtia  zrealizow ała cały system  
środków  pobudzających osobiste za in te re ­
sow anie m ateria lne  kołchoźników, p ra ­
cow ników  MTS i sowchozów w  zw iększa­
niu p rodukcji ro lnej. P a rtia  dom aga się. 
by udoskonalać nadal te  potężne dźwignie 
w zrostu  bogactw a społecznego.

W ielkim  czynnikiem  postępu je s t W 
zw iązku z tym  przeprow adzona n ie­
daw no reform a p lanow ania w rolnictw ie. 
P a rtia  i rząd zn io s ły . biurokratyczny, n ad ­
m iern ie  rozbudow any, oderw any od życia 
system  planow ania w rolnictw ie, k tó ry  
krępow ał in icjatyw ę kołchozów, MTS 
i sowchozów oraz zm niejszał ich odpo­
w iedzialność i zain teresow anie rozw ojem  
produkcji rolnej.

Lenin w skazyw ał: „R olnictw o w  guber­
ni kałuslde.j nic jes t tym  sam ym  co w 
kazańskiej.- -To samo- dotyczy całego prze­
mysłu. To sam o dotyczy całej adm in istra­
cji lub zarządu. Nie brać pod uw agę we. 
cwszystkich tych zagadnieniach różnic lo­
kalnych znaczyłoby to w padać w b iu ro ­
kratyczny centralizm  itp., znaczyłoby prze­
szkadzać m iejscow ym  pracow nikom  w u- 
w zglęfinianht lokalnych różnic, co ' s ta ­
now i podstaw ę rozsądnej p racy“, (t. 33 str. 
327 wyd. ros.)

Nowy sposób p lanow ania w  produkcji 
rolnej, w  którym  punktem  w yjścia są roz­
m iary  produkcji tow arow ej, pobudza in i­
cjatyw ę kołchozów, MTS i sowchozów 
w k ierunku  osiągnięcia m aksym alnej iloś­
ci p roduktów  z każdych 100 ha  ziemi. 
Sposób ton najlep iej łączy in teresy  koł­
chozów i kołchoźników, pracow ników  MTS 
i sow chozów  z państw ow ym i, ogólnonaro­
dowymi in teresam i.

Towarzysze! D ziesiątki tysięcy kołcho­
zów naszego k ra ju  da ją  w spaniały  przy­
kład  w ielkiej socjalistycznej produkcji 
rolnej. W kołchozach tak ich  z roku na 
rok zw iększa się bogactw o społeczne, ro­
śnie p rodukcja  tow arow a. W tak ich  koł­
chozach dochody ich członków  są w yso­
kie i życie ku ltu ra ln e  bu jn ie  się rozw ija.

Jednakże  obok kołchozów - przodujących 
m am y jeszcze kołchozy nie nadążające, 
ekonom icznie słabe. D oświadczenie w yka­
zuje, że stan  gospodarki każdego kołcho­
zu -w decydującej m ierze zależy od tego, 
jak i jes t jego k ierow nik . Przy dobrym  
przew odniczącym  każdy, n aw et n a jb a r­
dziej pozostający . w  tyle kołchoz s ta je  się 
w  ciągu roku lub dw óch la t przedsiębior­
stw em  przodującym . Oto dlaczego obec­
nie, gdy w ysunięte  zostało zadanie poło­
żen ia  k resu  n ie nadążan iu  w  ro ln ic tw ie  i 
podciągnięcia w szystkich kołchozów do 
poziomu przedsiębiorstw  przodujących, 
o w ysokim  stopniu  rozw oju gospodarki to ­
w arow ej, K om itet C entralny  P artii i Rząd 
Radziecki rzuciły  apel, aby udzielono po­
mocy wsi kołchozow ej, aby zasilono nie 
nadążające kołchozy kierow niczym i k ad ra ­
mi.

Być organizatorem  w ielkiego socja li­
stycznego gospodarstw a rolnego — to  za­
szczytna m isja. B rać ak tyw ny  udział w 
rozw iązyw aniu historycznego zadania p rze­
kształcenia w szystkich kołchozów naszego 
k ra ju  w  kw itnące  gospodarstw a o w yso­
kim  stopniu  tow arow ości, ob fitu jące w  do­
bra m ateria ln e  i ku ltu ra ln e  — to  w ielki 
zaszczyt d la  każdego patrio ty  radziec­
kiego.

Józef S ta lin  w skazyw ał: „Jeżeli w szy­
scy kołchoźnicy — wszyscy, a  nie tylko 
większość, będą pracow ali uczciwie — to 
kołchozy będą m iały w bród produktów , 
będą m iały w  bród w szelkiego dobra i k ra  j 
nasz. stan ie  się najbogatszym  k ra jem  na 
św iecie“. T ak ie  w łaśnie zadanie rozw ią­
zuje obecnie nasza P artia  K om unistyczna. 
Z adanie to rozw iąże ona pom yślnie.

Towarzysze! W ielki L enin  uczył partię, 
aby nigdy nie poprzestaw ała na  osiągnię­
tych sukcesach i aby skup ia ła  głów ną 
uw agę , n a  p roblem ach jeszcze nie roz­
w iązanych.

K raj Rad. jes t krajem  potężnym  i peł­
nym. sil tw órczych; kroczy on s ta le  n a ­
przód we w szystkich dziedzinach gospo­
dark i i ku ltu ry . Podczas gdy Rosja p rzed­
rew olucyjna za jm ow ała ' pod w zględem 
produkcji -surówki i sta li p ią te  m iejsce, 
pod względem  w ydobycia w ęgla szóste 
m iejsce i pod względem produkcji ener­
gii elek trycznej piętnaste m iejsce na św ie­
cie, to obecnie ZSRR we w szystkich tych 
dziedzinach prześcignął w szystkie k ra je  
kap italistyczne oprócz S tan ó w 'Z jed n o czo ­
nych i za jm uje  drugie m iejsce w p roduk­
cji św iatow ej:
'•]Jedngkąe.' hie; rozw iązaliśm y jeszcze w y­
suniętego przez L enina podstaw ow ego za­
dania  gospodarczego Z w iązku R adzieckie­
go. V/ re fe rac ie  Józefa S ta lina  na  X V III

Zjeździe P a rtii i w  uchw ałach tego Z jazdu 
stw ierdzono, że ty lko w  tym  w ypadku, je ­
żeli prześcigniem y głów ne k ra je  k ap ita li­
styczne w  dziedzinie p rodukcji na głowę 
ludności, będziem y m ieli obfitość p roduk ­
tów  i będziem y mogli, przejść  od pierw szej 
fazy kom unizm u do jego drugiej fazy.

W dziedzinie ryw alizacji gospodarczej 
dw óch przeciw staw nych  system ów  w szy­
stk ie  szanse są  po stronie młodego, socja­
listycznego system u gospodarki. I rzeczy­
wiście, jeżeli porów nam y tem po rozwoju 
gospodarczego ZSRR i głów nych krajów  
kapitalistycznych, okaże się, że w ciągu 
ostatn ich  25 la t przeciętne tem po w zrostu 
produkcji przem ysłow ej w  ZSRR (nie li­
cząc la t w ojny) w yniosło 18,2 proc., w 
S tanach  Zjednoczonych — 2,4- proc., w  A n­
glii — 3,6 proc., we Francji — 2,1 proc. 
Inaczej m ówiąc, ekonom ika socjalistyczna 
postępuje naprzód w tem pie w ielokrotnie 
przew yższającym  tem po rozw oju  ekonom i­
ki kap ita listycznej. Ekonom ika socjali­
styczna podporządkow ana je s t działaniu 
p raw a planow ego (proporcjonalnego) roz­
w oju gospodarki narodow ej. Nie m a u nas 
anarch ii produkcji, niszczącej konkurencji 
i pustoszących kryzysów  ekonomicznych, 
w łaściw ych kapitalizm ow i, nie m a u nas 
k las antagonistycznych i pasożytniczej 
konsum eji klas w yzyskiwaczy. Cały naród 
radzieck i jako  w ytw órca i dysponent 
w szystkich bogactw  społeczeństw a jest ży­
w otnie zain teresow any w  nieustannym  
w zroście p rodukcji społecznej. Na tym  
opiera się nasza głęboka i naukow o uza­
sadniona pewność, że podstaw ow e zada­
nie ekonomiczne ZSRR będzie rozw iązane 
pom yślnie w jak  najk ró tszych  .te rm inach  
historycznych.

W w alce o rozw iązanie podstaw ow ego 
zadania ekonomicznego, o stw orzenie 
p raw dziw ej obfitości p roduktów  w naszym 
k ra ju  pierw szorzędne znaczenie m a zde­
cydow ane zw iększenie w ydajności pracy 
społecznej. L enin  uczył: „Zw iększenie w y­
dajności p racy stanow i jedno z podsta­
wowych zadań, albow iem  bez tego nie­
możliwe jes t ostateczne przejście do ko­
m unizm u“ (t. 29, str.93 wyd. ros.). Obecny 
poziom w ydajności pracy w  ZSRR nie 
zaspokaja w zrastających  wymogów gospo­
d ark i narodow ej i nie odpow iada pozio­
mowi techniki w  naszej gospodarce. Nie 
chodzi te raz  o poszczególne rekordy.

Z adanie polega na tym , aby  opierając 
się na tak  potężnej sile napędow ej n a ­
szego rozwoju; jaką  jes t w spółzaw odnictw o 
socjalistyczne, w  pełni w ykorzystując 
niezw ykle bogatą technikę i w łaściw ie o r­
gan izu jąc pracę, przed term inow o w ykonać 
p ią ty  p lan  p ięcioletni i h istoryczne uchw a­
ły styczniow ego P lenuni KC KPZR, zapew ­
nić n ieustanny  j znaczny w zrost w ydaj-

Towarzysze! L enin  dał n iezm iernie głę­
boką analizę p raw  rozw oju  w spółczesne­
go kap ita lizm u  udow odniw szy, że im peria ­
lizm je s t kap ita lizm em  pasożytniczym  i 
gni jącym , że im perializm ,4a przeddzień  ¡re­
w olucji socjalistycznej. Pogłębiający się 
ogólny kryzys kap ita lizm u  ogarną! w^jjyst- 
kie jego . strony—zarów no ekonom ikę, jak  i 
politykę. N ajw ażniejsze cechy tego kry­
zysu to podział św iata  na dw a system y — 
socjalistyczny i kapitalistyczny, to w zm a­
gający się rozkład św iatow ego system u 
kapitalistycznego oraz dalsze odpadanie 
od tego system u coraz to  now ych k rajów ; 
n ieustanny  w zrost i w znoszenie się 
św iatow ego system u socjalistycznego, n ie­
przerw ane zw iększanie się jego potęgi.

W skazując dalszą drogę historycznego 
rozw oju  na  . przyszłe dziesięciolecia, Lenin 
mówił.; „Zniszczenie kap ita lizm u i jego 
śladów, w prow adzenie podstaw  iadu  ko­
m unistycznego — oto treść  rozpoczynają­
cej się obecnie now ej epoki dziejów  św ia­
ta “ (tom 31, str. 365, wyd. ros.). Doświad­
czenie potw ierdziło  w całej rozciągłości 
słuszność przew idyw ań L enina. Idee Le­
nina rzeczyw iście ow ładnęły m yślam i po­
stępow ej ludzkości. W yw ierają  one po­
tężny w pływ  na cały bieg h istorii św iata.

Pogłębianie się sprzeczności m iędzy p ra ­
cą a kapitałem , m iędzy m ocarstw am i im ­
perialistycznym i, m iędzy m etropoliam i a 
koloniam i podw aża fundam enty  system u 
im perialistycznego. U w ydatn ia ją  się coraz 
w yraźniej pasożytnicze cechy w spółczesne­
go kap ita lizm u, przede w szystk im  am ery ­
kańskiego. Chroniczny s tan  niepełnego 
w ykorzystania mocy produkcyjnej p rzed­
siębiorstw  i sta łe  m asow e bezrobocie, 
w zrost dysproporcji m iędzy m ożliw ościa­
mi p rodukcyjnym i a kurczącym  się efek­
ty wnyrn popytem  ze strony ludności, sze­
roka m ilita ryzacja  gospodarki, gigantycz­
ny w zrost zysków  i rozrzutności burżuazji, 
n iebyw ale pogłębianie się pauperyzacji 
klasy robotniczej i postępująca ru ina  fa r­
m erów  — w szystko to  n ieuchronnie p ro­
w adzi do  w yniszczających kryzysów  eko­
nomicznych. S tany  Zjednoczone, k tóre 
siały  się państwem-—lichw iarzem  i u p ra ­
w ia ją  po litykę  u ja rzm ian ia  i system atycz­
nego ograb ian ia  narodów  innych krajów, 
— są obecnie jednym  z najw ażniejszych 
źródeł dezorganizacji całej gospodarki k a ­
pitalistycznej. G łów ny k ra j św iata  kap i­
talistycznego s ta ł się głów nym  ośrodkiem  
gospodarczych w strząsów  przeżyw anych 
przez kapitalizm .

W w yniku  działan ia  n iepow strzym anych 
sił w ew nętrznych  postępuje proces roz­
padu św iatow ego system u kap ita listycz­
nego. W Europie w iele k rajów , liczących 
około połowy je j m ieszkańców , zerw ało 
ostatecznie z kapitalizm em  i zajęło trw ałe  
m iejsce w -obozie  pokoju, dem okracji i 
socjalizm u. W takich  k ra jach  jak  F ranc ja  
i W łochy za partiam i kom unistycznym i 
podążają w ielom ilionow e rzesze ludzi 
pracy, co stanow i pow ażny czynnik nie 
ty i ko w życiu w ew nętrznym  tych krajów , 
lecz także w całej sy tuacji Europy. W zma­
ga się w alka narodu  niem ieckiego prze­
ciw ko zbrodniczej polityce przekształca­
n ia  N iem iec zachodnich- w ognisko trzeciej 
w ojny św iatow ej, w alka  o u tw orzenie 
jednolitych, niezależnych, dem okratycz­
nych i pokojow ych Niemiec, W ten  sposób 
s ta ra  im perialistyczna Europa przeżyw a 
głęboki i w ciąż zaostrzający się kryzys.

Z aatlan tyccy  pretendenci do panow ania 
nad św iatem  usiłu ją  przekształcić Europę 
z. jej tradycjam i w olnościowym i, z jej 
bezcennym i skarbam i ku ltu ry  — w w a­
sala im perium  am erykańskiego. Z akusy t e 1 
skazane są na całkow ite bankructw o , N a­
rodziła się, rozw ija się i um acnia nowa 
w olna socjalistyczna Europa. Je s t ona 
uznaną przez h isto rię  legalną spadkobier­
czynią w szystkich bogactw  m ateria lnych  
i duchow ych, nagrom adzonych przez na­
rody W ciągu tysiącleci. K ryje ona w so­
bie nieograniczone' m ożliw ości rozkw itu 
gospodarki i kultury,- • podniesienia god­
ności osobistej człow ieka. I dó niej na le ­
ży przyszłość.

ności pracy w  każdym  przedsiębiorstw ie, 
w  każdym  w ydziale produkcyjnym , koł­
chozie i sowchozie. Dzięki zw ycięstw u Re­
wolucji Październikow ej po - raz pierw szy 
w  dziejach św iata naród  stal się panem  
swego losu, Leninizm  uznaje decydującą 
rolę mas ludow ych jako  praw dziw ych 
tw órców  historii. „Ten tylko zwycięży i 
u trzym a w ładzę — uczył L enin  — kto 
w ierzy w  lud, k to  zanurzy się w zdroju 
żyw ej tw órczości ludu“, (tom 25, s tr, 289, 
wyd. polskie).

P a rtia  K om unistyczna zw iązana jes t z 
ludem  najsiln iejszym i w ięzam i. U strój so­
cjalistyczny jako  ustró j praw dziw ej w ła­
dzy ludow ej ucieleśnia n ierozerw alną  
jedność, partii, rządu  i narodu.

W celu pom yślnego rozw iązania w iel­
kich i skom plikow anych zadań budow ­
n ictw a kom unistycznego p a rtia  żąda n ie ­
ustannego  doskonalenia ap a ra tu  państw o­
wego. Lenin uw ażał, za jedno z najw aż­
niejszych zadań w ładzy radzieckiej „sy­
stem atyczne zm niejszani? apara tu  r a ­
dzieckiego i obniżanie kosztów  jego u trzy­
m ania drogą redukow an ia  jego liczebności, 
doskonalenia organizacji, likw idow ania 
m itręgi kancelary jnej, b iurokratyzm u i 
zm niejszan ia  w ydatków  n ieprodukcyj­
nych“ (tom 33, str. 406, wyd. ros.). K ieru­
jąc się leninow skim i zasadam i działalności 
ap a ra tu  radzieckiego P a rtia  K om unistycz­
na  zm ierza do system atycznego zw ięk­
szania liczby pracow ników  zatrudnionych 
w  sferze p rodukcji m ateria lnej, tzn. w 
tej sferze, w której tworzy się w szystkie 
dobra m aterialne.. Dąży ona do zdecydo­
w anego zm niejszenia apara tu  państw ow e­
go i obniżenia kosztów jego utrzym ania, 
skoncentrow ania jego pracy na ży w ej 
działalności organ izacy jnej, a n ie na 
sporządzaniu spraw ozdań i uk ładan iu  re ­
zolucji, żąda. by w szystkie ogniw a ap a ra ­
tu  państw ow ego realizow ały w  prak tyce 
politykę P artii K om unistycznej — n a jb a r­
dziej postępow ą na świecie i zgodną z 
w ym ogam i życia. P a rtia  zdecydow anie 
zw alcza n iedbały stosunek do m ienia spo­
łecznego, drobnom ieszczańską rozwiązłość, 
egoizm, zachłanność i inne prze jaw y  mo­
ralności burżuazyjnej. Przedm iotem  n ie ­
u stannej trosk i p a rtii jest rozwój nauki 
i ku ltu ry .

U strój radziecki zrodzony przez W ielką 
Socjalistyczną R ew olucję Październikow ą 
u jaw nia  w  coraz w iększym  stopniu sw e 
potężne, żyw otne siły We w szystkich za­
kątkach  ziem i radzieckiej biją źródła 
twórczości ludowej. Twórcza działalność 
narodu radzieckiego w7 dziedzinie gospo­
dark i, ku ltu ry , budow nictw a państw ow e­
go m a znaczenie ogólnoświatowe, 'pon ie­
waż Zw iązek Radziecki .jest heroldem  
w ielkich wyzwoleńczych idei ludzkości, 
chorążym  nowej, kom unistycznej epoki,

Jednakże kryzys kapitalizm u nie og ra­
nicza się do Europy. . Częścią składow ą 
ogólnego kryzysu kapitalizm u jęs.t wciąż 
rozszerzający się i pogłębiający rozpad 
kolonialnego system u im perializm u. Lenin
— to najw iększy teo re tyk  kw estii narodo- 
wo-kolonialnęj- Im ię L enina, nauka L enina
— to sym bol i sz tandar w alki narodów  
A.zji, A fryki i całego W schodu przeciw ko 
uciskow i im perialistycznem u i rasow em u, 
w alki o. wolność i niezawisłość narodo­
wą. L enin  w iązał olbrzym ie przyspiesza­
nie tem pa rozw oju historycznego z tym , 
że w tak ich  k ra jach  jak  C hiny i Indie 
panu je  w rzenie, że rozpoczął się ruch no­
w ych setek  m ilionów  ludzi, ruch, którego 
nie są  w stan ie  zatrzym ać najsiln iejsze 
i- . najpotężniejsze m ocarstw a im periali­
styczne, że k ra je  W schodu „...wkroczyły 
n a  drogę takiego rozw oju, k tóry  m usi do­
prow adzić do kryzysu całego kap ita lizm u 
św iatow ego“ (tom 33, str. 457 — wyd. 
ros.). Życie w  pełni potw ierdziło tę  p rze­
powiednię.

Po Październikow ej R ew olucji Sbcjalir 
stycznej epokow ą zdobyczą socjalizm u i 
najcięższą klęską im perializm u było zwy­
cięstw o 600-m dionowego narodu  ch ińskie­
go nad  połączonymi siłam i obcego im pe­
ria lizm u i rodzim ej reak c ji feudalnej. 
Zw ycięstw o to  zm ieniło radykaln ie  sy­
tu ac ję  w Azji i w  strefie  Oceanu Spokoj- 

■ nego, zm ieniło całą sy tuację  m iędzynaro­
dową. S fera  w yzyskó kolonialnego zm niej­
szyła się od razu o p raw ie  jedną  trzecią. 
Tw órcza działalność w olnego i w ielkiego 
narodu  chińskiego, w alczącego pom yślnie 
o uprzem ysłow ienie sw ego k ra ju , o zbu ­
dow anie podstaw  socjalizm u, w yw ołuje 
zachw yt całej postępow ej ludzkości oraz 
porusza um ysły i serca setek  milionów  
ludzi kolonialnego W schodu:

Jednocześnie Indie, Indonezja, B urm a 
zrzuciły ze sw ych barków  daw ny reżim  
kolonialny. Ja k  w ykazuje  obecna konfe­
rencja  k ra jó w  A zji i A fryki, k tórej 
uczestnicy rep rezen tu ją  1.600 m ilionów  lu­
dzi zam ieszkujących te kontynenty , każdy 
z k ra jó w  W schodu m a sw e specyficzne 
cechy w  gospodarce i w  form ach ru ­
chów  społecznych. Jednakże  w szystkie 
te k ra je  jednoczy pragn ien ie  .całkow itego 
uw oln ien ia  się od nieszczęść, jak ie  przy­
nosi kolonialna polityka im perializm u, 
jednoczy p ragn ien ie  pokoju, w olności' i 
niezaw isłości. W k ra jach  kolonialnych na 
zaw sze rozw iany został m it o wszechmocy 
im perializm u. R eakcyjne próby św iato­
wych sił im perialistycznych, a przede 
w szystkim  S tanów  Zjednoczonych, k tóre 
sta ły  się żandarm em  m iędzynarodow ym , 
próby zdław ienia bohatersk ie j w alki na­
rodów  Azji o ich wolność, i niezawisłość 
doznają  k lęsk i po klęsce.

Ideolodzy obozu im perialistycznego, 
ograniczeni ciasnym i ram am i św iatopo­
glądu burżuazyjnego, usiłu ją  w ytłum aczyć 
głębokie zm iany zachodzące n a  aren ie  
św iatow ej działaniem  „dyw ersyjnych sil“ 
kom unistów , dążących rzekom o do zagar­
nięcia wszędzie władzy, lub też w ynikiem  
jak ie jś  ingerencji z zew nątrz.

„Panow anie kapitalizm u — w skazyw ał 
L enin  — podw ażane jest nie w skutek te­
go, że ktoś chce zagarnąć w ładzę. „Zagar­
nięcie“ w ładzy byłoby nonsensem . Znie­
sienie panow ania kap ita lizm u byłoby nie­
możliwe, gdyby nie prow adził w  tym 
k ie runku  cały rozw ój ekonom iczny kra­
jów  kapitalistycznych... Ż adna siła nie 
zburzyłaby kapitalizm u, gdyby go nie pod­
m yła i nie podkopała historia...“ (tom 24, 
str. 381—382 wyd. ros., str. 438—439 wyd. 
poi.).

W łaśnie jednak  dlatego, że historia pod­
m yła i podkopała kapitalizm , tye kap ita ­
lizm doszedł do kresu swego żywota, nie 
m a na  św iecie .sity, k tó ra  m ogłaby po­
w strzym ać zgodny z praw am i rozwoju 
proces zastąpienia kapitalizm u przez so­
cjalizm . Proces ten jest. n ieodw racalny, 
albow iem  poza socjalizmeńi, pisa! Lenin, 
nie ma dla ludzkości ra tunku  przed woj-

(Dokończenie na str. 5)
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jak  o tw artym  staw ianiem  na now ą k rw a­
w ą w ojnę św iatow ą. Po lityka „z ;pozycji 
siły“ nie jest now a, jest ona całkow icie 
zapożyczona od hitlerow ców . W łaśnie H it­
le r i jego pomocnicy proklam ow ali jako 
niew zruszone następujące dogm aty w dzie­
dzinie stosunków  m iędzynarodow ych: 
„W polityce zagranicznej... działa tylko 
logika siły“. „Św iatem  można rządzić je ­
dynie przy pomocy s trach u “.

S taw ian ie  przez faszystów  niem ieckich 
na  „politykę siły“ oznaczało, że postano­
w ili cni rozpętać d rugą  w ojnę św iatow ą. 
S taw ian ie  przez pew ne koła reakcyjne 
USA na „politykę siły“ oznacza, że pro­
w adzą one o tw arcie  przygotow ania do 
trzeciej w ojny św iatow ej.

A gresyw nej stra teg ii służy stworzony 
przez reakcyjne koła USA system  bloków 
w ojskow o-politycznych. G łów nym  ośrod­
kiem tego system u jest blok północno­
atlantycki. Obecnie jes t całkiem  oczy­
wiste, że głów ną rolę w tym bloku ma 
odgryw ać sojusz m ilita rny  między USA

uu_ ......  , - .  a N iemcami zachodnim i, sojusz oparły  na
C ' v«, wszystkie k ra je  dem okracji lu - ^potencjale  w ojskow o-przem ysłow ym  go-

i- spodarczego system u „planu Schum ana“ , 
to  je s t na potencjale Zagłębia Ruhry, 
zw iększonym  i um ocnionym  o zasoby 
F ranc ji, Belgii i W łoch. W tym  tkwi 
istotny sens tzw. układów  paryskich, k tó­
re nie ty lko w skrzeszają  niem iecką m a­
chinę w ojenną, lecz m a ją  także na celu 
stw orzenie najbardziej sprzyjających w a­
runków  dla realizacji odw etow ych planów  
m ilitaryzm u niemieckiego.

O dgałęzieniam i bloku północno-atlantyc-

Komunikat Prezydium 
Rady Najwyższe] ZSRR

(PAP). AgencjaMOSKWA 
TASS donosi:

Jak  już podaw ała prasa, R a­
da M inistrów  ZSRR zgłosiła do 
Prezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR wniosek o anulow anie 
układu angielsko-radzieckiego,

Pb,e- ,jeclrioczy 9(,0 m ilionów  ludzi, tzn. 
*"'iat ° trzeciil część m ieszkańców  całego 

t  O św iadczen ie  K raju  Rad, krajów  
tu; gracji ludow ej Europy i Azji po- 

dobitnie, że tam , gdzie pań - 
s *  rządzi lud, gdzie w szystkie siły i 
1 ^  Postawiono w służbie interesom  

’ ,!arr> rodzą się niew yczerpane źródła 
n;.,*11 i twórczości ludzkiej, tam  spel-
t O  się śm iałe m arzenia i poryw ające *,ł̂ ny
n>eus tam  praw em  rozw oju sta je  się 
dnkls’ann.y w zrost gospodarki, ku ltu ry  i 

pobytu narodu.
anaitym  systemom społecz.nym od- 

tly^rtają rów nież rozm aite k ierunki w 
Razinie polityki zagranicznej.

Lu . '1E!?-ek Radziecki, C hińska Republika 
v°'v8, wszystkie k raje  dem okracji lu- 

Hjj, w prow adzając w  życie w ielkie le- 
¡¡a °'v’skie zasady w  dziedzinie polityki 
dr̂ lar|iczn ej, nieugięcie i konsekw entnie 
\v„n*S Pokoju na całym  świecie. Leninizm 

• nodzi z założenia, że możliwe i ko- 
HVCzr)e jest pokojowe w spółistnienie róż- 
Ijjl systemów społeczno-ekonom icznych. 

*"owienie takiego lub innego ustroju 
ecz-nego i politycznego w danym  k ra - 
~~ to sp raw a w ew nętrzna narodu da- 

Ca . -ra ju . Z w iązek Radziecki nie w trą->  kra..
0tl s‘ę do spraw  innych państw . Prowadzi 
la ^ sek wen tnie sw ą politykę zagranicz­
ni' Realizacja w ielkich planów  zbudow a- 

_społeczeństwa komunistycznego, obli-

obozu im perialistycznego w  przystępie 
szału sp róbu ją  rozpętać now ą w ojnę  św ia ­
tow ą, to  wówczas ze strony p aństw a ra ­
dzieckiego, jego w iernych sojuszników , ze 
sjrony  w szystkich postępowych sił w  k a ­
pitalistycznym  i kolonialnym  świecie, go­
rąco  popierających idee dem okracji i po- .
koju, nastąp ią  ciosy tak  potężne i na ta k ą  i zaw artego 26 m aja 1942 t. o ra . 
skalę, ze obrocą w  gruzy cały  przegniły 
gmach im perializm u, op ierający się na 
n iepoham ow anym  wyzysku ludu p racu­
jącego, na niew oli setek  m ilionów  ludzi, 
na cierpieniach i k rw i m as ludow ych.

Towarzysze! W jednej ze sw ych ge­
nialnych prac: „Dziecięca choroba „lewi- 
cowości“ w kom unizm ió“ Lenin pisał:
„N iechaj m iota się Iturżuazja, n iechaj 
w ścieka się do u tra ty  przytom ności, p rze ­
śnią, robi głupstw a, tak  postępow ały 
w szystkie klasy skazane przez h isto rię  
na zagładę. Przyszłość w każdym  razie 
należy do kom unizm u. K om unizm  „w y­
ra s ta “ zdecydow anie ze w szystkich stron  
życia społecznego, kiełki jego są abso lu t­
nie wszędzie... Życie odzyska sw oje p ra- _  „  ,p A p , Rada M ini-
w a“. (tom 31, str. 81, w y d , k *.) , t r ó f  “ S m Ł i r i i j  Republiki

Tak życie odzyska sw oje praw a! Bez ; . uchwaUla 21
względu na to, jak  są skom plikow ane . deklarację, w  której stw ier- 
sprzeczne rożne tendencje rozw oju spo- d  ' ¿e p m .]ę,a do wiadomości 
lecznego, główny szlak historii jest już lf7ulta1v rr>kowań między *rzą- 
wytyczony. Je s t to droga w skazana przez ;daw j ZSRR ; A ustrii i w ita z 
M arksa, Engelsa, Lenina, S ta lina  — dro- i zadoWoleniem  fakt, że dzięki 
ga do kom unizm u. j tym rokow aniom

Towarzysze! W szystkie swe zw ycięstw a ! droga, do podpisania trak ta tu  
zarów no w dziedzinie budow y nowego państw ow ego z A ustrią 
życia, jak  i na arenie m iędzynarodow ej j Radziccko.* Ustriackie rokowa- ! «<

w niosek o anulow anie układu 
francusko-radzieckiego, zaw ar­
tego 10 grudnia 1944 r.

Prezydium  Rady Najw yższej 
ZSRR przekazało te wnioski 

; komisjom spraw  zagranicznych 
R ady Związku i Rady N arodo­
wości Rady Najw yższej ZSRR.

Oświadczenie 
Rady Ministrów NRD 
o wynikach rokowań 

radziecko-austriackich

----- ALBERT EINSTEIN ---- -
Przypom inam  so b ie  ja k  b lisko Dla Elnatolno łm le rć  znaczy ła  te o rii, d la  których je g o  nazw l- 

20 la t tem u, w  P rlneetow n n ie w ie le . A le d la  c a łe j ludzko- sko s ta ło  się sym bolem  b e i-  
Einstein p o w ie d z ia ł do m nie: ścl, —  b ez p rze sa d y , d la  c a łe j In te reso w n e ) w a lk i o p o s tęp  i 
„G dybym  w ie d z ia ł, t e  za trzy ludzkości chyba  
godziny um rę, to  tako  w la d o - 0"®  b ard zo  w ie le , 
mość uczyn iłoby na m nie b a rd zo  In o c ly  onf> b a rd zo  w ie le  I 
m a łe  w ra te n ie . U p o rzą d k o w a ł- d |a tych, którzy go znali i ko- 
bym  n a jp ie rw  s w o je  p a p ie ry  a c h a ||( którzy p o d z iw ia li jego  
po tem  p o ło ży łb ym  się tp o k o j- cu dow na m ądrość I d o b ro ć  i 
nie na łóżku, ab y usnąć". d la  tych, którzy d o b ro c i te j  do-

Einsteln nie b a l się śm ierci. *w io d « y t i .  A tokieh b y ło  w ie lu ! w le d z i.
Ż a rto w a ł z n ie j n a w e t. K iedy Znaczy ona b a rd zo  w ie le  d la  Z g as io  wiolkis* św ia tło . Po- 
ja k ie ś  s iedem  la t tem u o d w le - w szystkich fizykó w . O to um arł, m ięć je g o  d o b ro c i I sz>achet- 
dzllem  go w  szpita lu , p rze d  p ra w d o p o d o b n ie  n a jw ięk szy  ności na zaw sze  p o zo sta n ie  z 
o p e ra c ją  i s p y ta łem  na co cho- « tY *  w szystk ich czas ó w ; chyba nam i. Tw orzyć się b ę d z ie  le- 
ru je , p o w ie d z ia ł:  „Tego  dok to - je d y n ie  N e w to n a  m ożna b y ło b y  g e n d a  o w ie lk im  uczonym  na- 
rzy nie w ie d z ą . To z n a jd ą  do- z nim p o ró w n o ć . A le śm ierć ta s ie j ep o k i, który byl rów n ie  
p le ro  na au to p s ji" . I w ybuchną! znaczy w ie le  I d la  tych, którzy '" ' • 'k '  ¡a k 0  « ,o w i9 k  
głośnym  śm iechem . nie rozum ie li I n ie znoli je g o  U O P O ID  INFELD

znaczy o p o k ó j; cl, d la  których tw arz  
je g o  w id z ia n a  na fo to g ra fii i 
s ło w a  p rzez  n iego  w y p o w ia d a ­
ne, byty ź ró d łem  pociechy. 
„O to  c z ło w ie k "  m yśleliśm y  
w szyscy, p o trząe  no je g o  na­
tchn ioną tw a rz , c zy ta ją c  je g o  
p e łn e  o d w a g i i godnośc i w ypo-

INa polach naszego kraju
KIELCE. W piątek. 22 bm. czasie m niejsze trudności w . zarezerw ow ano rów nież odpo- 

było pogodnie. * pola pod wply- pracach polowych niż inne \vo- 1 w iednią ilość ubrań roboczych, 
szybko ; jęw ództw a.

kiego są agresyw ne ugrupow ania w ojsko­
we noszące nazw ę „zbiorowa obrona Azji 
południow o-w schodniej“ (SEATO) oraz 
blok pak istańsko-tu reck i i blok tureeko- 
iracki, służące za narzędzie im perialistycz­
nych planów  USA i Anglii na Wscho­
dzie arabskim . Szeroko rozgałęziona sieć 
obiektów  i baz, w ojskow ych stworzonych 
przez USA rozm ieszczona jes t tak, aby 
zagrażać Związkowi R adzieckiem u, C hiń­
skiej Republice Ludow ej i europejskim  
krajom  dem okracji ludowej. A gresyw na 
polityka „z pozycji siły“ obejm uje niepo­
ham ow any wyścig zbrojeń, w zniecanie 
h isterii w ojennej, oparte  na szantażu 
groźby rozpętania w ojny atom ow ej; za-

wa,. ----  . - ... tru w a  ona atm osferę m iędzynarodow ą i
C , * *  sw ej zdecydow anej wyzszosci nar prow adzj do podw ażenia pokoju. 

Kializntem, potrafi zwyciężyć go osta-

nla w yraźnie w skazują

ty
Ych na w iele dziesiątków  lat, w ym a- 
¡-'Wałego pokoju na całym  świecie. 

lr.ailsa o pokój — to podstaw a podstaw  
¿.’N a r o d o w e j  polityki państw a socja- 

Wcznego. Zw iązek R adziecki jest głów- 
jj, p ie rd z ą  pokoju, jest heroldem  przy- 
U ni między narodam i, wolności i nie- 

wiałości narodów  w ielkich i małych. 
n Wielki Lenin uczył, że socjalizm  powi- 
tl*n dowieść i dow iedzie sw ej wyższości 
.  d kapitalizm em  we w spółzaw odnictw ie 

■Podarczym. Ludzie radzieccy są przeko- 
że socjalizm, który  dowiódł już w fr4kt . . . .

n; Ztlie na polu pokojowego wspólzawod 
l1iC| a gospodarczego. T akie w spólzawod- 

państw o radzieckie zaproponow a- 
harem u św iatu burżuazyjnem u już w 

■'••rwszych dniach swego istnienia. Pozo- 
ono w ierne tym leninow skim  zasa-

j.^spólzawodnictW o gospodarcze, rzecz 
zakłada szeroki rozwój stosunków  

“•'“'Iłowych na w arunkach  w zajem nie ko-
■ystnych. W ym iana handlow a może być 
‘'’fenie uzupełniona kontak tam i ku ltu ra l- 
!’mi- T aka jest realna podstaw a poko-

9K-

,10\V|; ,.ego w spółistnienia soc;
, lznnu._ Na tej bazie może skutecznie 
„ nkejonować jednolity 
..m.st w i* zbiorowego, który, obejm ując

:jalizm u i kapi- 
atecznie 

„system bezpie-

od ich róż-
sDołecznych, pow inien gw arantow ać 

pokój.

hię s*kie państw a niezależnie

■s„Po!{oj0wej polityce zagranicznej Zwtąz- 
Radzieckiego przeciw staw ia się agre- 

polityka S tanów  Zjednoczonych i 
n ."’spólników. Cala polityka zagram cz- 
; "hperialistów  dowodzi, że przygotowu- 
J fni nową vs-ojnę. Tak zw ana polityk« 

,,Z Pozycji sity“ .nie jest niczym innym

Cóż można powiedzieć na tem at całej 
tej h istęrii i obłędnych planów  w ojny a to ­
mowej, planów  zdobycia panow ania nad 
św iatem  przez USA? Związek Radziecki 
nie zagraża nikom u. Prow adzi on kon­
sekw entnie sw ą politykę pokoju. Związek 
Radziecki w ysuw a konsekw entnie propo­
zycje w spraw ie  istotnej redukcji w szyst­
kich zbrojeń, bezwzględnego zakazu bro­
ni atom ow ej oraz ustanow ienia w tej dzie­
dzinie skutecznej kontroli m iędzynarodo­
wej, w spraw ie w ykorzystyw ania energii 
atom ow ej w yłącznie do celów pokojowych. 
Naszą pokojow ą politykę, politykę nie­
śm iertelnego Lenina, aprobuje  olbrzym ia 
w iększość ludzkości.

Jesteśm y pew ni sw ych sił! W odpow ie­
dzi na w zm agające się know ania wrogów 
pokoju naród radziecki, wszystkie pań­
stw a obozu dem okratycznego podejm ują 
kroki niezbędne do dalszego wzmocnienia 
swych sił zbrojnych i zapew nienia nie­
przerw anego w zrostu sw ej potęgi ekono­
micznej. Im perialistom  n ie  uda się ani 
zastraszyć narodów  obozu pokoju i de­
m okracji, ani zaskoczyć ich znienacka. 
A jeśli w brew  woli narodów  w odzireje

zawdzięczam y w ielkiej partii kom unistów. ]
Partia  nasza wyszła z łona klasy robot- dek larac ja  _  narodow i nle- 
mczej. P artia  segm entow ała i zahartow a- mJeckłemu> i t  obecnie Istnieją 
la sojusz klasy robotniczej i chłopstw a -  jegIcie nwMiw oścl pokojowego 
niezwyciężoną siłę radzieckiego ustro ju  ro 7 w ią 7 ,a n ia  „ roblem „ niemiec- 
- społecznego. Je s t ona silna sw ą m e s p o - jMe 0 ile uiila dy paryskie zo- 
żytą w iarą  w lud. P artia  nasza zaw sze ¡t|aną przekreślone, a Niemcy 
była bezgranicznie w ierna nauce L enina. | i a chodnle nie będą w ciągnięte 
nieugięcie prow adziła i prow adzi naród do agresyw nych bloków1 woj- 
radziecki d rogą leninow ską. ] sitowych.

L enin  i P a rtia  — to żywe ucieleśnienie ; ------------
w ielkich tw órczych sił kom unizm u. Bez­
graniczna i w ieczna jes t miłość naszego 
narodu  do jednego z najw iększych geniu­
szów ludzkości — do sw ego ukochanego 
L enina. B ezgraniczna i w ieczna jest m i­
łość' naszego narodu do sw ej m ądrej p a r­
tii kom unistów.

P a rtia  w cieliła w  życie genialny len i­
now ski p lan zbudow ania społeczeństw a

went w iatru  i słońca s z y b k o , jęw ództw a. prace siew ne po- 
obsychaiy. W w ielu miejscowoś- sunęły się znacznie naprzód, 
ciach można było naw et przy- Jak  się oblicza, zasiano tam

otw iera się stąpić do siewu. Większość jed- dotychczas ponad 50 proc. pla-
’• !nak chłopów pracow ała przy now anego obszaru zbóż jarych.

przygotow yw aniu ziemi pód |w  pow iatach: C hojna. Myśli- 
iew i sadzenie ziem niaków, j bórz 1 Choszczno zasiewy wyko- 

głosi |N ie chcą oni bowiem dopuścić | nano w ók. 80 proc­
k o  tego. aby w szystkie ,P' ] Wiele w ysiłku w należyte żer-
w iosenne — pów izm e ópozni - iganizow anie prac polowych w 
ne w tym roku zbiegły f i , tru d n ych w arunkach  tegerocz- 
w jednym  czasie. . ] nej wióeny w kłada ją  POM-y w

W grom adzie . , ^ in,v j.Przybiernow ie. G ryficach. Ma
przed południem niektórzy >»• , s?ew ie i Choszcznie, k tóre szcze- 
nicy. m ający 1/ijsze g_eb>, - ]gólną uw agę zw racają  na

i w spółpracę brygad trak toro-

Coraz więcej uczestników 
konkursu na uprawę 

kukurydzy
Do konkursu  kukurydzianego

przystąpiło  dotychczas przeszło 
i.3(tft spółdzielni produkcyjnych 
1 ok. 66 tys. gospodarstw  indy­
w idualnych. Łącznie spółdziel­
nie i gospodarstw* indyw idual­
ne. biorące udział w konkursie, 
przeznaczyły pod upraw ę kuku ­
rydzy ok 20 tys. ha  ziemi.

uczestnikówPraw ie połowędzili wczesne ziem niaki
. wych z polowymi brygadam i 1 konkursu stanow ią gsspodar- 

OPOLE. Na o p o lttc z j zm • j gpóidzjéini oraz na kóncentro- jstw a zespołowe i indyw idualne 
pracow ali w polu rolnicy w nie- w anig w ysiłku przede w szyst- z trzech znanych z upraw y ku- 
których m iejscowościach -kim w tych spółdzielniach, w  !kurydzy w ojew ództw : w rocław - 
północnych pow iatach tego w których is tn ie ją  najlepsze dla 

m a m ie s i a c j l  ! i«yództw a. ( prac polowych w arunki glebo­
we. Dzięki tem u w rejonie

Rząd Faure a wydał zakaz

pierwszomajowych
PARYŻ (PAP). P refek tu ra

W PG R-ach: Kostów i Jaku-
jbowice, w pow. K luczbork do- pOM  Choszczno np. szereg 
kłada.ią starań , aby mimo ti ud- «póítlzi^lni produkcyjnych za-

zbóż jarych.

socjalistycznego. W ierna nauce ienlnów - ] kazał odbycia tradycy jnej m a- cuje się na 
J •• * ............. ------ 1 n lféstác ji róbotnlkow  narvs- .¡ ...u

kich w dniu 1 m aja br.

Druga tura wyborów 
samorządowych we Francji

PARYŻ (PAP). W przy got o- 
zwKfęślrićh“ id e i'T énhîîz- w aniu drugiej tu ry  wyborczej

J ___ __ _ ; ̂ . . . b Am 11 m  c i- t’P?t'i i ' 1

skiej, p a rtia  nasza k ierow ana przez swój 
dośw iadczony K om itet C entralny  rozw ią­
zuje obecnie pomyślnie gigantyczne zada­
nia budow y społeczeństw a kom unistyczne­
go. I rozw iąże ona zw ycięsko te zadania, 
poniew aż bezgraniczne są tw órcze siły 
narodu, który podniesiony został przez 
p artię  na szczyty aktyw ności historycznej, 
poniew aż drogi do tego celu są oprom ie­
nione św iatłem  z 1
mu.

Niech żyje nasz w ielki naród 
tw órca !

Niech żyje nasza ok ry ta  chw ałą partia  
kom unistów!

Niech żyje len in izm 1
„  „  _ , , O rgan partii socjalistycznej

R efera t D. T. Szepiłoma prztryusony byt ,  P opulaire“ u jaw nia  wvraź- 
ńiejednokrotnie  oklnskamt. B u r z l iw y m i , ! " ^  niepol{dj praw icow ego kie- 
dluoo n iem ilkn ą cym i oklaskam i przy ję te  roWnictiva ŚFIO  z powodu po- 
jego końcowe słowa.

■Uczestnicy uroczystego posiedzenia od- 
ipiewali  stojąc hvr»n party jny  „Między- okręgów  między kom unistam i * 
narodówkę".' socjalistam i.

_ , nych w arunków  prowadzić pra- k ońfzs-ło iuż całkowici*
pclicji departam en tu  Sekw any ; ec polowę. Nie czeka się tam  '  '
ogłosiła, że rząd francuski za- ; a7 obeschnie całe pole. ale pra-

tych jego częś- 
parys- j ciach, które szybciej obsychają.

Do pracy używa się tam  rów ­
nież koni. W ten sposób w 
dniu 21 bm. zasiano w PGR 
Jakubow ice 6 ha owsa i 5 gro­
chu oraz przystąpiono do siewu 
lnu.

W zesoole PGR Łaczany pow

siew

skiego, opolskiego i poznańskie­
go.

Do upraw y tej rośliny, da ją ­
cej duże korzyści, przystępuje 
w tym roku po raz pierwszy 
kilka tysięcy rolników  indyw i­
dualnych i kilkaset, spółdzielni 
produkcyjnych z w ojew ództw  
północnych. Np. w wojewódz­
tw ach: olsztyńskim , koszaliń­
skim i szczecińskim ponad 700 
gospodarstw  zespołowych i 

SZCZECIN. 22 bm. przybyła przeszło 4 tys. indyw idualnych

P io n ie r z y  z K ie l e c c z y z n y  
w  S 7 .czeciń sk ich  P G R - a c h

rin PG R-ów  woj. szczecińskiego 
pierw sza w hr. grupa pionie­
rów  T, Ziemi K ieleckiej. 125

, organizacje kom unistyczne i 
I socjalistyczne wielu okręgów  u

naród  [m aw iają się co do wspólnego i na i Bąkowice siano na takich 
glosow ania, na tego kandydata  ] polach owies i jęczmień.

Namysłów prow adzone były | chłopców i dziewcząt z zacią- 
prace na wzgórkach, gdzie z ie -  igu, w itali na dw orcu w Szcze- 
mia szybciej obsycha. W gospo- cinie-D ąbiu delegacies poszcze- 
dąrstw aeh jastrzęb ie . K opali- I f f ....

jednej z dwóch partii, k tóry  o- , . . „ - - „ S s is l r im
trzym ał najw iększą ilość gło- «  w o j.  s z c z e c iń s k im
sów w pierw szej turze. s połowa zboz j a r y c h  z a s ia n a

SZCZECIN. W woj. szczeciń­
skim, które miało w

gólnych zespołów PGR oraz 
przedstaw iciele żarz . Woj. ZMP

Pionierzy skierow ani zostali 
przede w szystkim  do zespołów 
PGR ' Drzenin. Krzymów i Pe- 
zino. W zespołach tych na ich 
przyjęcie przygotow ano kw ate- 

oetatnini iry i stołówki. Dla pionierów

przystępując do konkursu, po­
stanow iło zasiać kukurydzą po­
nad 2.100 ha.

Rolnicy, którzy nie posiadają 
w łasnego ziarna kukurydzy, już 

] obecnie mogą je nabyć w GS- 
ach. Dotychczas GS-v z otrzy­
m anych przeszło 1.340 ton ziar­
na kukurydzy rozprzedały chło­
pom 407 ton. W najbliższych 
dniach GS-y Otrzymają dalsze 

[ ilości kukurydzy z importu.

(rA P )

rozum ienia wyborczego zaw ie­
ranego w coraz w iększej ilości

Za  kilka dni ruszy II wielki piec 
w hucie im. Lenina

Rząd angielski odmówił 
wizy prof. Joliot-Curie

¿O N  DYN (PAP). Dziennik
(u ailv E xpress“ podaje, że w ła- 
\v*. angiclskie odmówiły wiz

Z konferencji krajów Azji i Afryki w Bandun^u
Przedstawiciele Mała ów przedłożyli program zaprzestania działań wojennych

Komisje konferencji zakończyły prace
j9Zclowych prof. Joliot-C urie 

j, ónyiti uczonym, którzy mieli 
3 ’jćchać do Anglii na. konfe- 

Św iatow ej f e d c r a r j ’ 
Równików Nauki.

Chińsko - indonezyjski 
układ w sprawie 

Podwójnego obywatelstwa 
b Chińczyków

l^yEKlN (PAP). 22 brh. w 
L t^ungu,. podpisany został 

między C hinam i a Indo-
oby

Lią

PEKIN (PAP). 22 bm. przy­
byli do B andungu przedstaw i­
ciele M aląjskiej P artii Akc:,.i 
Ludowej — W oodhall i Ismad. 
W ręczyli oni uczestnikom  kon­
ferencji m em orandum , w któ­
rym w zyw ają delegatów  na 
konferencję do podjęcia kro­
ków w celu położenia kresu 
działaniom  w ojennym  na M ala­
ja c h  i przyznania niezawisłości 
narodow i m alajskiem u.

W ysunęli oni konkretny  pro-
w spraw ie podw ójnego gllam zaprzestania działań wo­

ni '’Watelstwa Chińczyków’Tor,,, __ Zc I jennych na M alajach. Program  
w 0n.y chińskiej układ podpisał ; ten przew iduje: 1) natychm ia- 

'‘'n’iiev Czou Kn-lai. zaś zcstrrin y m.Sh . indonezyjskiej — mu 
(ji 'riv zagranicznych Sunario.
>5*d przew iduje, iż Chińczycy arą

tle polityczne cieszące się p o - , ferencjl do popierania współ- i konferencję krajów  Azji 
parciem  narodu, przygotow anie pracy i w ym iany ku ltu ra ln e j | ryki. Jak  w iadomo, porządek
wolnych i pow szechnych wybo- między narodam i obu konty- i dzienny obrad komisji ogejm o-
...... „»a Ł .« t ,« t .  m iedavnarif nentów . ¡w ał problem y: w spółpraca w

5̂  | rozw ijaniu gospodarki, w roz-
I w ijan ju  handlu  i w innych 

22 bm. kontynuow ała obrady da| edrfl, af.h. rozwój badań nad 
Anglią, zgodnie z wolą noweg kom isja polityczna k o n fe r e n c j i  ¡pokojowym w ykorzystaniem  e-
organu ustawodawczego, który , . »*-->-• - i .  i • . . -----
pow stanie w w yniku wyborów.

KRAKÓW — NOWA HUTA. czynnego tu już, najw iększym  
W piątek  22 bm. w  hucie im. ji zarazem  najnow ocześniejszym  
L enina rozpoczęły się pierwsze piecem hutniczym  w kraju , 
próby szczelności pancerza II Jednorazow y spust surów ki z 
w ielkiego pieca, którego u ru - jte g o  kolosa to niem al mon ton 
chom ienie ma nastąpić już w płynnego żelaza najw yższej ja- 
eiagu najbliższych dni. ¡kości. Po pełnym uruchom ieniu

II wielki piec huty  im. L en i-¡teg o  pieca — hula  im. Lenina 
na. w ybudow any dzięki b ra te r- 's ian ie  się najpow ażniejszym  w 

A f-rik ie .i pomocy Związku Radziec- j Polsce producentem  surów ki 
iego. jest obok pierwszego. ' w ielkopiecow ej. (PAP)

rów pod kontro la m iędzynaro- nentów'. 
dow ą; 3) określenie przyszłych 
stosunków  między M alajam i *

Radzieckie dostawy dla huty im. Bieruta

Rano dnia 22 bm. odbyło się 
ostatn ie  posiedzenie komisji do 
spraw  ku lturalnych , powołanej 
przez konferencję k rajów  Azji 
i Afryki. O ficjalny kom unikat 
stw ierdza, że po szerokiej w y­
m ianie poglądów między przed

krajów  Azji i Afryki. Jak  wia- nergii atom ow ej i spraw y orga-
domo, y  skład te j komisji | niżący,jne. K om isja jednom yśl- 
wchodzą przew odniczący wazy-i nie zatw ierdziła p ro jek t spra- 
stk ich  delegacji uczestniczących | w ozdania o w spółpracy g o sp o - | 
w konferencji. ¡dar

O ficjalny kom unikat stw ier- A Tryl 
dza, że zarów no na posiedzę- | w iony na plenarnym  posiedzę 
n iu ' rannvm . jak też na popo- i niu konferencji. „Sprawozda- 
łudniow ym  „dyskusja k o n cen -; nie to — stw ierdza o fic ja lny ,

irczej między krajam i Azji i chodzą transporty  wysokop 
tryk i, który z o s t a n ie  p r z e d s ta -  ¡ centow ej rudy krzyw orosk.ej 

nienom vm  nosiedze- I Ewiązku Radzieckiego.

CZĘSTOCHOWA. Co dzień 
na bocznicę na „trzeciej płasz­
czyźnie“ — tak nazyw any jest 
teren, na którym  wyrosły przed 
dw om a laty nowe w ielkie pie­
ce huty im. B ieruta — nad- 

wysokopro- 
ze

Miel;
s>va

stowe przerw anie ognia, znie­
sienie stanu  w yjątkow ego, za­
gw arantow anie bezpieczeństw a 
osób, które brały udział w d z ia - ,

eszkaii w Indonezji będą : | a „ iach w ojennych, z w o ln ie n ie  tecznie projekt rezolucji w spra-
w iężniów p o lity czn y ch :^ ) pod_- I 22 bm. Odbyło się ostatn ie p -  w ie rozwoju prac nad pokojo-

rządy w szystkich kra- siedzenie kom isji do spraw

R egularnie przybyw ają rów ­
nież transporty  w ykonanych 

. . , ' , i . .  I przez ludzi radzieckich kon-
trow ała się wokół problem u kom unikat -  zaw iera ważne m asz.vn i urządzeń do
narodów  zależnych oraz pnpsr- s p r a w l e ^ ^ k o w .  hudowy nn,vych obiektów . 0 -

nadeszły maszyny spie- 
ssawy pow ietrzne i

staw tcielam i delegacji 29 kra- ,.u  pokoju św iatow ego i współ- jak ie  pow inny być podjęte -w  statnio

j«» ■»"•'•i*. “ ï â â
praw o w yboru obyw atel-

" — chińskiego czy też in­
d y jsk ie g o .

W kilku zdaniach
tlA kOW Y JORK. 21 bm. w  j*d-
t j A J t  szp ita li C hicago odbyła się 
*■0.. o p e rse js : rozłączono dw ie  
hyijU '  s y j a m s k i e ,  k t ó r e  Z r o ś n i ę t e
t Z  . S łow am i. U rodziły  s ię  one

jęcie kroków  w 
nia władzy rząd 
wem u, stw orzonem u prze* par- jów  re(
nia władzy rządow i tymczaao ^ ^ ’" p ^ ^ o s v a i i y c h  n a  kon- gospodarczych, pow ołanej p rz e z 1 atom ow ej".

rozwinięcia 
irczej międz 

i A fryki, jak rów nież w spra- 
jokojo-

wym  w ykorzystaniem  energii

m łyny kulow e dla rosnącej w 
szybkim tem pie Aglomerowni o-

rs* ładowacz* samoczynne
gniotow niki i mieszadła dla 
znajdującego się w bucow ie za­
kładu m ateriałów  ogniotrw a­
łych. Zaczęły już także nad­
chodzić radzieckie urządzenia i 
m aszyny dla przyszłej koksow­
ni. choć obiekt ten znajdu je  się 
we w stępnej dopiero iazie bu­
dowy.

Koncepcja „trzeciej płasz­
czyzny“ jest dziełem specjali­
stów radzieckich ze znanym  
pro jek tan tem  inż. Z.ibinem na 
czele. Ogółem nadeszło już na 
budowę kom binatu ok. 300 w a­
gonów urządzeń i maszyn ra ­
dzieckich.

Budowa anteny telew izyjnej 
na Iglicy Pałacu Kultury 

i Nauki
W ARSZAW A. 22 bm. rsdrteccy  

budnnnłcz<nvi<» Pałaru K ultury i 
Nauki w W arszaw ie rozpoczęli 
budów* anteny te lew izy jn e j, k tó­
ra zainstalow ana zostanie na 
szczycie  ig licy  Paiaru . Z ainsta lo­
wanie anten y  na w ysok ości po­
nad 200 m etrów  pow iększy za­
sięg stacji te lew izy jn ej w stolicy  
z 30 km , tj. z obrębu w ie lk ie j  
W arszawy, do kola o prom ieniu  
przeszło os km.

U staw ianie anten y  te lew izy jn ej  
na ig liey  Pałacu zapoczątkow ało  
realizacje uchw ały  Prezydium  
Kzadu w spraw ie rozw oju te lew i­
zji w naszym  kraju . Uch w alu ta 
przew id uje urządzen ie w Pałacu  
K ultury i Nauki te le w iz y jn e j 's ta ­
cji nadaw czej, która uruchom io­
na ma być w pierw szym  półroczu  
105« r.

Jeszcze u bież. roku otrzym am y  
ze Zw iązku R adzieck iego sp ecja l­
ny  wóz tran sm isy jn y , przy pom o­
cy którego nadaw ane beda ty ­
godniow e aktualności te lew izy jn e  
z im prez arty sty czn y ch , zawodów  
sportow ych , uroczystości itp. Do 
up ow szechn ien ia  te lew izji przy­
czyni sie rów nież uruchom ien ie  
pierw szego w Polsce telek in a, bu ­
dow anego w D ośw iadczalnym  o -  
środku T elew izy jn ym  przy Placu  
W areckim . W bież. roku spro­
w adzonych bedzle kilka ty s ięcy  
te lew izorów  dla św ietlic  j m iesz­
kań pryw atn ych . (PAP)

G órn ity  7. Y irm ir r  
/a tho dn ich  w Polsce

lfujJs*0ziem ika 1954 roku  w Syja-

H i s l o r y c z n y  s z t a n d a r  o t r z y m a ł a  

w  N R U  d e l e g a c j a  p o l s k a

BERLIN (PAP).
ig&riacja trwała 3 i pól godziny Rąd.Y Narodowej F rontu Naro- 
-. 'Ur.r-ir. iokav7.v. którzy .iej doko- Nowego Niemiec D em okratycz­
ni '.«O M rom  syjam sk im  m e Rio- , , v d a i0  21 b m . p r z y ję c ie  

.« « b e z p ie c z e ń s tw o  u traty  życia  n y c h  w y a a io  -1  u U  .
t)i>! Lo n d y n . A gencja  R eutera i n a  c z e ś c  d e le g a c j i  p o isK ie j.  
t )  7 1 z B agdadu , że policja trać- j lo r a  b a w i w NRD z  o k a z j i  Ty- 
ą- aokonata n ow ych  aresztow ań . p r7Via ź n i  N ie m ie e k o -
1» Pjtetnich dniach aresztow ano „O dm a 1 1 zy.l , h v i i .  p o u m ie j  ....... -
t)Mi**ób „pod ejrzanych  o działał- ; polskiej. Na przyjęcie przy Dy 1 1 .j opolskiego kom itetu. c ir A»  < * • •  : w. i n i c ł ov snraw  i ,

P rezy d iu m , pomocny PRL S tanisław  Al­
brecht oraz am basador nadzw jr- 
czainy i pełnomocny Czecho­
słowacji Lubomir L inhart.

Głębokie w rażenie w yw arło 
uroczyste przekazanie delegacji 
polskiej pam iątkow ego sztan-

Eden odpowiada na interpelacją
Kopalnia „Kleofas“ claie przykład

. . ,  ! . I Na zaproszenie polskie!jak pracować kombajnami |ęwazków zawodowiCh Prz.yby-

« komunistyczna“ . 1 w icep rem ier i m in ister sp raw
i? MOSK WA, .tak podaje »gen- j  _ a,f f r „ n i r 7 n v c h  NRD dr I.. Bolz, 
» r,\ss . W Buenos Aires odbyta za-gramc/.nYcn „  s l  -.
’  - przedstawicieli | w icep rem ierów 'ie  O. !\usciikc  1

■ - ’ Prezy-

ła 22 bm do W arszawy 1 4 -oso-
STALINOGRÓD. 2560 ton j kom bajnów : 2 produkcji r ś - łb o w a  grupa górników  z Nie-

UI • H M i i l l a  r n l / n i i f l ń  U f i o l l r i r h  m n c s r ^ t w  w **la  »«I*»1» 20 in i  I dzióckiej i 4 polskiej. ¡mieć zachodnich. W czasie po­
int o p i o W l M  lU I V U ll l I H  W ilC lM U lI  IllU w M isigW ł g .v ietn ia wydobył* załóg» k o -. Na ścianach wydobywczych, bytu w Polsce zapoznają się

, , _  , , . , , ¡palni „K leofas". . na których pracu ją  kom bajny. ; oni z w arunkam i pracy, życia \
LONDYN (PAP). 21 bm. de-1 D eputow any labourzystow. k. j ,  ¡'icz.ba górników  wchodzących , wypoczynku górników  w rsa-

p u tow any labourzystow ski do ; W. W arbey wyrszi1 Kl* " le’ J f  ; * n iw sk!afl brygady ścianow ej jest -zym kraju . (PAP)
Izby G m in H ector Hughes - Eden „w yrzucił za bu rtę  poll- w ęgla_w>dobytego \v_ c i ą g u 20 10 po}ow? m niejSza n ii „a  śc ia -i ________

n&ch z w ręboładow arkam i. _  ,
W kopalni przeprow adza $ię D0lVCtlCZ3S0WV aiT lha^aftfł"

angielski, aby przyczynić się najw yższym  szczeblu . Eden ścian, na Których węgieł u ra- 'obecnie nader w ażne dla nasze- 
rokow ań czterech odpowdedzial, że „nic nie w y -jb ia  t. załadow uje się przy po- ^r) górnictw a próby tzw. strz.ft- 

najw yższym  i rzucał za bu rtę“, dodał jednak ¡mocy kom bajnów. „K leofas“ jlania w yprzedzającego, tj. roz-
górnic-

Izbv G m in H éctor Hughes ¡ Eden „w yrzucił za n u n ę  p«»- w jouuyiepo  "  aa
zwróci! się do prem iera Eden* | t5’k ? przew idującą, że rokow a- ; dni kw ietnia br. przez górników 
■/. zapytaniem , co uczynił rząd j n ia  powinny się rozpocząć na : kopalni „K leofas“ pochodzi ze 
angielski ahv »rzvczvnić się i  najw yższym  szczeblu“. Eden ¡ścian, na których węgieł ura-

członkowie 
Ludowej oraz se-

W  , k on ferencja
organ izacji spoteezn ych , | 1» sir  h o l /

1'»«;r?’7-t'Wana przez argen tyńsko- j •
rilałecki instytut łączności kultu- d ium  Izby M u et-
N iv'- Ucr.estnicy konferencji \\.v- i k retarz  K C S E D  —  *■
’»at. M«" *’« ™ dalszym rozwi- kpn herger. Bvł rów nież obecny
''^hian y* 'kulturalnej. ” 1'»dz,eek,w j am basador nadzw yczajny ip e ł -

się ! najw yższy
' l“u" do odbycią

______  . „ ”Ro'  ! m ocarstw ' na ^ . . . . .  - .
ter F ron tkaem pferbund“, sztan- ?7.czeblu. H ughes podkreślił, że : że w nocie rządu angielskiego jest bowiem jedyną w 
daru  pod którym  wspólnie | odpow iedź Edena na analogie/.- | z 29 listopada 1954 r. s fo rm u io -; tw ie polskim kopalnią, w której 

rzec iw ko ine  pytanie w dniu 19 bm. jest | w ana została „uzgodniona poli- j te .w ysókospraw ne m aszyny gór.Walczyli w Opolu przeciwko ne pyU ...„ .. — —  . . , . , . . . . .
n arici a »a iacemu faszyzmowi niezadow alająca. W odpowiedzi tyka“ m ocarstw  zachodnich w  i  nlc!5t zastosow ane są na szero-
naaciągającem u „  r , „ — I _______ , --- ------ ..,-n  łe  kw estii rokow ań oraz że ob«c- < >■„ . i—i .  nr i— ..i~i *z Jednoczeni w „R oter F ront- j H ughesowi Eden zapew nił, . . . .  . . ..
kaem pferbund“ robotnicy poi- rząd angielski dąży do odbycia nie polityka ta  „jest realizowa- 

 ̂ . I tego rodzaju rokow ań. na .

ką skalę. W kopalni pracuje 6

USA w Polsce 
opuścił Warszawą

22 bm. opuścił W arszaw ę dn-

scy i niemieccy. 4 wagony przędzy dziennie produkuje Zambrów
P E K I N  P I Ę T N U J E  Z B R O D N I A R Z Y

sadzania węgla w tw ardych po­
kładach przy pómocy m ateria ­
łu wybuchowego, przed posu- \
w ającym  się kom bajnem . tyehczasowy A m basador N ad-

(PAP) zw yczajny i Pełnom ocny Sta*
-----------  : nów Zjednoczonych A m eryki w

Polsce Joseph Flack, żegnany 
na Dworcu G łów nym  przez Dy­
rektora  Protokołu D ypiom atycz- 

BIALYSTOK. Od 1 kw ietnia dukow anych w L ubuskiej Ea- nego MSZ Edw arda B artola o- 
t r .  z zakładów  Przem ysłu B a-¡b ry ce  Zgrr.eblarek w Z ie lo n e j  raz członków Ambasady Sta-
w ełnianego w Z am brow ie wy- ¡Górze. r.ów Zjednoczonych Ameryki
ież.dżają dziennie 4 wagony p rz i R,ari*cVil» mątryny «t*n«ntą o- '7 c' h s r»p d 'Affaire* s i Frede- 
r.lzy baw ełnianej, która w >n- kole »* pr»r. raieg« p»rku matgy- lickiem  C. O echsnerem  na cze- 
n\'ch fabrykach przerabiana ;est "««»*» grr»d7.»tnl « '/.»marchie. |e
r,a tkaniny. k i . j i " ’!* J,'*” N* '’« ^ rc u  obecni ocli rów -

Zslodze przekazano ostatn io  ril1.  „  ridzierktej t»- n ' «  szefowie szeregu przedsta-
do eksploatacji 46 nówozmon- w icielstw  dyplom atycznych a-
tow anych zgrzeblarek. w ypro- (PAP) kredytow ani w Polsce. (PAP)

W i a  d o ni o ś c i  s p o r  t n n e
G r a b o w s k i  z a m ia s t  

H a d a s ik a
W drużyni« o®lak;«3- star­

tow ać b e d s it  w  VTTI W y tt ig u  Ro- 
\ o i u naJtsoE« rm  sn* . C am isit H»- 
d ssik s  którv z sc h o r o w ił w* 
w ystąp i w n  ej w yzmaer-Otty ' 
D ierw ssy rerarw ow y — G rabow ski

Polonia Francuska 
osiemnastym zespołem 

zgłoszonym do VIII 
Wyścigu Pokoju

Francji zóbaćiymy: Witka, fcgzań- 1 w watek weierrli po*o»tali trz*i 
«kiego i Kędzior*. kt«r»y '»•«im« j Pol»cy. w wadze piórkowe i Tnbai* 
udR.ał w imprezie „Trykuny Ludu". | wygrał jednog>ocme na punkty z 
..Neue» Oeutseliland" i ..Rydeh® Duńcrykiem Nielsenem, w lek k iej 
*r»va" po raz pierwaty oraz Kui- : ńrondzłk tarypunktOK’*) jednogłote« 
ńiekiego Kruszynę i Sikorę, kfń- Albrecht« (NRD' Majowie* -waga 
rty startowali w pop-redniRh Wy- , średnia) przegrał w alkę z mistrzem 
Jotgaeh Pokoju. (wgl świst« Kartozia (ZSRR' Polak zo-
_  . .  , , , , s;-*' położony n* łopatki w S-30
P o m y ś ln y  s t a r t  z a p a śn ik ó w  mm

n a  m is t r z o s t w a c h  ś w ia ta
KARLSRUHE. W czwartek i’OZ- 

! poczęty się w Karlsruhe (NR»') zs- 
( paśnicze mistrzostw« świata * u- 
j działem reprezentantów iś państw, 

w  pierwszym dniu z zawodników

Polska prowadzi 3:0 
w meczu tenisowym 

z Bułgarią
SÖFIA. Na 8tad:on:e

‘■‘ lunie odbyła się akadem ia dla u r /r /rn la  Pdmięct ,
liry  Chin « z lę la  udział w w ielk im  w iecu d em on stia i y jn s m

7lonkń\v delegacji ch ińskiej I .
przeciw ko d*i*U lnoścj »m erjk an sk o

k tór7V rctneli w kałastrofl** sam olotu „K ashm ir P rin cess“ . U inlunir slo- 
« *anck»is»<*kowskłfh bendytów , spraw ców  k atastrofy  kolo Rornco

Koto CAT

CD SA w

.s\aói udział w W y łc itu  nr»- w adze Woguci^i. Polak miał zb p m -  bm. m iędzypaństwowi» spotkań;*  
Prajca —♦ B erlin  •••• W ariŁa- ciwTJika Śew aicara Cópa»a k '6r?- w tenis;« P o1.sic« B'Jłgariń Po

w* i*«t rt‘pi oreniaci*i P o lo n u  Tran- | go pbtoeyt na łopatki juz w 2.151 pierw szym  dn.u zawodó*.* PoiŁka 
cusjciej. w  drużynie Polaków  z 1 mm. I prowadź: 3:0.

O siem nastym  rtspotem . kt<**i-v ooi«i<ieb '.v*lezył»ty]ke «rnajfler w Sofjj voz-^czçto s r
“  xvtd2e k ogu cié i. Polak m iał za p*zo- bm. m iędzypaństw ow y



<M

Czytelnicy i korespondenci piszą:

A m aszyna w ciąż czeka ...
W dniu 30 października 1954 [ w  międzyczasie na stację  przy- 

rcku  do stacji kolejow ej Bytów i byli przedstaw iciele PRN i na-

Tydzień na arenie świata
jedno- i ponow nym  potw ierdzeniem  po- f bm. podkreślił, iż w szelkie roz-Przem ów ienie Czou En-laia r kom isja polityczna

na konferencji w B andungu | m yślnie zadeklarow ała sw e po- I lity ki Związku Radzieckiego, u i w iązanie spraw y niem ieckiej 
spotkało się z najszerszym  parcie .,dla podstaw ow ych za~ ¡k tó re j podstaw  legła idea po- musi opierać się na tym , ze

do zad­
ęć, że po

w  S T O L I
Bilans narastających błędów

n ia  produkcyjna M odrzęjewo. j rach. M aszyna tym czasem  sto: j tali je  czołowi uczestnicy kon- i ONZ w spraw ie praw  człowie- 
.Zarząd spółdzielni odm ów ił jed- i  na ram pie i choć prowizorycz- | ferencji, przew odniczący dełe- ! ka jako w spólny m iernik  osią- 
nak  przyjęcia przesyłki, tw ier- , nie zabezpieczona — jednak  po- i gacji Indii, Burmy, Egiptu. Od- ! gnięe w szystkich ludzi we 
dząc, że opielacza nie zam a- | woli niszczeje. Składow e, k tóre ! dźw ięk -był tak  powszechny, że i  w szystkich k ra jach “ ; 
w iał, a ponadto ten typ je s t dla | należy się PK P osiągnęło już \ rtawet szef delegacji filipińskiej I , , ' .
nich za d u ż y .  Wobec tego na- i  sum ę blisko trzech tysięcy zło- | Romulo znany skądinąd ze j ko™ sJa polityczna uchw aliła 
czelnik stacji Bytów  zw rócił się j »Jrch. tak- że niedługo koszta te i swych w yraźnych sym patii pro- I — rów nież jednom yślnie — po- 
do nadaw cy — Fabryki N arzę- przerosną jej w artość faktycz- ] am erykańskich , uzna! za sto- ~?bns* rezoluę.4<? o p raw ie naro ­
dzi R olniczych-w  Jaw orze ' 2  za- i  ną — to jest sum ę 5 tysięcy sow ne oświadczyć, iż przem ó- i ów  ° °  sanaostanow iem a;
pytaniem , komu m aszynę” prze- j złotych.
słać. Fabryka odpow iedziała, że i Moim zdaniem  jest to  spraw a 
opielacz został zam ów iony dla i  skandaliczna. Nie chcę w . to 
spółdzielni przez W ojewódzki | w nikać, czy spółdzielnia pro- 
Zarząd R olnictw a w K oszalinie dukcyjna w M odrzejew ie m a | dungu stały  się tu  źródłem głę- 
i że wobec tego spółdzielnia po- j rac ję  odm aw iając odbioru, czy 
w inna go zabrać. Poniew aż spół- ! też nie, chodzi mi o sam  fakt.

w ienie było „znakom ite“;

Inna  była, rzecz prosta, reak ­
cja W aszyngtonu. Wieści z Ban-

nych.

„Przyparci do  m u r u “
Nowym przejaw em  tej poli­

tyki jes t spraw a A ustrii. P isa­
liśmy w ubiegłym  tygodniu o 
pom yślnym  zakończeniu roko­
w ań radziecko - austriack ich  w 
M oskwie; w tym  tygodniu rząd 
ZSRR w ystosow ał noty do mo­
carstw  zachodnich, proponujące

podkom itet komisji politycz­
nej opracow ał, a kom isja poli­
tyczna przyjęta, rezolucję w j dalszy krok na drodze do za­

w arcia trak ta tu  państw ow ego z 
A ustrią, a m ianow icie — kon-

ozmowach radziecko - austriac- 
i kich w M oskwie jeszcze po­
w szechniejsze niż przedtem  sta- 

j je się przekonanie, że tylko 
polityka rokow ań prow adzi do 
rozw iązań problem ów  m iędzy­
narodow ych, korzystnych dla 
sp raw y  pokoju.

Zwycięska idea

spraw ie palestyńskiej;
według doniesień prasowychbokiego niepokoju. „New Y ork. " - “ s  uum ęs.ęi, prasuw ycn ; ferencję czterech m inistrów . 

H erald T ribune“ z 22 bm. pi- pomyślnie rozw ijają się prace ; odpow iedzi oficj a inych leszcze
:__ i __ : _ i W  K n m K i a n h  p l , m n n m i P 7 n a i  i i ^  ° ^* ~ "‘r., cuuu/.i lin octur icmi. *• i i . . . . wujJU w icuz.1 uiU-JciniJ tu

dzielnia nadal nie w yrażała na ; Od miesięcy m aszyna stoi na I sala * n ieukryw aną iry tacją . | w kom isjach ekonom icznej i | b rak : w każdym  razi 
to  zgody, naczelnik stacji zw ró- j  śniegu i deszczu, co obniża jej że przem ów ienie Czou En-iaia j  ku ltu ra lnej. D otychczasowe wy- j  p o d k r e ś l a )  że mocarstw 
rił sio do PmviatmvpjJn Zarzarlu i w artość użytkow a N araataia może „zaślepić narody azja- n i.'l konierencjl są m ew ątpll- „hrwłnim liarrl.n  tm rlonci! się do Pow iatow ego Zarządu I w artość użytkow ą. N arasta ją  
R olnictw a przy Prezydium  PRN | koszta za składow e, które trze- 
w  Bytowie z prośbą o zabranie j ba będzie zapłacić. Pow iatow y 
m aszyny, uregulow anie za n ią Z arząd R olnictw a m im o to obo- 

' rachunku  i pokrycie kosztów j .letnie ustosunkow uje się d o  ca- 
zw iązanych z przechow aniem  i i lej tej spraw y. K toś personalnie 
p ilnow aniem  opielacza. Na wie- i w  tej całej spraw ie zaw inił i 
łok ro tne  późniejsze in terw encje  ° n pow inien ponieść za to od- 
naezelnik stacji otrzym yw ał zaw - pow iedzialność łącznie z zapla 
sze odpowiedź—„już w krótce za-1 ceniem  kosztów składowego, 
bierzem y“. To „w krótce“ trw a  i E. SKÓRA
do dnia dzisiejszego. W praw dzie i Bytów

może „zaślepić 
tyckie“.

” /  I wego w spółistnienia jes t
W ystarczy przeczytać uw ażnie w b |ew  am erykańsk im  wysil 

przem ów ienie Czou En-laia, b j  kom  — dom inującym  akcen- . . 
zdać sobie spraw ę dlaczego tern tego wielkiego spotkania, i in teresow any 
tak  w łaśnie zareagow ał rta nie i I że w ystąpienia prem iera Czou ' propozyc-lę ladzleck3 w Pei

, , . ! chód nim bardzo trudno będziewie dowodem, ze idea pokoio- i , . . .  . , . . . .„ ‘ J uchylic się od przyjęcia tej pro-w e g o  w s n o i i s t n i e m a  ie s t .  — i ..  , ' . . . J ^  .pozycji —■ tym  bardziej, ze n a j­
żyw otniej w  tym  w ypadku za­

rząd austriacki

W tych dniach, kiedy obcho­
dzimy uroczyście 85 rocznicę u- 
rodzin tw órcy państw a, radziec­
kiego — L enina, idea pokojo­
wego w spółistn ienia sform uło- 

razie p iasa w ana przez Niego nab iera  ogro- 
stw om  za- ! mnego znaczenia; sta je  się ona 

głów nym  zagadnieniem  doby 
obecnej, s ta je  się kluczem  do 
rozw iązyw ania w szystkich spor­
nych problem ów  m iędzynarodo­
wych.

P rzedstaw iciele prawie
stk ieh  zjednoczeń budowni  ̂ ^ 
m iejskiego, zabierający 
dyskusji, zw racali na te

Niewesoły był ten  bilans 
błędów. D okonano go na o sta t­
niej naradzie  budow lanych sto­
licy.

N iezw ykłe nagrom adzenie ro- ___  .r ____ ___
bót budow lanych w  ostatn im  i nym  elem entem  narady 
k w arta le  ub. roku, źle z o rg a n i-1 fakt, że budow lani Wars**.. 
zow ane place budowy, n iew ła- ; dostrzegli wreszcie źródła 
ściwy. system  rozliczania, m a r-I  dów.

śnie spraw y uwagę.

notraw stw o m ateria łów  i w ie- I „  , __„.¡aria si$
le innych niedociągnięć znała- . ;ZY, ^ 2  F°k Z?P nowod*'1’ 
zło odbicie w liczbach Np. Zje- lePle-<? • Ch-vba , tak - ° ° ' L go 
dnoczenie B udow nictw a M iej- ' tego są w yniki Pie
skiego n r  2 wznoszące M u ra­
nów  ponipsło w zeszłym roku 
około 5 m ilionów  stra t. W yni­
kły one z w adliw ej, nieporząd- 
nej gospodarki m ateriałow ej.
M uranów  nie był, niestety, w y­
jątkiem ., Podobne lub w iększe

To nie pom aga leczen iu

łączy w szystkie k ra je  azja tyc­
kie i arabsk ie  bez względu na­
rożnice Ustrojowe,

37 la t istn ienia Zw iązku R a­
dzieckiego jes t żywym potw ier­
dzeniem  słuszności i żywotno-

W aszyngton. Czou En-lai bo- | En-laia jeszcze bardziej pod- I dziw nego więc, ze
i wiem położył główny nacisk w niosły prestiż i au to ry te t Chin | am eryk ns 1 dz n,lk ”W
tym  P o m ó w ie n iu  na to, co Ludowych w k ra jach  azjatyc- | 20 k w ie c ia  przyznaw aT w  j set te j men zw yetęstw o w ładzy

korespondencji z W iednia, że j ludow ej w  w ielu k ra jach  Euro- 
Idea pokojowego w spółistnieć | „R osja Sow iecka i A ustria  przy- j Py i w  Azji po drugiej w ojnie

w ienia szeregu spraw  — naj- i • , , . .- . , ¡
zupełniej słusznych i oczywi- ¡ kt„OTe. L mf  .  ™ gjL  złam ac I  .aFneF.y k an sk le .... :’iN.fw ®w e?k ‘ “
stych jak  np. spraw y T aiw anu 
— po to, by „konferencja... nie 
ugrzęzła w  sporach, k tóre by

N a podstaw ię  dośw iadczeń i n iew łaściw a diagnoza lub też 
naszego uzdrow iska z lutego i | nieznajom ość właściwości lecz- 
m arca br. należy stw ierdzić, że | niczych uzdrow iska.
w  w ielu w ypadkach kuracjusze ! P om ijając znaczne i niecelo- nie przyniosły żadnego rozw ią- 
k ierow ani są  do niew łaściw ych I we koszt-y, jak : przejazdy ko- ; zan ia“ (Czou En-iai). S tąd 
uzdrow isk, iub w  tak im  stanie, i lejow e kuracjuszy i konw ojen- I strach  W aszyngtonu, że konfe- 
że leczenie sana to ry jne  jest i tek , stracony czas konw ojują- I rencja może znaleźć „w spólny 
bezcelowe, natom iast w y m ag a-; cych sióstr, itp.. sam  fak t na- ! m ianow nik“ i że tym  m ianow - 
n e  . je s t leczenie szpitalne. W \ rażan ia  chorego człowieka na ! nikiem  będzie to. co tak  do- 
lu tym  br. do jednego  ty lko j trudy  niepotrzebnej podróży b itn ie podkreśli! Czou En-lai:
U zdrow iska Szczaw no w | m usi budzić pow ażne zastrzeże- j w alka przeciw ko koiom alizm o- 
Szczaw m e-Zdroju m ylnie. lu b 1 nia do pracy kom órek, zajm u- wi, od którego ucierpiały wszy- 

' n iew łaściw ie skierow ano 24 k u - ; jących się rozdziałem  skiero-1 stkie k ra je  Azji i Afryki bez j riologiczne zrzucano na ich do- 
cacjuszy, w  tym  pięciu obłoż- i wań. S praw a jest na tyle pilna, względu na różnice ustrojow e. | my na Nowy Jo rk  lub Mo­
nie chorach, których należało i że należy zapobiec dalszej serii j w alka przeciw ko przygotow a- i skwę, na Londyn lub Paryż, nie 
niezw łocznie po '  przyjeźdżie. I „om yłek“, by następne tu rnu- i niom w ojennym , w alka o poko- i chcą, aby ginęły ich dzieci, m at- 
odwieżć do m iejsca zam ieszka- sy nie obfitow ały w tego ro- k>we w spółistnienie, k tóre rów - ki i żony“.

nie tylko w spraw ie A ustrii;

c h i ń s k a  /rm ro n m ra la  ,  n ia . idea rozw iązyw ania spraw  parły  Zachód do m uru“. P r z y - ,  św iatow ej jeszcze bardziej za-
” “ p   ̂ spornych drogą rokow ań — to J parły  — jak  dodaje inne piąmo ostrzyło jej aktualność. Jakże

! dobitnym  potw ierdzeniem  rea l­
ności idei pokojowego w spół­
istn ienia są stosunki, jak ie  roz- 

Od w ielu la t •— stw ierdza w ija ją  się m iędzy C hinam i a 
„N ew sw eek“ — zachodni mę- Indiam i i innym i kra jam i azja- 
żowie stanu  przedstaw iali sta - tyckim i, między Zw iązkiem  Ra- 
now isko ZSRR w spraw ie j dzieckim a F inlandią, między 
A ustrii jako dowód, że j k ra jam i dem okracji ludow ej a 
pokojow e dek laracje  M oskwy j państw am i skandynaw skim i 
są m ową bez pokrycia“, j (zwłaszcza Szwecja)! P rakty-

żadne, naw et na jbardziej wy­
rafinow ane atak i w iadom ych 
kół. „T ajem nica“ tej idei jest 
bowiem bardzo prosta — choć 
i tu  oczywiście am erykańscy 
propagandyści doszukują się 
„kom unistycznego spisku“.

„T ajem nica“ ta  polega na o- 
czyw istym  fakcie: że „prostym  
ludziom w ojna nie jest potrzeb­
na. Nie chcą oni, aby bomby 
atom owe, w odorowe lub bakte-

Tymczasem teraz sy tuacja się 
zm ieniła, zwłaszcza jeżeli cho­
dzi o Niemcy. O becnie — po­
w iada „N ew sw eek“ — „coraz

ka te j idei to ru je  sobie coraz 
szerzej drogę rów nież i w in­
nych kra jach  — bow iem  jest 
ona jedyną a lte rna tyw ą polityki

głośniej w yraża się przekonanie, i bloków w ojennych, zaostrzania

pod opieką w y k w aü fik o -1 dzaju  niespodzianki. Ponadto | n >ez w szystkim  krajom  Azji im a,
w anych pielęgniarek, dla lecze­
n ia  szpitalnego. Pozostałych 
kuracjuszy skierow ano do in­
nych w łaściw ych uzdrow isk w 
Kudowie, Cieplicach, D uszni­
kach itp.

Przyczyną pom yłek były:

m ylne sk ierow ania pow odują 
niew ykonanie p lanu przez uzdro­
w iska i niew ykorzystanie znacz­
nej ilości cennych m iejsc san a ­
toryjnych.

.JERZY H OPPER 
S zeza w no-Zdró j

Siadem listów naszych czytelników

„N ieobiektyw ne trudności czy subiektyw na bezradność*

Afryki — bez względu na róż­
nice ustro jow e — mogłoby 
przynieść ogrom ne korzyści.

Kotelawala na widowni
W aszyngton ruszył więc do 

kon tra taku . Już poprzednio nie­
którzy delegaci — jak  na przy­
kład delegat Iraku  — w ystąpili 
na konferencji z tezami, m a­
jącym i na celu rozbicie spo tka­
nia: tezami, które sprow adzały 
się do przeciw staw iania sobie 
różnych ■ ideologii i w ten spo-

Słowa te zam ieścił w niśmie 
do „Klubu P rasy  Z agranicznej“ 
w  Nowym Jorku  m arszałek 
Związku Radzieckiego G. K. 
Żuków, W yrażają one dążenia

wyścigu zbrojeń, w zm agania 
napięcia międzynarodow ego, je ­
dyną a lte rna tyw ą w ojny.

Jeżeli idea ta  zdobyw a sobie

Dnia 19 lutego br. pod p o - ! mocy tej w  ogóle nie udzielono. 
v yższym ty tu łem  zam ieściliśm y N ikt się też pracą koła sporto- 
korespondencję tow. Józefa . wego nie interesow ał. S łuszna do storpedow ania porożu- 
Rólki, który pisał o b raku zain- no tatka korespondenta zw róciła mienia. W piątek zadanie to 
ttre so w an ia  rozwojem sportu uw agę na zapom niany i nie- wziął na siebie prem ier Cejlonu 
ze strony kierow nictw a Zakta- doceniany odcinek. N a ty c h - ' •fnhn K otelaw ala. który wystą- 
dew  Przem ysłu W ełnianego im. m iast 'te ż  przystąpiono do pił z oszczerczym atak iem  n.: 
W l Reym onta w Lodzi. oraz. uzdrow ienia sytuacji. Odbyty k ra je  obozu dem okracji i socja- 
tam tejszej organizacji party j- się nowe w ybory do zarządu . ¡izmu.
nei i zw iązkowej co doprow a- koją, do którego w ybran i z o - ; ch o ć  prasa burżuazyjna i 
riralo do zam arcia poszczegól- stali aktyw ni sportow cy nasze- agencje zachodnie z ' n iem ałym  
---- ........................... .......... Ł go zakładu. Nowy zarząd przy

że to, czego dokonała A ustria, 
mogą zrobić rów nież Niemcy“.

Do coraz szerszych kół w  
Niemczech przem aw ia koncep­
cja Niemiec zjednoczonych, n ie­
zależnych i neutralnych , nie 
związanych z żadnym i blokam i,
Niemiec, które .w ten sposób 
nigdy nie mogłyby zagrozić ża- 

wszystkich narodów , pragną- \ dnem u państw u. Nie jes t przy- 
cych pokojowego życia a nie ! padkiem , że przyw ódca SPD.
atom owych zniszczeń. Są one I O llenhauer, p rzem aw iając 19 j ludności’V ’ krajach  kapitali

___________________________________________ ____________ ; stycznych. I d latego — w szel-
: kie czynniki, które w zm agają 
; tę  silę we w szystkich dziedzi­

nach — w dziedzinie politycz- 
: nej, gospodarczej i obronnej — 

są rów nież w kładem  w dzieło 
wzm ocnienia idei pokojowego 
w spółistnienia.

kw arta łu . P o  raz pierwszy 
daw na budow nictw o wyk°n- „ 
p lan rzeczowy. Plan roc ^  
(przew idujący przekazanie P 
nad 18 tys. izb mieszkali1, 
tylko w osiedlach „ZOR‘) * . 
stał tak  ułożony, aby ' P1. , 

stra ty , pow stałe w sku tek  nie- i prZy budowie warszawską 
p izygotow ania budow y, b raku  j osiedli posuw ały się ry t® ^ J  
dokum entacji technicznej i t p , bez niepotrzebnej „g o rączk i  .
poniosły inne w arszaw skie z je­
dnoczenia.

W iele m ówiono o tym , że 
przyczyną nadm iernych kosztów' 
był źle ułożony plan  ubiegłego 
roku. P rzew idyw ał on m iano 
wicie, . że w  końcu 
oddane zostanie do użytku oko­
ło 42 procent w szystk ich ; izb 
m ieszkalnych. W  zw iązku z tym  
zais tn iała  tzw. szturm ow ość w 
robotach, stąd  w ynikły  usterk i, 
dodatkow e koszty tran sp o rtu  
itp.

O becnie najważniejszym 
daniem  budow lanych 
czyć się ściśle i dokładnie V 
now ać koszty w łasne, na - j  
dym odcinku pracy, na kateg0 

k w arta łu  i budow ie. W wykonaniu ™ 
żvtku oko- zadania m uszą wziąć udzie* , 

ty lko kierow nicy zjednocz® j 
kierow nicy budów, ale
głów ni księgowi, zaopatrzeni
cy — wszyscy pracownicy 
dow nictw a.

0*1

2,3 tys. izb budują spółdzielnie mieszkaniowe
N ajw ięcej m ieszkań w br. i dukcji celulozy) nie n a d a jS ^  

budują  spółdzielnie m ie szk a -1 się do dalszej produkcji w Pr‘ 
niow e na Sadybie — C zernią- myślę, a Spółdzielnia 
kow ie 1 na Forcie M okotow- ; niow a im. Noakowskiego uzi 
skim. Wiele m ieszkań zostanie do budow y kam ienia, 
oddanych do użytku na  Saskiej : . . .  , , . , . -„„kani15'
Kępie, Żoliborzu i górnym  Mo- ' • ^  budow nictw ie mie , c, 
kotowie. w y™ spółdzielczym

Członkowie spółdzielni m ie- n e ,są  próby budow y dom 
szkaniow ych z te renu  W arsza- z ,1zuzlo' bFtonu> trzcino- 
wy otrzym ają w  br. około 2.300 
izb. W okolicach podw arsząw -
skich natom iast około 1.200. 

Domki jednorodzinne i m ie-
coraz szerzej praw o obyw atel- szkania buduje  się system em
siw a, to  jest to możliwe dzięki 
rosnącej sile w szystkich k ra ­
jów  obozu pokoju i dzięki ro­
snącem u poparciu, jak im  poli­
tyka pokojow ego' w spółistnienia 
cieszy się w  szerokich m asach

Do budow y domków 
rzystana  jest cegła z rozk>J!Jaj-

P r a w d a  w o c z y  k o l e

nych sekcji sportow ych
W odpowiedzi na opublikow a­

n ą 'n o ta tk ę  otrzym aliśm y nastę­
pujące w yjaśnienie cd  Rady 
Zakładow ej przy ZPW  im. Wł. 
Reym onta.

„W początkach 1954 r. odby­
ły się w ybory do Zarządu Koła

w spółudziale organizacji m aso­
wych w  krótkim  czasie zw erbo­
w ał do koła sportow ego 88 no­
wych członków. Zorganizowany 
został ostatn io  tu rn ie j szachowy 
i w arcabow y, w którym  biorą 
udział 43 osoby.

O becnie opracow any jest plan 
Sportowego, w ybrano wówczas ] pracy koła sportow ego na bie­
do zarządu ludzi nie w ykazują- żący rok, oraz czynione są sta- 
cych dostatecznego zaintereso- i  ran-ia. aby w ciągnąć jak  naj- 
w ania sportem . Nowemu za- i w iększą ilość pracow ników  za­
rządowi rada zakładow a i za- i k ładu do różnych sekcji spor- 
rząd ZM P przyrzekły ęom oc. towych jak : siatków ki, pitki no- 
lccz należy stw ierdzić, że po- I żnej, lekkoatletycznej itp .“.

Dobaierski listonosz uratował dwóch tonących chłopców
BYDGOSZCZ. Oliok w ie lk ie g o  Je­

z io ra  poił L u b ien ie m  pow. W ło­
c ław ek  baw i ło  sic k i lk u  m a ły c h  ; n a r a ż e n ie m  w ła snego  życia  w y ra -
ch łopców  p o w r a c a j ą c y c h  ze szkoły .  
W p e w n e j  chw il i  d w a j  z n ich  T-łet- 
n i  A n d rz e j  B u g a jsk i  i 9 -le tn i L e ­
szek W alczak  w pad l i  do w o d y  i za­
częli ton?,ć. Z a a l a r m o w a n y  roz-

szum em  i „ trium falnym i“ ko- | 
m entarzam i puściły w św iat i 
przem ów ienie K otelaw ali — 
rezonans na sam ej konferencji 
i poza nią nie szedł bynajm niej 
po linii oczekiwań W aszyngto­
nu. P rem ier Nehru ostro sk ry ­
tykow ał przem ów ienie K otela­
w ali; podobne stanow isko za­
jął p rem ier Burmy.

W ystąpienia delegata Iraku  
czy Cejlonu miały na celu od­
w rócenie uwagi od spraw y za­
sadniczej: od spraw y dalszej 
w alki przeciwko kolonializm o­
wi. w ałki w im ię praw  czło­
w ieka, w imię praw  każdego 
narodu do sam ostanow ienia o 
sobie. w imię pokojowego 

«  pob l iżu  li s tonosz  A n d rz e j  Klar w spółistnienia. W ysiłki te jed- 
rr i„ J ,A ? ” ,u ..'Ls.k-0.cf? '' J!.°., ‘• i i . .1.* nak nie pow strzym ały dotąd i

nadal nie pow strzym ają dal­
szych prac konferencji. Do­
tychczas osiągnięto w B andun­
gu szereg porozum ień w istot-

gospodarczym. Np. spółdzielnia
„P refab rykacja" buduje  na Sa- „u .c  „««.um em acji ,  
dybie dom ki z w ałków  połusz- | k tóra  jest najm niej koszt«" , ' 
Czarskich (odpadów przy pro- 1 (l*]0''

domów, odpady z betonu, 
w ażniejsze jednak  — to 2**^ 
sow anie dokum entacji tvp°"

Nie znają geografii kraju
w adzać z Bydgoszczy. Może 1 
lazłby jakieś wytlum8e2e%, 
gdyby nie wiedział, że ^  
dzielnia w W arszawie

ceutycznych. O trzj-mal bowiem czać teraz będzie pudełka ^

Jakże trudno  czasem zrozu­
mieć in tencje  n iektórych za­
rządzeń —- m yślał dy rek tor T a r­
chom ińskich Z akładów  F arm a-

w łaśnie zarządzenie, że pudeł­
ka tek turow e, k tóre  dotych­
czas w ykonyw ała spółdzielnia 
„Samopom oc Inw alidzka“ w 
W arszawie, obecnie należy spro-

t K O M U N A T  
I R A D Z i E C R O -

AUSTRł ACm J

to w a t  obu to n ą c y ch  ch łopców.
B o h a te r s k i  czyn li s tonosza  w y ­

woła ł  p o w sz e c h n e  u zn an ie  m ie s z ­
k a ń có w  L u b ien ia  i oko l ic znych  
w iosek .  K la t  o t r z y m a ł  -wiele kw-ia

pacz l iw y in  k rz y k ie m  p rzech o d zący  tuw  I s e r d ec z n y ch  lis tów. (P A D .  - n y c h  s p r a w a c h .  I t a k :

U kład polskot-radziecki. k tó ­
rego 10-lecie w łaśnie obchodzi­
liśmy. ma ogrom ne znaczenie i 
na tym odcinku. Jes t on bo­
wiem w yrazem  nierozerw alnej 
jedności naszych dwóch naro ­
dów w w alce przeciw ko zaku­
som im perialistów  w szelkiej 
maści, zwłaszcza zaś — prze­
ciwko zakusom  bońskich odw e­
towców. „Sojusz i przyjaźń
między Związkiem  Radzieckim „ , . ■ . „
a Polską Rzeczpospolitą Ludo- u bowiem filię C entrali
wą. sojusz i przyjaźń między 
w szystkim i k rajam i dem okra-

dom — w Starogardzie. „j|. 
Może by tak  pracownic.!’ L . 

n is ters tw a Przem ysłu CheH1 
nego spojrzeli na mapę? ,,■*i (#•/■(So*

Filia sklepu CHPD w fabryce
Robotnicy z W arszawskich 

Zakładów  Przem ysłu Odzieżo­
wego Nr 2 będą mogli obecnie 
w szystkie form alności zw iązane 
z zakupem  mebli załatw ić w 
swoim zakładzie pracy. Urucho-

cjl ludow ej — to potężny ba­
stion przeciw ko Im perializm o­
wi niem ieckiem u“ — powiedział 
na uroczystej akadem ii w W ar­
szaw ie tow. Chruszczów.

U m acnianie tego sojuszu, za­
cieśnianie go w praktycznej, 
codziennej działalności — to 
nasze zadanie rów nież i z 
punktu  w idzenia polityki m ię­
dzynarodow ej. Bo sojusz ten 
i jego bogata p rak tyka  — obok 
więzów przyjaźni łączących 
w szystkie k ra je  obozu pokoju 
— każe naw et aw anturn ikom

Rys. D. S T A S Z E W S K A

się dw a razy nad realnością i. 
ew entualnym i sku tkam i ich za­
mierzeń.

ZYGMUNT BRONIAREK

Teatr

KPI CZY 0 DROGĘ PYTA
G, B. Shaw : „M ilionerka“. K om edia w 4 ak tach . Przekład  

Floriana Sobłeniowskicgo, reżyseria  Jerzego K reczm ara, sceno­
grafia R om ualda Nowickiego. P rem iera  w T eatrze Pow szech­
nym  w W arszawie.

Gdy liczył lat przeszło 90. n a ­
pisał, krzepki do końca życia. 
GBS. u tw ór, w  którym  
porów nał dzieło swego życia z 
dziełem  Szekspira; przy czym 
niedw uznacznie dal do zrozu­
m ienia, że jego, Shaw a. dzieło 
tea tra lne  nie m niejsze jest niż 
dzieło Szekspira, a w łaściwie 
większe. S tarcza zarozumiałość, 
zm ylenie dystansu, faktów , pro­
porcji. h ierachii? Nie ulega 
w ątpliw ości, że George B ernard 
Shaw  by! nie tylko najw iększym  
po Szekspirze dram atopisarzem  
angielskim , ale że jest to  jeden 
z tych tw órców  teatru , którzy
— jak  A rystofanes, jak  Molier
— torow ali drogę nowym ideom 
w nowej foęmie w idzenia tea ­
tralnego.

Ale — jak  jest co najm niej 
dw u M olierów: nieśm iertelny 
M olier - k ry tyk  swej epoki i 
m ałow ażny M olier - dw orak i 
au tor dw orskich fars i baletów
— tak  w złożonym zjaw isku, 
zw anym  twórczością G. B. S ha­
wa. m am y do czynienia z nie­
jednym  Shaw em . Diugie życie 
scepiyka z M alvern nie tylko 
charak teryzu je  „niew ola u fa­
bianów “ ale i w ielkie przem ia­
ny społeczne, których Shaw  bvł 
kolejnym  św iadkiem  Gdy pisał 
swe pierw sze utw ory, n iedale­
ko odeń. w tym sam ym mieście 
żył jeszcze i działał Karo! 
M arks; gdv Shaw  pisał sw e u-

tw ory ostatnie, ukazyw ały się w 
druku osta tn ie  prace Stalina. 
Gdy Shaw  wchodził w życie, 
im perializm  brytyjski święci! 
sw e najw iększe trium fy; gdy z 
życia odchodził, do zwycięskiej 
rewolucji radzieckiej dołączała 
się zw yciężająca rew olucja 
chińska. Niech to  zestaw ienie 
zobrazuje ogrom i rozpiętość 
spraw , na które patrzył Shaw.

Nie był wobec nich nigdy 
biernym  obserw atorem , jak- 

j koiw iek najostrze jsze akcenty 
| odważnego, sięgającego do 
| sedna spraw  dem askator- 
| stw a kapitalistycznego ustro- 
| .ju i burżuazyjnej obycza­
jowości cechują jego najw cze­
śniejsze „Sztuki n ieprzyjem ne“, 

i R eform istyczne teoryjki fabiań- 
| skie długo nań jednak  oddzia­

ływ ały ujem nie, osłabiająco, 
chronił się wówczas w scepty­
cyzm, w pancerz błazna-m ędrca, 
filozofa który ironizując na te ­
m at w szystkiego i w szystkich 
dookoła, p rzestaw ał Widzieć zja 
w iska w ich kształcie nieskrzy- 
wionym. I o tym m usim y pa­
miętać. oglądając ..M ilionerkę", 
napisaną w 1935 roku.

A!e rów nocześnie stw ierdza­
my, że dw ie podstaw ow e cechy 
niespokojnego, wrzącego in teli­
gencją ' um ysłu Shaw a — in­
stynkt rew olucjonisty  i poczu­
cie realizm u — uchroniły go od 
zadom ow ienia się w zaułku fa- 
hjańskim  i raz po raz nawel

do najbardzie j dw uznacznych, 
; bałam utnych jego sztuk w pro­

w adzały akcenty celnej i tra f ­
nej krytyki społecznej. Nawet 
w najbardziej kompromisowych, 
pokręconych ideowo sztukach 
Shaw a ponad kp iarstw o d!a 
kp iarstw a w ysuw a się jakieś 
poszukiwanie, jakaś sluszfla te­
za, jakąś krzepiąca pewność, że 
nowa era zniweczy bezsens tego 
burżuazyjnego św iata, który  w 

; swych sztukach pisarz odma- 
j iow uje, że zetrze z ziemi ńon- 
j sensy w szechwładzy czeku pie- 
I niężnego. 1 to  stw ierdzenie też 
się musi nasunąć przy ogłąda- 

; niu „M ilionerki“.
Blisko 80 lat liczył Shaw , gdy 

: napisał tę  kom edię — i czyż 
i można mu się dziwić, że nie 
i znalazł dla niej dostatecznie 
j świeżych barw , dostatecznie no- 
j wych sy tuacji?  D yskusyjność 
j przechodzi tu po trosze w gada- 
I tliwość. a błyskotliw ość dialogu 
j w  silenie się na dowcip. Scep­

tycyzm, ironia s ta ją  się tak 
wszędobylskie, że przez to za­
m azują kontury. I w widzu ma 
praw o zrodzić się rów nież scep­
tyczne pytanie: czy przypad­
kiem sporo ze spraw  nadają  
cych się do w ykpienia, przekor­
ny staruszek  nie trak tu je  na 
wpół serio, na przykład tego 
egipskiego lekarza, który otrzy­
ma rękę i miliony zw ariow a­
nej Epifanii, a który z nam a­
szczeniem i niezm ąconą powa­
gą w ygłasza brednie i banały 
Zawodzi też starego m ajstra 
um iejętność rozplatania zaplą­
tanych w ątków : w idać w o sta t­
nim akcie w yraźnie, że sztuka

go znudziła i że, w spom agany 
ru tyną  i dyscypliną pracy, spie-- 
szy się, byle ją  ty lko jak  n a j­
prędzej zakończyć.

A w ięc sztuka słaba, n ieuda­
na? O, przepraszam  — to, co 
u Shaw a jes t zejściem  z w y­
żyn, nie oznacza jeszcze nizi­
ny w skali ogólnej. „M ilionei- 
k a“ jes t sztuką — Shaw a, a 
w ięc to znaczy, że pobudza do 
m yślenia, zachw yca robotą  sce- 
nopisarską, zaw iera — mimo 
sw oistych ograniczeń — sporo 
k ry tyk i społecznej, słowem, że 
jes t sztuką o niem ałych w ar- 

i tościach. A je j pierw szy ak t to 
i  arcydzieło ekspozycji te a tra l­
nej, charak teryzow an ia  postaci, 
uroków  shaw ow skiego dialogu

Nie b rak  w „M ilionerce“ sa- 
mozapożyczeń z initych sztuk 

I Shaw a? Nie brak. Paradoks pa­
da czasem w objęcia banału?

! I to praw da. Parod ia  szydzi 
j chw ilam i z sam ej siebie? Ow- 
| szem, A le n ienaruszony tra fia  
j do rozsądku obraz bezużytecz- 
j ności, anachronizm u niejako  
i m ilionów  ekscentrycznej Epi- 
j fanii. N ieufnie p rzy jm ujem y jej 

entuzjazm y pod adresem  K ra ­
ju Rad: nie tak ich  trzeba mu 
zw olenników  i sam a Epifania i 

: nie. tra k tu je  swoich słów po- 
■ważnie. Ale że widz przy róż- j 
nych okazjach myśli tu sobie, 
iż tylko nasz św ia t jest św ia-; 
tem serio, i że odczuw a całą j 
schyłkowość, cały rozkład tego i 
u stro ju , którego produktem  jest j 
Epifania — to pewne. I nié po- j 
trzeba widzowi do w ytw orze- \ 
nia sobie takiego w rażepia z I 
„M ilionerki“ ani na trę tnego  ko­
m entarza z zew nątrz, ani ko­
m entarza autorskiego, którego 
zresztą Shaw  nie poskąpi! — 
w d ruku  — a w którym  zna 
chodzą się zaw iłe wywody o za ­
gadnieniach w ładzy, nierów noś-

ci społecznej itp. (nie z ilu stro ­
w ane zresztą konkre tn ie  w  sztu­
ce).

*
Publiczność w arszaw ska, 

trzym ana od tak  daw na na gło­
dowym Wikcie, rada  jes t z po­
kazania je j sztuki Shaw a — 
i to w ychodzącej poza św ietne, 
ale ograne już u nas „Sztuki 
n iep rzy jem ne“. Po trzeba nam  
od czasu do czasu takiej sha- 
w ow skiej daw ki tea tru  in te le­
ktu , myślowego k o n trapunk tu , 

j kosy na kam ień i ostrza  na 'o .- 
I strze; takiego te a tru  bardzo no­

woczesnego choć już zarazem  
| klasycznego; takiego tea tru  dla 

dorosłych, który  od widza wy- 
j m aga nyyślowego skupienia, n a ­

pięcia czujnej uwagi. O czywiś- 
’ cie, bylibyśm y w oleli ujrzeć 
1 k tó rąś  z bardziej rep rezen ta ­

cyjnych. a też od daw na nie 
granych  sztuk Shaw a, jak  choć­
by „Św iętą Joannę“ — ale nie 
narzekajm y; i za „M ilionerkę“ 
należy podziękow ać T eatrow i 
Pow szechnem u.

Z arów no siły jak  i słabości 
sztuki podaje te a tr  w in teli- i 
gen tnej. przem yślanej reżyserii,! 
k tó re j dom inantą  je s t dbałość [ 
o w ypunktow anie in teligentnego 
dow cipu, igraszek m yśli i w o-1 
góle tego, co F rancuzi ok reś la ­
ją  słowem  „esp rit“ ; a środkiem , 
— troska o celność, w yrazi-, 
stość i m ożliwą kom unikatyw ­
ność dialogu. Jak  wiadom o 
sztuki Shaw a z późniejszego o- 
kresu jego twórczości opierają 
się niema] w yłącznie na po je­
dynku słów, k tóry  zastępu je  w 
teatrze Shaw a akcję d ram atycz­
ną. przecząc popularnym  teo­
riom o istocie drąm atyczności 
jako o rw ącym  nurcie fab u la r­
nego „dziania się“. K reczm ar 
chroni widza przed jakim kol-

| w iek rozproszeniem  uw ągi. T yl- 
i ko spór na słowa je s t ważny, 
j wobec tego w inny m u być cał- 
! kowicie podporządkow ane i de- 
j koracje, i sy tuacje  sceniczne — 

naw et aw an tu ra  ze zboksow a- 
niem  i zrzuceniem  ze schodów , 
snobistycznego w ielbiciela prze/, 
krew ką E pifanię u ję ta  jes t jak - ! 

i by „na n iby“. To jes t niezawod- i 
nie bardzo w duchu starego ! 

I Shaw a.
j W przedstaw ien iu  w ystępu ją : I 

T adeusz B artosik  (A drian B len- 
i derbiand), A leksander Dzwon- 

kow ski (Lekarz egipski), J a n i­
na M artin i (Epifania), Jerzy  
P ichelski (jej mąż A lastairj, 
Czesław  Roszkowski (M ajster), 
M aria Seroczyńska (P atrycja  
Sm ith), T adeusz Somogi (za­
rządca hotelu), W anda Szcze­
pańska (M ajstrow a), K azim ierz 
W ilam ow ski (m ecenas Sagamo- 
re). Poprzesta jąc  na tym  w yli­
czeniu, k tóre chce w pełni uznać 
zasługi i ogrom ny w ysiłek 
w szystkich w ykonawców, aby 
doprow adzić tekst Shaw a w 
na jbardz ie j n ie sk ażo n e j. i w ła­
ściwej form ie do widzów — 
trzeba zarazem  z całym  nacis- 
kiej podkreślić trudności, jak ie  
tow arzyszą niema] każdej rob i 
w „M ilionerce“, zwłaszcza roli 
tytułow ej. Zboksow ać je, celnym 
knock-outem  rozłożyć na o b ie ! 
łopatki — cóż łatw iejszego! A 
T ea tr Pow szechny obronił je 
(przeważnie), a Roszkowski u- 
m iał szkicową. epizodyczna \ 
postać drobnom ieszczańskiego 
M ajstra  nasycić taką treścią; 
psychologiczną i społeczną, że 
dał klasow o określony obraz 
środow iska i problam u i jeszcze 
raz potw ierdził -słuszność znanej 
uwagi S tanisław skiego, iż nie 
ma m ałych ról, a byw ają tylko 
m ali aktorzy.

Drzew-: H andlow ej Przem ysłu
' nego.

CHPD sprow adziła u rządze­
nia kuchenne, tapczany, szafy, 
stoły i wzory innych mebli. O-

bejrzeć można rów nież - ' P f f  
ne katalogi, w których 
sunki posiadanych przez 
mebli w raz z ich ceną. zy 

Form alności związane * .((u 
kupem  zała tw ia na rnieJ’ 
pracow nik CHPD.

Filia ta  czynna będzie PJ j 
cały miesiąc ty tu łem  próP-” ^  
w w ypadku dużej frekw en«1 
dłużej. ,,

(S«d'i

Komunikat MPA i MPK
Od dn. 25 bm .  n a  t ra s ie  W ia t ra cz ­

na  — G r o c h o w s k a  — Z ie len ieck a  — 
Al. i M ost P o n ia to w s k ie g o  —. N o­
w y  Ś w ia t  — P la c  3 K rzy ży  z o s ta ­
n ie  u r u c h o m io n a  lin ia  t r a m w a jo w a  
■24-bis“ . Wozy te j linii b ęd ą  k u r s o ­

w a ć  w  dni p o w szed n ie  w godz inach  
szczy tow ego  na s i l en ia  r u c h u  rano  
i po  po łudn iu .

W z w iąz k u  z m a j ą c y m  się o d b y ć  
w yśc ig iem  m o to c y k lo w y m  na .Słu ­
żew cu  dn ia  24.4 1955 r. (niedz iela) ,

. , M ;e |sk ie  P rze d s ięb io rs tw o  A u io b u -
i m p e n a l i s t y c z n y m  z a s t a n o w i ć  -sowę u r u c h o m i  k o m u n ik a c i e  au to -

b u s o w ą  na  t ra s ie  od  ul. P u ła w s k ie j  
lo g  S k o l im o w sk ie j  do to ru  w y śc i ­
gów k o n n y c h  na S łużew cu  od  go­
d z in y  17.10 do  18.00.

w dniu tym na trasie PI- 
cielą — Służewiec bądzie lir 
miona specjalna linia tram"'8, 
”W“. ul.

Na czas robó t  gazow ych
M arsza łkow sk ie j  od  PI. Zba 'v̂ z*.4 
do PI. Unii L ube lsk ie j  od  d nl_h li' 
do  2. .̂4 a u to b u s y  następującym $  
riii k u r s o w a ć  b ęd ą  na zm i«°10 
t r a s ac h :  *

Linia  ,,100“ od  Pt.  Unii 
sk ie j ,  ul. P o ln a  do  Nowovvi®J 
(oba k ie ru n k i) .  f  tt 0d

Lin ia  ,,111“ . , , l l l - b i s “ 1 
PI. Unii L u b e lsk ie j  . Al.
WP.  Al. W yzw olen ia  do  Pi- ^ 
cie lą  (oba k ie ru n k i) .

n*.cl»

\e>

T E A T R Y
A te n e u m  — P o je d y n e k  — g. 19. 

Polsk i  — Mąż i żona  — g. 19. L u ­
dow y  — M arch o ł t  — g. 1.9. N a ro d o ­
wy — N ie m c y  — g. 19. O p e re tk a  — 
D o m e k  t rz ech  dz iew czą t  — g. 19 
O pe ra  — Wieczór p rz ą d ek .  J o l a n ­
ta — g. 19. F i l h a r m o n ia  — W ystęp  
śp iew aczk i  O rm ia ń s k ie j  SRR Ooar 
G a s p a t i a n  g. ]y. Po w szech n y  ~  
Im i e n in y  p a n a  d y r e k t o r a  — g. 14 
M il io n e rk a  — g. 19. S y r e n a  — Żoł­
n ie rz  k ró lo w e j  M ad a g a s k a ru  — g 
19. W spółczesny — T e a t r  K la ry  Ga- 
7.ul — g. 19 N ow ej  W arszaw y  — 
S t r o n ic a  • życia — g. 19. D om u W o j­
ska Polskiego — R ok 1944 — g. 19 
E s t r a d a  — b d  p iosenk i  do s u k i e n ­
ki  — g. 19.15. S a ty r y k ó w  — P s y ­
chiczna  z ad ra  — g. 19. K leks  — 
B ardzo  d o b ra  rzecz  — g. 16.30. Baj 
— A sza r  K a r i  — g. 16.30.

R A D I O
IAN IE D Z IE L A  24 KWIETN 

P r o g ra m  i — n a  ,-alł 1312 ’¡¡¡¿¡dp-
P i o g r a m  dnia 5.53. 10.5 0- (j(ł.

mości 6.00, 7.00. 16.0(1. 20.00, -p 
6.05 Muzyka na dzień dobj ¿¡isy

C a l e n r i s r ?  rar iiNunr 7 13 i  1" JTęZyK a le n d a r z  rad iow y ,  
pi asy  s to łeczne j ,  7.20

13 . ,W;es

k i n a
M o sk w a  — K o rd z ik  — g, 12, 14 

16, 18, 20, godz. 22 J u t r o  będz ie  za 
i Pófcno. P r a h a  — J u t r o  będzie  za 
| późno — g. 12, 14. 16. IR, 20. g. 22 
| — O k r u tn e  m orze .  P a l l a d iu m  — 
; J u t r o  będzie  za późno  — g. 12, 14
1 16, 18, 26 i 22. Ś ląsk  — R eze rw o w y
! g ra c z  — g. 14, 16. 18. 20. g. 22 Nędz­

n icy  ser .  I i II. A t la n t ic  — O k r u t ­
ne m o rz e  — g. 10.30, 13, 15.30, IR. 
20.30. 1 M aj  — K o rd z ik  — g. 14, 16. 
18. 20. g. 22 — F a n f a n  T u l ip an  
O cho ta  — U p ió r  na  s p rzed aż  — g 
14, 16, 18, 20. S to l ica  — K a r i e r a  — 
S • 14. 16, 18, 20. Po lon ia  — K o n ­
s t a n t y  Zas łonow  — g. 14, 16, 18 
W—Z — D wa h e k t a r y  z iemi — g 
14. 16. 18, 20. g. 22 — U p ió r  na 
sp rzedaż .  S y r e n a  -  Wesołe  gw iaz ­
dy  -  g. 14, 16 18, 20, T ęcza  -  K a ­
r ie ra  — g. 14. 16. 18, 20. g. 22 -
Z a g u b io n e  dz iec ińs tw o .  L o tn ik  — 
W m a tn i  — g. 17, 1.9. O lsztyn  -  
S ie rp n io w a  n iedz iela  — g. 17. 19 
Radość  — C za rodz ie jsk i  k ap e lu sz  —
2 17. 19. Z w ią z k o w e  — S k ie r n i e ­
w ick a  2 — K u r s  na M ar to  — g. 16 
18. 20 M irów  -  B ab la  — g. 19" H i­
s to r ia  j a k i c h  w ie le  — g. 16.

.taV '
a , ,.,W „UU IIIBIW* ib5

, lod i i“ , 7.50 M uzyka  opsi '0"  ..n d'3 
M uzyka  ro z ry w k o w a .  8.30 u 49) 
m łodośc i“ , 9.00 Odpow iedzi  JJj.jyKf 
9.12 M u zy k a  po lska,  9.32 ^ ^ * ’ 
ro z ry w k o w a  10.00 „ P a n  pd;
10.20 U tw o ry ,  fo r tep ian o w e  * ¡’acfi.P 

1 z y to ró w  f r a n c u s k ic h ,  10.57 
i życzeń,  12.04 P r z e rw a ,  13.00 
i ka  ogólna- P R ,  13.10 , ,Jak  dn 
| m y s z k u j ą “ , pogad.  13.25 f*V
\ fańca ,  14.05 Dla wsi. 15.00 ^
¡ h u m o r u  T s a ty r y ,  15.30 M»0®„ # • )  

p ię k n e j  -m uzyki ,  16 rr, 'c’oG jn ' 
p r z e g lą d  w y d a rz eń
w y ch ,  16.20 „ D a i v  w i ....... -I n e g o “ , 17.20 „Dla  każdego  ,c0

18.30 „Mój w u ia szek  J  y p  
s łuch.  wg.  pow .  CIaG.;5 

li,era, 19.30 Na pięcio linii .  2 ( 3 K'a' j zy k a  taneczna ,  21.15 „Weso ja '  
j m i k “ , 21.30 S łynn i  w ir tuoz i  
j scha  H e ife tz  — sk rzypce ,  2̂ - 
I nopo lsk ie  w iadom ośc i  “¡r 
j  22.30 M u zy k a  taneczna ,  23JU 
; ka taneczna .

' 16.05 T.vgv0 ^ 0Vniędzyn^1 ^
a n u ' pà*Sï

i go“, 
m in “

r m
P r o g r a m  II _____
P r o g r a m  d n ia  6.33, 11-50

-  na  fali 367 ^ \ a i c'

JASZCZ

P O R A N K I
Po lon ia  — W pogoni za zóltą  ko 

szu lką  P r zeg ląd  s p o r to w y .  Między 
na in d o w e  z a w o d y '  lek k o a t le ty cz n e  
-  % 12 S y r en a  — M ak s y m e k  -
ę 12. Śląsk — As w y w iad u  - g 12 

(Uwaga:  r e p e r tu a i  kin p o d a ł e m '  
na p o d s taw ie  icoiMunikatu Stołecz 
nego  *Zarządu Kin  W arszaw a  ul 
J ag ie l lo ń s k a  26 tel 904-81).

! ' “ S " 1" 1 U.00, ,.n n 1|
! mości 6.40. 8.00, 17.00, 21“’v V';
I 6-45 „O d m elod i i  do  mcio 
I K a le n d a rz  radiowcy.
1 r o z ry w k o w a ;  8.30 M uzyka  . j r .  
i na. 9.00 „ W y ś c ig “ opow. , | e fiicc'v'j 
j be l ianu ,  9.20 z e s p o ły  fi' n  Ka$1 -e 

p rz e d  m ik r o fo n e m .  9-40in'nd . . N ^  
i n ie b ie s k im  p a r a s o lu “ . i r . u ^ T  

n a g r a n i a “ , 10.30 P o e z j a  1 T e?iinif ' 
U.OO . .o  W łodz im ie rzu  .„¿yki
pogad. 11.19 S łu c h a m y  n „ 0iccy „ ni 

i dc-wej, 11.30 „ ś p i e w a c y  P ... U; 
¡ E d w a r d  R o m a n o w s k i  nf1 pż\v,.,^
| P o r a n e k  sym fo n iczn y .  . u - , -  30 
i k o w y  p rz e g lą d  ty g o d n ik ’ Rozh.oo 

zyka  d la  w szys tk ich .  }*_ K C)
tości .czyli  m a g a zy n  ],tc  t ,vói'f 
Z c y k lu :  „C a ło k sz ta łt 
C hop ina  '. 15.30 ..Z ^ ® ? cel-t K f i  
H ad z ieck ieg o “ , 16.00 Kt- p r . 
kow ak ie j  O rk .  i C h o in  ra0 . 
F e l ie to n  a k tu a ln y .  ,7‘

:ie, 18,13 s p ' Ml«trL
p i łk a r s k ic h  je°

wej e s t radz ie ,  
z m eczów
? tw o  I ligi w  W arszawie
R u ch  i w  S osnow cu
dia, 18 45 M u zy k a  ^
„ D ro b n e  u tw o r y   ̂
s t r z ó w “ ,' 20.0.) Melodie  du  

„P asz te c ik i  ireVc „ -0r 'ia
w,« n « c * ;v

20.30
Z aw a d zk ie j  21.00 e c ł ,
nada .  21.52 M uzyka t a ‘ 22j 0  
W iadom ości spo rtow e, 
ka  ro sy jsk a .

~~ ' ' • ..........-  .—. .-Uk..........■ — 7 — - 7 ----■—11 • ------ ;—- ■  p 33'f*
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